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Wycho ?zi codziennie o godzinie 4 po południu 
wyjątkiem świąt i niedziel. : 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
ocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować.— 
eklamacye otwarta wolne od opłaty. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł:, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- || 
sięczuie 1 złr. 35 et, W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, 


otrzymują eało- i półroczni aboż.enci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 


końca ezerwea lub od L lipca do końca grudnia; éw 


drudzy 30 et — Przewodnik prenumerowasny osebno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 

$ |; kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

| Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezech 

s | wszystkie agencye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
| wyłącznie ageneya p. Adama, Rue Clement 4. 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej 


ieróroczni zaś i miesięczni ze dopłatą, pierwsi 75 et. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem pismem odręcznem z dnia 25 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej c. k. pre- 
zydentowi wyższego sądu krajowego w Ber- 
nie, Janowi Edelmann i e. k. prezyden- 
towi wyższego sądu krajowego w Insbruku, 
Alojzemu baronowi Mages von Kompil- 
lan, godność tajnych radców % uwolnie- 
niem od taksy. 


Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 13 lu- 
tego b. r. wybranych ponownie przez wal- 
ne zgromadzenie akcyonaruszów austryacko- 
węgierskiego banku radcami generalnymi, 
Karola Auspitz i Augusta Rath, za- 
twierdzić najmiłościwiej w myśl statutów 
na czas trwania ich funkcyj na tym urzę- 
dzie. 


Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 17 lu- 
tego b. r. prywatnego docenta w e. k. uni- 
wersytecie w Pradze z wykładowym Języ- 
kiem niemieckim, dr. Wincentego John, 
zamianować najmiłościwiej nadzwyczajnym 
profesorem statystyki w e. k. uniwersytecie 
w Czerniowcach, 

Dyrekcya poczt i telegrufów przenio- 
sła asystenta pocztowego, Norberta Blan 
chier, z Podwołoczysk do Krakowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


| 0 EE" I nA ZONA A 


Lwów, 5 marca, 


Od dawna żadna mowa, wypo- 
wiedziana w parlamencie austryackim, 
nie wywołała tak potężnego itak po- 
wszechnego wrażenia, od dawna ża- 


inej frakeyi obozu lewicy, które, cho- 


den głos, czy to z ław poselskich, 
czy ztrybuny ministeryalnej, nie od- 
bił się tak doniosłem echem we wszy- 
stkich bez wyjątku dziennikach, jak 
ostatnia wielka mowa austryackiego 
kanclerza skarbu JEkse. p. Minister 
skarbu, dr. Dunajewski, zabrał głos 
przed samem zamknięciem rozpraw 
ogólnych nad budżetem, a więc już 
wtedy, gdy najprzedniejsi koryteusze 
lewicy i tak świetni tego obozu mo- 
wcy, jak Carneri i Plener, wypowie- 
dzieli swoje zapatrywania na obecne 
finansowe i polityczne położenie, a 
wspierani przez cały zastęp swoich 
przyjaciół, przypuścili ze wszech stron 
atak do pozycyi rządu i popierającej 
go prawicy. P. Minister, który tylo- 
krotne złożył dowody, iż walki pro- 
wokować nie myśli, skoro raz wy- 
zwany został, podjął ją z całą siłą prze- 
konania i przeprowadził ze skutkiem 
najświetniejszym. Ze zaś tryumf kan- 
elerza skarbu był zupełny, przyznają 
to nawet te dzienniki, których sym- 
patye są absolutnie po stronie zje- 
dnoczonej lewiey, i które chętnie se- 
kundują monitorom opozycyjnym, gdy 
chodzi o podkopanie stanowiska, lu 
rozmyślne zatarcie dodatniej działal- 
ności obecnego rządu. Potężne wra- 
żenie owego przemówienia odbija się 
zreszta bardzo wyraźnie nawet w or- 
ganac . eprezentujących zasady skraj- 


ciaż przedstawiają rzecz po swojemu, 
przyznają łaskawie, iż „mąż stanu ta- 
kiego doświadczenia jak Plener, zna- 
lazł w p. Ministrze Dunajewskim go- 
dnego przeciwnika.“ 


Ogólnym jest głos, że nie zda- 
rzyło się dotycuczas, aby przedstawi- 
ciel rządu przed samem zamknięciem 
okresu prawodawczego i po nie zbyt 
długiej stosunkowo działalności, prze- 
mawiał z taką pewnościa i ufnością 
w przyszłość, z taką wiara w słu- 


szność i zwycięztwo reprezentowanej 
przez siebie sprawy. W ten sposób 
przemawiać może tylko mąż stanu, 
który ma niezłomne przekonanie o 
trwałości, tak własnego stanowiska, 
jak i całego gabinetu, który, posiada- 
jąc Najw. zaufanie, jest zarazem pe- 
wny poparcia silnego i zwartego 
stronnictwa. Ramy naszego pisma nie 
pozwalają nam podnosić szczegółowo 
wszystkich znakomitych ustępów mo- 
wy p. Ministra, którą podajemy po- 
niżej w całości, a która siłą argu- 
mentacyi i potęga wymowy elektry- 
zowała Izbę, wywołując po jednej 
stronie otuchę i świadomość sił wła- | 
snych, po drugiej wręcz odmienne 
uczucia. 


wego wzmagania się kredytu pań- 
stwowego, a w odpowiedzi na zarzu- 
ty, iż rząd rezultatów dodatnich swej 
działalności wykazać nie może, wyli- 
czył dostojny mowca długi szereg 
ustaw, uchwalonych w obecnym okre- 
sie prawodawczym, i podniósł wśród 
oklasków prawicy, że w ciągu nie- 
spełna lat sześciu wydano 90 milio- 
nów na budowle kolejowe, które oży- 
wiły handel, obrót publiczny i pracę, 
a tem samem stały się źródłem przy- 
szłego bogactwa Monarchii. 


Jeśli pierwsza część mowy wy- 
warła już silne wrażenie, to tem 
większą sensacyę wywołał ten jej 
ustęp, w którym p. Minister z potę- 
żna siłą wymowy, w prawdziwie ge- 
nialnym poglądzie, rozświetlił obecne 
położenie polityczne, zadając zara- 
zem cios stanowczy nadziejom i ma- 
rzeniom opozycyi. Mowca oświadczył 
w końcu, iż rząd w poczuciu swej 
siły nie zamierza bynajmniej wyzy- 
skiwać swojego stanowiska, i nietyl- 
ko nie szuka walki, lecz owszem go- 
tów jest każdej chwili do zawarcia 
uczciwego pokoju. Walka bowiem 
w tem rozumieniu, jak ją opozycya 
pojmuje, nie wchodziła wcale i nie 
wejdzie w przyszłości w program 
obecnego rządu: fakta jednakże do- 
wiodły, że i bez lewicy może być 
sterowaną nawa państwa, i że tylko 
ten rząd silnym jest i pewnym w swo- 
jem działaniu; który bez względu na 
liakcyjne aspiracye i dążności, ma na 
oku przedewszystkiem interesa pań- 
stwa, a wraz z niemi zadowolenie i 
pojednanie ludów, w skład wielkiej 
Monarchii wchodzące. 

W podniosłym nastroju ducha i 
z nietajoną radością słuchała prawica 
wymownych a potężnych słów pana 
Ministra. które zadajac cios stanow- 
czy solistycznym argumentacyom opo- 
|zycyjnych mowców, były zarazem 


W jasnym, zwięzłym, A z nad- 
zwyczajną dokładnością skreślonym 
obrazie polityki finansowej, zestawił 
mowca budżety i niedobory, począ- 
wszy od roku 1875, a opierając się 
na cyfrach i niezbitych datach, wy- 
kazał, jak wielkim jest postęp, jak 
bliskim "osiagnięcia upragniony cel 
równowagi w budżecie, jak doniosłym 
rozwój we wszystkich gałęziach poli- 
tyki finansowej w latach ostatnich. 
W porównaniu z rokiem 1880, po- 
dniosły się dochody państwa, nie wli- 
czając ceł, netto o 32 milion.; a jeśli 
równocześnie wzrosły i rozchody, 'te 
powodu tego objawu należy szukać 
przeważnie w wydatkach produkty- 
wnych, w licznych inwestycyach, a 
w pierwszym rzędzie w wydatkach 
na budowle kolejowe. Wobec tenden- 
cyjnych cyfrowych zestawień p. Ple- 
nera, p. Minister wykazał w sposób 
niezbity, że obecna cyfra niedoboru 
jest tak drobną, jak jeszcze nigdy 
dotychczas, i że jeżeli nie zajdą nad- 
zwyczajne wypadki, w najbliższej już 
przyszłosci uchyloną zostanie z bu- 
dżetu rubryka administracyjnego de 
ficytu. Po zaznaczeniu faktu stopnio- 


ZA. OCEANEM 


(Ciąg dalszy.) 

Stanisław podniósł głowę, a nie wi- 
dząc, gdzieby Naczelnik mu się podział, 
podniósł się z ziemi i dokoła błędnem okiem 
- potoczył. TN , 

Niemcewicz atoli wziął go pod ramię 
i głosem komendy ostro mu do ucha krzy- 
knąawszy, prowadził „otumanionego do góry 
na groblę morską. Twarz Stanisława, cała 
powalana pyłem z piasku morskiego a za- 
lana łzami, które spływały na wąsy, ró- 
wnież ułarzane w błocie, miała wyraz rze- 
czywiście komiczny. 

— Ot tobie Naczelnik — szeptał exko- 
synier tonem pełnym wyrzutów -- marnuj Się 
dla niego, służ mu jak pies, żyły swoje wy- 
pruj, a on ciebie rzuci i het, het, za 
światy popłynie... i 

Miemcewicza już narzekania te roz- 
gniewały, za całą więc replikę, krzyknął 
podniesionym głosem: 

—. Głupiś!... 

Na słowo to, dzielny żołnierz się obu- 


PRE UPR 


rzył: i 

— A tak, a ino, głupiś zapewne — 
powtórzył. Wszyscy wy tacy, a i pan adju- 
tant nie lepszy. Choć was człowiek jako 
ojców własnych miłuje, wy go nawet za 
Boże stworzenie nie uważacie.... 


— Głupiś! — powtarzam ci jeszcze 
raz — mówił, na prawdę już rozgniewany 
Niemcewicz. — Alboż to ciebie żołnierka, 


zakuta ty głowo, nie nauczyła, że nie jest 
eczą podkomendnych , odgadywać co my- 


—— 


ślą wodzowie i zamiarom ich jak ty, całą 
długością twojej figury kłaść się na poprzek. 
A tybyś tu już może przy twoim Naczelni 
ku na wieki został, zajmując się jedynie sa- 
łatą i szparagami? A może i my wkrótce 
pojedziemy, ale nie do Francyi, lecz do 
kraju... 

„W miarę jak Niemcewicz mówił, łzy 
Stanisława się zatrzymywały, oczy się oży- 
wiały, a usta mimowoli składały się do u- 
śmiechu. 

„ , Seeptycyzm jednak snać w nim był 
silniejszy nad nęcące przyszłości obrazy, 
gdyż popatrzył chwilę przed siebie, później 
potrząsnął z wątpieniem głową i rzekł : 

A ino — et, pan adjutant gada, 
aby gadać i tylko durzy człowieka. 

_ Spokój ten atoli trwał tylko póty, pó- 
ki obaj nie wrócili do domu, gdzie wraz 
z Naczelnikiem zajmowali mieszkanie. Tu, 
na widok pary pistoletów przez Kościuszkę 
zostawionych, na widok rozrzuconej na zie- 
mi derki, którą mu Stanisław nogi otulał, 
wybuchnął on znowu rzewnym płaczem i 
jako niewiasty w Krakowskiem zawodżić po- 
czął. ; 

Niemcewicz z początku starał się go 
pocieszać, uspokajał gy i perswadował ,.a 
gdy to wszystko nie pomagało, stukał go i 
do drogi szykować mu się kazał. 

A gdy mimo to Stanisław był nieru- 
chomy i jakby osłupiały, sam zaczął porząd- 
kować manatki, do szaf i szuflad komody 
zaglądając. i =" 

W jednej z nich spotkał ciężki WęZ6- 
łek, na którym charakterem Naczelnika, ale 
zarazem drzącą Snać ze wzruszenia ręką 
napisane były te słowa: 

„Najdroższemu memu Julianowi, na 


pierwsze zagospodarowanie i na pierwsze 
potrzeby.“ nazad do krakowskiej wioski powrócić ? 
| Ten dowód pamięci, również jak owo | I propozycyę tę zaraz Stanisławowi 
oderwanie sumki od funduszu więcej jak | zakomunikował. 
skromnego, przeznaczonego na drogę, mo- Czlowiek z natury zawsze jest egoi- 
cno go wzruszyły. Przeszedł do drugiego | stą, to też i on, bez względu na obietnice, 
pokoiku i tam węzełek ten rozwinął. Było | jakim wprzódy przez połowę wierzył, że Na- 
w nim sto piastrów, wybranych o ile mo- |czelnik powróci, że trąbki do odwrotu za- 
żności ze sztuk nowych i świeżo wyszłych | grają, teraz nie marzył jak o swojej cha- 
z pod stempla Kościuszko, jako Litwin, za- | cie, jak o odpustach w Skawinie; kwiaty 
wsze był przesądny i myślał zapewne, że |łąk jego i macierzanka przydrożna, zapa- 
moncty w ten sposób wybrane, przyjacie- | chły mu taką wonią, że od niej, jakby od 
lowi jego szczęście przyniosą. i czaru jakiegoś, w głowie mu się zakręciło. 
Ścisnął w dłoni ten skarb, który jego, Przy zobopólnych więc chęciach i przy 
pozbawionego środków, rzeczywiście boga- | wystarczającym funduszu, zamiar prędko do 
| czem robił, a dwie grube łzy mimowoli na | skutku doprowadzono, a że i okręt za parę 
| rzęsuch mu zawisły. W tej chwili jednak | dni się nadarzył, więc Niemcewicz osta- 
przyszła mu na myśl scena z pieniędzmi od | tniego już towarzysza żegnał i znowu do 
cara Pawła otrzymanemi i lubo nie wiedział | portu, jak przed kilku dniami Naczelnika, 
jeszcze, jaką drogą będzie je mógł napowrót | odprowadzał. 
Kościuszce doręczyć, postanowił jednak ani Kiedy już na pokład wstąpili, Stani- 
szeląga z nich nie tknąć. sławowi dopiero przyszło po raz pierwszy 
Wrócił napowrót do poprzedniego po- | na myśl pytanie, co też pam adjutant robić 
koiku i widząc, że Stanisław stał na tem | będzie? © 
samem miejscu bez ruchu, starał się w nim — Ja, mój drogi — odpowiedział za- 


stania coraz więcej rozrastać się będzie — 


koniecznie energię rozbudzić, pytany, nadrabiając miną — tutaj muszę 
— Ale wstydźże się drabie — gder- | pozostać. 
liwym rzekł tonem — wyrosłeś jak sosna, — Pocóż, na miły Bóg? 


=< 
czekać. 

-— A dyć Naczelnik prosto przecie na 
Kraków wracać będzie ? 

Niemcewicz gorżko się uśmiechnął, 

— I, niech pan adjutant taki jedzie. 

— Nie mogę, bracie — i on, którego 
arystokratą nazywano, na chłopskiej szyi 
zawisł i długo ogorzałą twarz Stanisława 
całował. 

Poczem wyjął z kieszeni resztę pie- 
niędzy, jakie po opłaceniu transportu pozo- 


a mazgaisz się jak smarkacz. | 

— Hu, hu, hu — zawodził tenże, ku- 
łukami oczy przecierając — a jakież sto ty- 
sięcy kaduków niosły mnie na tę ziemię 
przez dalekie wody, kiedy nareszcie sam, 
bez mego Naczelnika, miałem tu między 
tymi lutrami pozostać... Ot, żebyż teraz 
choć znaleźć się w swojej wiosce i między 
swoimi! 

Niemcewiczowi nagła myśl w głowie 
błysnęła. A gdybyż tego biedaka, w sercu 
którego tęsknota jak żmija od chwili roz- 


aby Naczelnika powrotu 
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świetną ilustracya prac i działań ga- 
binetu hr. Taafiego w ubiegającem 
sześcioleciu, były uroczystym tryum- 
fem — prawdy. Odiąd prawda ta, 
którą namiętność fakcyjna usiłowała 
koniecznie przysłonić, świeci jasno i 
zwycięzkim: swym promieniem zdo- 
bywa przyszłość! 


Sprawy krajowe. 


Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie.) 
(Ciąg dalszy.) 

Z ważniejszych spraw wymieniamy: 
Dla zaradzenia strasznym skutkom powodzi 
zeszłorocznej, podano wskazówki co do po- 
nownej uprawy gruntów, a mianowicie wska- 
zano co siać należy na gruntach powodzią 
dotkniętych ; ogłoszono też i rozrzucono po 
kraju napisaną przez członka komitetu p. 
Strzeleckiego broszurkę, jak posiłkować się 
lasem, a szczególniej zapustami młodemi 
przy braku paszy, a do Namiestnictwa wnie- 
siono prośbę, o wyznaczenie soli w wię- 
kszej ilości dla powiatów powodzią dotknię- 
tych. Wniesiono memoryał do Ministerstwa 
rolnictwa, celem uzyskania stałej, większej 
subwencyi na lat 10 na podniesienie chowu 
bydła. Na zapytanie Namiestnietwa w przed- 
miocie udawania się ludności rolniczej za 
zarobkiem za granicę, oświadczono się prze- 
ciw ograniczeniu wolności, i zalecono jedy- 
nie ostrą kontrolę niesumiennych agentów, 
wyzyskujących na swą korzyść łatwowier- 
ność ludności naszej Wypracowano na da- 
tach statystycznych opartą odpowiedź dla 
Namiestnictwa na kwestyonaryusz w spra- 
wach agraryjnych, co do posiadłości mniej- 
szej i średniej. Wspólnie z Towarzystwem 
krakowskiem zażądano i wyjednano zwoła- 
nie kongresu rolniczego na d. 23 marca b. r., 
na którego porządku dziennym, zamieszczo- 
ne jest postawione przez gal. Towarzy. pyta- 
nie: co do podwyższenia ceł i reformy 
taryf kolejowych, jako środków ochrony 
rolnictwa w obec konkurencyi zagranicznej. 
Wyjednano u Ministerstwa zaproszenie profe- 
sora uniwersytetu dr. Staneckiego na kon- 
ferencyę meteorologiczną, a u Wydziału kra- 
jowego zasiłek dla dr. Nowickiego, celem 
udania się na wiec rybacki do Wiednia — 
niemniej zasiłek z funduszów krajowych 
dla Towarzystwa pszczelniczo-sadowniczege 
Bankowi krajowemu udzielono opinię eo do 
projektu ustawy o kredycie meljoracyjnym 
zaś Towarzystwu Bukowińskiemu dano żą- 
dane wyjaśnienia co do wyprawy lnu i za- 
mówiono trzepaki belgijskie i łamaczkę Pan- 
tena. Na propozycyę Towarzystwa roln. Sie- 
dmiogrodzkiego, o poczynienie łącznych 
kroków celem skoncentrowania w Wiedniu 
handla chmielem, dano odpowiedź odmo- 
wną, z tej wychodząc zasady, że interesem 
producentów naszych jest skoncentrowanie 
tego handlu w kraju. 

Na członków rady kolejowej państwo- 
wej zaproponowano wiceprezesa p. dr. Gros- 
sa na członka, a T. Pilata na zastępcę; 
propozycyę tę zatwierdziło Ministerstwo. 
Nie spuszczano też z oka zadań fachowych; 


komitet przeprowawadził próby z uprawą 
zbóż i kartofel, bądź w darze otrzymanych 
od p. Rambouseka, właściciela stacyi na- 
sion w Zborowie (pod Forbes) w Czechach, 
bądź też zakupionych. Próba z pszenicą 
wąsatką t. z. „Gramnen- Weitzen nie powio- 
dła się, a z kartofel dały najlepszy rezul- 
tat t. z. Matador. Na stypendya Maciąga o 
rocznych 300, 200 i 150 złr. proponowano 
uczniów Rugiewicza, Wdowiszewskiego i 
Zboińskiego, na styp. Ś. p. Brześciańskiej 
ucznia Habichta. Nadano zaś stypendyum 
podróżne 150 złr. fund. hr. Stan. Borkow 
skiego, ukończonemu słuchaczowi gł. szko- 
ły ziemiańskiej w Wiedniu p. Malsburgo- 
wi, a styp. 50 złr. fund. ks. Źmigrodzkiego, 
Rudkiewiczowi. 

Powyższe sprawozdanie przyjęło zgro- 
madzenie do wiadomości i uchwaliło kilka, 
przez p. S. Henzla przedłożonych wnio- 
sków tyczących sią oddziałów Towarzystwa, 
poczem dr. T. Pilat imieniem komitetu 
przedłożył wnioski tyczące się środków o- 
chrony rolnictwa wobec konkurencyi zagra- 
nicznej, a mianowicie wnioski co do pod- 
wyższenia ceł i reformy taryt kolejowych. 
Elaborat szanownego sprawozdawcy wyłu- 
szczył wszechstronnie stosunki jakie zapa- 
nowały na wszystkich zbożowych targach 
europejskich w skutek nadzwyczajnej kon- 
kurencyi amerykańskiej. Już od r. 1870 ca- 
ła Europa skierowała uwagę swoją na nie- 
bozpieczeństwo zagrażające jej ze strony 
Ameryki. Dawniej produkowała Ameryka 
rocznie około 80 milionów hektolitrów zbo- 
ża, dzisiaj zaś wynosi jej produkcya prze- 
szło 100 milionów hektl. Koszta produkcyi 
100 kilogr. pszenicy, wynoszą w Ameryce 
5 złr. 50 ent., u nas zaś 7', złr. Ale w o- 
statnich czasach wystąpili nowi groźni kon- 
kurenci na zbożowych targach w zachodniej 
Europie; są to konkurenci z Egiptu, Algie- 
ru, Indyj wschodnich i Anstralii. A gdy z 
jednej strony cała Europa musi walczyć z 
tą konkurencyą, muszą nasi rolnicy zwal- 
czać jeszcze drugą przeszkodę, która po- 
zbawia ich możności zbytu swego produktu. 
Tą przeszkodą są cła ochronne zaprowa- 
dzone we Francyi i w Niemczech. Jak 
szkodliwie oddziałały te cła na wywóz zbo- 
ża z Austryi, o tem świadczą wymownie 
cyfry: Gdy bowiem jeszcze przed 7 laty 
wywożono z Austryi do Niemiec 25 milio- 
nów metr. cetn. zboża, wywóz ten w r. z. 
wynosił tylko 4 miliony metr. cetn. Dla 
braku pola zbytu, spadły też ceny zboża w 
ogóre, a w szczególności pszenicy. Gdy w 
peryodzie od roku 1871—1875 kosztowała 
pszenica 13 złr. 76 cnt., spadła jej cena 
między latami 1875—1880 na 12, złr.; 
w r. 1881 płacono 18:35; w r. 1882 1218; 
w r. 1883 11:4, a w r. z. płacono za 100 
klgr. pszenicy już tylko 8'28 złr. Tak samo 
spadły ceny także co do innych gatunków 
zboża. Wobec tych faktów, powszechnie zna- 
nych, i stanowiących stały przedmiot obrad 
wszelkich instytucyj powołanych do czuwa- 
nia nad interesami rolników, komitet Tow. 
skierował uwagę swoją na środki, które 
mogłyby zaradzić groźnej klęsce. W tym 
celu przygotował wnioski, które w razie 
przyjęcia przedłoży kongresowi rolniczemu 
w Wiedniu do przyjęcia. (D. n.) 


Rada państwa, 


(CCCCIII. posiedzenie Izby poselskiej). 


Wiedeń, 3 marca (Kor. Gaz. Lw.) Pre 
zes Smolka zagaja posiedzenie o godz. 
11 min.15. 

Wydziały powiatowe grybowski i ko- 
łomyjski, tudzież niektóre gminy szląskie 
petycyonują o zniżenie cen soli, wydział 
grybowski nadto o preparowanie solanki na 
napój dla bydła; gmina Krechowice, w po- 
wiecie dolińskim, petycyonuje o wolne u- 
żywanie źródeł słonych dla bydła. Lima- 
nowski wydział powiatowy petycyonuje o 
zbudowanie gmachu sądu powiatowego w 
Nowym Sączu kosztem skarbu. 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego, na którym znajduje się wyłącznie 
dalszy ciąg ogólnych rozpraw budżetowych. 

Prezes oznajmia, że zapisał się je- 
szcze do głosu za budżetem pos Hausner, 
a inni zapisani za budżetem, odstąpili mu 
pierwszeństwa. 

Zabiera tedy głos poseł Hausner, 
który, wytłómaczywszy dlaczego wbrew 
pierwotnemu zamiarowi zapisał się do gło- 
su, w długiej mowie, wywołującej ustawi- 
czne objawy zadowolenia na prawicyi nie- 
kiedy protesty z lewicy, nicuje wszystkich 
z osobna mowców, którzy przemawiali prze- 
ciw budżetowi. (Mowę tę podamy w ca- 
łości). 

Po ueiszeniu się oklasków, zamknięto 
dyskusyę ogólną. Mowcami generalnymi wy- 
brani: przeciw budżetowi pos. Herbst, za 
budżetem pos. Fanderlik. 


Pos. Herbst po kilku nwagach po- 
lemicznych przeciw pos. Hausnerowi, któ- 
remu zarzuca, że sztuczkami dyalektyczne 
mi ośmiesza szacowne osoby z lewicy, zwra- 
ca się przeciw rządowi. Skoro zamiary po- 
jednawcze spełzły na niczem, powinniby 
rząd i zwolennicy jego przynajmniej innym 
sukcesem się popisać, tym mianowicie, że al- 
bo dopięto celu co do zrównoważenia wy- 
datków skarbowych z dochodami, albo przy- 
najmniej zbliżono się doń. W mowie trono- 
wej zapowiedziano, że rząd nie będzie od- 
woływał się do kredytu publicznego; od 
roku do roku mówiono też, że jesteśmy bli- 
zcy tego, a jednak niedobór, jak był, tak 
jest. Nie mogąc tego zataić, rząd i więk- 
szość usiłują nadać niedoborowi inną na- 
zwę i inne znaczenie; wynaleziono piedo- 
pór administiacyjny, który powstaje” przez 
strącenie tak zwanych wydatków inwesty- 
cyjnych, chociaż pojęcie inwestycyj wcale 
nie jest określone. Liczby przytaczane przez 
ministra skarbu nie mają znaczenia , skoro 
w r. 1888, zestawiając niedobór z kilku lat, 
pomylił się o 45 milionów. Cały niedobór 
roku 1885 będzie zdaniem mowcy większy 
niż 15 milionów, jak i niedobór administra- 
cyjny większy będzie niż 1,800 000 zł. ; wy- 
padnie bowiem dodać wniesione już kredy- 
ty dodatkowe, jakoteż drobne pożyczki u 
praskiej kasy oszczędności i u kolejowego 
funduszu emerytalnego. Niedobór admini- 
nistracyjny będzie tedy większy od zeszło- 
rocznego, a więc o polepszeniu sytuacyi fi- 
nansowej (wbrew uznaniu Plenera) mówić 
nie można. Aby to szczegółowiej udowodnić 


stały a wręczając je Stanisławowi, rozmaite 
mu jeszcze polecenia na drogę dawał, i spe- 
cyalną dlań opiekę prosił kapitana o- 
krętu. 

Stanisławowi serce żalem wzbierać po- 
częło, i, całując Niemcewicza po rękach, na 
wszystkie świętości go zaklinał , aby z nim 
do kraju powracał. 

Niemcewicz uczyniłby to był chętnie, 
ale nie mógł niestety, a najważniejszą prze- 
szkodą był tu brak kruszcu, którego resztki 
oddał Stanisławowi. Czując zaś, jak na myśl 
utracenia ostatniego człowieka, z którym 
w swojej mowie mógł się rozmówić, roz 
rzewnienie nad hartem woli górę bierze, 
uścisnąwszy raz ostatni spracowaną dłoń 
towarzysza, prędko do miasta powracał. 

Kiedy szedł pod górę, w głowie mu 
się z żalu i boleści zawracało, a zupełny 
brak środków ani mu postał nawet na my- 
šli, czuł tylko boleśnie, że na tej dalekiej 
i obcej ziemi jest sam i to sam okropnie. 


* 
* * 


Przed obmyśleniem sposobu zarabia- 
nia na życie, postanowił Niemcewicz rozej- 
rzeć się naprzód po tym mało mu jeszcze 
znanym kraju, a nadto za pomocą wypró- 
bowanego już przez siebie środka zabić ro- 
baka tęsknoty, który mu serce wygryzał. 

Podróż każda potrzebuje jednak środ- 
ków pieniężnych, a Niemcewicz wcale ich 
był pozbawiony. Dolegać mu to jednak wła- 
ściwie bardzo nie mogło, w kraju bowiem, 
w województwie brzeskiem zostawił liczną, 
zamożną i kochającą go rodzinę, która w 
danym razie poratowaćby go nie omieszka- 
ła, zwłaszcza że dotychczas z ojcowizny, 
jaka kiedyś na niego przypaść miała, wziął 


bardzo mało. Lubo więc z wice-prezyden- 
tem Jeffersonem w politycznych poglądach 
całkowicie się różnił, ceniąc jednak jego 
prawy charakter, do niego udał się po skro- 
mną pożyczkę stu talarów, a z całą łatwo- 
ścią ją uzyskawszy ma objazd nieznanych 
sobie Stanów się puścił, Filadelfię zawsze 
jako stały punkt obierając i tam polecając 
adresować wszystkie do siebie listy. 

Że długa ta podróż była nietylko z ko- 
rzyścią dla niego, ale i dla kraju wynika- 
ło to już z talentu, jakim natura Niemce- 
wicza obdarzyła, tudzież z zamiłowania 
pracy i obyczaju przelewania wszystkich 
swoich wrażeń na papier. Część podróży 
tych drukiem ogłoszona, druga jeszcze wię- 
ksza w rękopisie się dotąd ukrywająca, do- 
wodzą, jak Niemcewicz na wszystko bystrem 
okiem patrzeć umiał i jak ze wszystkiego 
starał się wyciągnąć pożytek dla kraju, 
który wszędzie i zawsze, żywo i nieustan- 
nie w pamięci swej i duszy nosił. 

Do najmilszych niezawodnie znajomo- 
ści, w drodze tej zrobionych, należało zbli- 
żenie się do sławnego Waszyngtona. Sę- 
dziwy już podówczas ale krzepki jeszcze i 
rzeźwy starzec, zaprosił Niemcewicza do 
wiejskiej swej posiadłości, Mount - Vernan, 
gdzie wśród swej rodziny mieszkał i przy- 
jął go tutaj jak syna, raz dlatego, że był 
przyjacielem Kościuszki, a powtóre, że do 
sympatycznego mu narodu należał, Kiedy 
zaś po oczekiwaniu długiem Niemcewicz o- 
trzymał pierwsze listy z kraju i lubo listy 
te nic przykrego nie zawierały, z powodu 
silnego wzruszenia dostał gorączki i do łóż- 
ka położyć się musiał, starzec sam go pie- 
lęgnował i był mu nieodstępnym towarzy- 
szem. 

Później puścił się nasz tułacz w dal- 


szą drogę; objechał cuda natury i dumał 
nad wodospadem Niagary, a kiedy skromny 


jego zapas miał się ku schyłkowi, powrócił 


do Filadelfii. 

Był już dobry czas na to, gdyż tu, 0- 
prócz czeku na 250 dukatów, jakie mu 
książę generał Ziem Podolskich, dawny je- 
go komendat, przesyłał, czekały go wcale 
niepomyślne listy. Pani Stanisławowa Po 
tocka donosiła mu, że zwrot udzielonej Ko- 
ściuszce sumy, również jak i list do prze- 
syłki tej dołączony, srodze obeszły cara 
Pawła, a że wszystko to nie generałowi, 
ale Niemcewiczowi przypisywano, uważano 
go bowiem ciągle w Petersburgu za niepo- 
prawnego jakobina, naturę hardą i bunto- 
wniczą, jak najsurowiej więc poleconem zo- 
stało, aby nikt z kraja nie ważył się, by 
najmniejszego słówka do niego pisywać a 
tem więcej pomocy mu jakiejś materyalnej 
udzielać. Poważający się przestąpić ten za- 
kaz zagrożeni byli więzieniem i konfiskatą 
dóbr. 

Niemcewicz rozumiał to zapewne, że 
w razie gorliwych chęci zakaz ten do obej- 
ścia jest możliwy, ale czyż wolno mu było 
kogokolwiekbądź z rodziny swej, bądź ze 
znajomych na gniew cesarski narażać ? Czyż 
wreszcie, mając zdrowych dziesięć palców, 
wyborną znajomość łaciny i umiejętność 
biegłą kilku nowożytnych języków, nie po- 
trafi sobie na utrzymanie zarobić ? Prawda, 
z umiłowanem wtenczas zajęciem litera- 
ckiem rozstać się będzie musiał, ale czyż 
obowiązek dania sobie rady nie jest od 
przyjemności ważniejszym ? 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
ÅER. 


mowca porównywa cały niedobór z r. 1880 
który wynosił 25 milionów, z tegorocznym, 
który, jak mowca przypuszcza, będzie także 
nie o wiele mniejszy, a to przy podwyżce 
dochodów bez ceł o 32 miliony; dalej po- 
równywa stan długu publieznego_z r. 1880 
z teraźniejszym, od którego procent pod- 
niósł się o 8 milionów; a nakoniec poró- 
wnywa agio od złota z r. 1889, gdy wyno- 
siło 16 pre., z teraźniejszem, wynoszącem 
wedle preliminarza 20, a w rzeczywistości 
284 do 24 pre To agio zaś odgrywa wiel- 
ką rolę w oprocentowaniu długu publiczne- 
go. Mowca uznaje, że rząd zaprzestał wy- 
dawać rentę oprocentowaną w złocie, ale 
za to przypomina mu umowę z towarzy- 
stwem kolei Zachodniej, któremu zagwa- 
rantował oprocentowanie akcyj w złocie, 
która to umowa teraz (wedle wniesionego 
już projektu) ma być zmieniona. Owe więe 
porównania nie świadczą o polepszonej sy- 
tuacyi finansowej, a do tego przybywa o0- 
koliczność, że po kilku tłustych latach na- 
stąpią teraz chude. Tu mowca rozwija tę 
samą myśl, którą rozwinął już pos. Plener 
o zastoju i cofaniu się produkcyi i konsum- 
cyi i dochodzi do rezultatu, że sytuacya fi- 
nansowa owszem jest znacznie gorsza. Prze- 
chodząc do krytyki politycznej działalności 
rządu i większości, mowca do reszty traci 
oryginalność pomysłów i argumentów ; 
wszystko, eo mówi jest już prawie tylko 
plagiatem wywodów Plenera. Nakoniec mo- 
wea wynurza boleść starego Austryaka, że 
to, co rząd złego zrobił, może już naprawić 
się nie da. (Przeciągłe, grzmiące oklaski z l 
wicy t e przepełnionej galeryt). 

Prezes wzywa galeryą, aby zacho- 
wywała się spokojnie, bo każe ją wypróźnić 
w przeciwnym razie. 

Pos. Fanderlik, nawiązując do 
słów Plenera, że widać w Izbie omdle- 
nie, przyznaje mu słuszność o tyle, że wi- 
dać je na lewicy, której mowcy przeżuwają 
jedne i te same pomysły, zdobywając się 
zaledwie na rozmaitość w upstrzeniu ich fra- 
zeologią, czego dowodem najlepszym jest 
mowa Herbsta po Plenerze. Polemizując 
przeciw Plenerowi, wyszydza twierdzenia 
jego, że rząd na głowę pobity; bo i eóż to 
za generałowie, którzy wrogowi pobitemu 
nie potrafią wlać poczucia, że jest pobity! 
Lewicy chodzi tu tylko o wysłanie w świat 
biuletynów o zwycięstwach, choć ich nie 
odniosła, a to w celach agitacyi wyborczej, 
rozpoczętej już tutaj w parlamencie. Zresztą 
wszakże pp. Scharschmid i Plener oświadczyli 
dość wyraźnie, że zaprzestaną zwalczać 
znienawidzonego hr. Taafiego, byle zmienił 
swoją politykę. W uwagach o argumentacji 
lewicy, opierającej się na wyborach do ber- 
neńskiej 1 pilznieńskiej Izby handlowej, mow- 
ca powiada, że lewica z pewnością nigdy 
nie byłaby dała Izbom handlowym “prawa 
wyborczego do Rady państwa, gdyby była 
przewidywała, że w nich kiedyś Czesi będą 
mogli otrzymać większość ; ale i tak jeszcze 
radzi odjąć Izbom handlowym prawo wy- 
boreze, a podzielić je stosowniej między 
gminy wiejskie. Wszyscy mowcy z lewicy 
przepowiadają upadek Austryi, ale nie wy- 
głaszają programu zbawezego. W tym wzglę- 
dzie mowca chwali sobie otwartość pos. 
Schónerera Ma i pos. Plener i wraz z nim 
cała lewica mniej więcej ten sam program, 
co pos. Schönerer, ale ukryty, mianowicie 
zgermanizować Czechów i Słowieńców. (Hu- 
czne brawo! z prawicy; hałaśliwe protesty 
z lewicy). Dla tego też niesłusznie pos. Ple- 
ner twierdzi, że hr. Taaffe jest przeszkodą 
dla pojednania; nie hr. Taaffe, lecz lewica z 
swemi zamiarami germanizacyjnemi stano- 
wi tę przeszkodę. (Tak jest! tak jest! g pra- 
wicy; protesty i syczenie na lewicy). Te za- 
miary są bardzo dawne i tradycyjne. Prze- 
jęła je lewica wraz z władzą po absoluty- 
zmie; pielęgnowała je przez dwadzieścia , 
lat swego panowania, przekładając interes 
stronnictwa ponad interes państwa. (Bra- 
wo! brawo! z prawicy; wielka wrzawa na 
lewicy). A i dziś jeszcze nie wyrzeka si 
tych zamiarów, z tą tylko różnicą, że nit 
jest już u władzy, że przeto część je, 
chcac zamiary te przeprowadzić, wzdycha 
do tek ministeryalnych druga część, zwąt- 
piwszy o powodzeniu, spogląda z utęsknie 
niem za granicę państwa. (Straszliwa wrea 
wa na lewicy i wołanie: do porządku! do po- 
rządku! — Preees przyzywa mowcę do po- 
rządku, mimo czego wrzawa na lewicy nie 
ustaje, — Ponowne wołanie: do porządku! 
do porządku! — Prezes: Ależ preyewatem już 
mowcę do porządku). Już i tak kończę — 
powiada mowca. Prawica nigdy nie prze- 
kładała interesu swego ponad interes pań- 
stwa, co nam ustawicznie zarzuca lewica. 
Nam właśnie o interes państwa chodzi Í 
w imię interesu państwa pozostaniemy je- 
dni i zgodni i podejmujemy walkę wybor- 
czą. Do widzenia na polu walki wyborczej. 
(Oklaski z prawicy; wreawa na lewicy). 

Minister oświecenia baron Conrad 
prostuje wtzorajsze twierdzenie pos. Edw. 
Süssa, jakoby dyrektor muzeum austrya- , 
ckiego Kitelberger wniósł był prośbę o dy- 
misyę. Tak nie jest; radca dworu p. Eitel- 
| berger jest tylko chory w skutek irytują- 


cego posiedzenia kuratoryi tegoż posie- 
dzenia. 4 
Na tem przerwano obrady. 
Koniec posiedzenia o godz 


45, — Następne jutro. 


3 minut 


Mowa J. E. pana Ministra skarbu dra 


Dunajewskiego, 
miana w Izbie poselskiej wśród ogólnych 
rozpraw budżetowych dnia 2 b. m. brzmi 
w przekładzie ze stenogramu, jak następuje: 
(Ciąg dalszy.) 

Przechodzę teraz do drugiego, nie 
wiem, zarzutu, czy też wątpliwości. Posła 
Plenera uderza, żew budżecie tegorocznym 
figuruje pozycya 1,730.000 zł. jako dopłata 
do wspólnych wydatków Monarchii. O tej 
dopłacie wspomniałem już dnia 4 grudnia r. 
z., wnosząc preliminarz. Pojmuję — bo to 
prawo każdemu służy — że powstała wątpli- 
wość ito zaraz w komisyi. W niej przedstawi- 
ciel rządowy, mąż, zajmujący się od przeszło 40 
lat rachunkowością skarbową wyjaśnił rzecz 
mojem zdanem dostatecznie. Pos. Plener 
nie zadowolił się tem i jeszeze raz poddał 
rzecz dyskusyi. Nie pozostaje mi więc nic 


- innego, jak prosić wys. Izbę, ażeby mi po- 


"zwoliła przytoczyć liczby odnośne. Przyjęte 
przez delegacye zamknięcie rachunków 
wspólnych z r. 1882 na sir. 39 wykazuje 
wynikłość o *0,402.731 złr. korzystniejszą 
od preliminarza. Z tej sumy atoli przede- 
wszystkiem wyłączyć trzeba 15 618.830 złr. 

% niepreliminowanej, a zużytej pr.ewyżki do 
chodów z ceł ponad restylucye; chodzi więc 
tylko jeszcze o 4,78.901 zł. Oszczędności 
w wydatkach i niepreliminowane dochody 
z terytoryum okupacyjnego, tudzież niektó- 
re przewyżki rzeczywistych dochodów mi- 
nisterstwa wspólnej skarbowości i kontroli 
rachunkowej ponad preliminowane wynoszą 
razem?7,222.552 zł.; natomiast przekroczono 
preliminowane wydatki w etacie wojny i 
marynarki o 2,458.631 zł.; z kombinacyi 
przeto oszczędności i przewyżek wydatków 
wynikają owe 4,788.901 ułr. Wspomniane 
jednak oszczędności nie mogą być brane 
w rachubę w całej owej kwocie 7,222.532 
zł., albowiem z nich przeniesiono do użycia 
jeszcze na rachunek lat 1883 i 1884 kwo- 
tę 6,110.021 złr., a więc pozostaje tylko 
1,112 511 zł., rzeczywiście oszezędzonych, 
a te strąciwszy ze wspomnianych przekro- 
„czeń w wydatkaah, t.j. z 2,438.681 złr., 
otrzymujemy 1,321.120 złr. niepokrytych 
przekroczeń. Z tej to kwoty przypada po- 


« nieść skarbowi austiyackiemu 906.289 złr. 
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Oprócz tego skarb austryacki ma uiścić na 
pokrycie, odnoszących się do lat 1880 i 
1881, dotychczas jeszcze do rachunku nie 
wciągniętych, a zatem jeszcze nie wyró- 
wnanych kredytów, kwoty: 570400 złr. i 
67.599 zł. Dalej uchwałami delegacyj, któ- 
re dnia 18 listopada uzyskały Najw. san- 
kcyę, zostały przyzwolone, kredyty dodatko- 
we na 188? r. w kwocie 709256 zł, z któ- 
rej na skarb austryacki przypada 496.479 
zł, a kwota ta przyjętą także została do 
preliminarza na r. 1888 Z sumy 496.479 
zł. nie przyszła dotychczas do wypłaty re- 
szta w kwocie 185.858 zl., która może być 
zażądaną przez wspólne ministerstwo skar- 
bu, a ponieważ przyzwolony w roku 1888 
kredyt już jest wyczerpany, przeto reszta 
owa ponownie przez wys. Izbę musi być u- 
względnioną. Ztąd dopłata jeszcze do po- 
krycia pozostająca, wyniesie kwotę 1,730.746 
złotych, a do tej cyfry dochodzimy przez 
obrachunek następujący: Wedle zamknię- 
cia rachunków wydano w roku 1882 
130,958.208 złr., a w roku 1883 i 1884 
wolno jeszcze wydać 6,110:021 zł, co ra- 
zem cżyni 18,70683.229 zł. Z tych przypada 
68:6 pre na naszą część monarchii, t j). 
94,025.376 Zł. ; rzeczywiście wypłacono 
92,295 228 zł., pozostaje więc jeszcze wy- 
płacić 1,730 148 zł. Rozumie się, że liczb 
tych, jak każdej kolumny liczby, nie mo- 
. ¿na ocenić z samego tylko słyszenia; trze- 
ba mieć oba obrachunki przed oczyma wraz 
z uwagami objaśniającemi O zatajeniu więć 
o zacieraniu niedoboru mówić niewolne; 0- 
wszem gdybym nie miał zamiaru przedsta- 
wiać wys. Izbie budżetu tak jasno, jak tyl- 
ko potrafię, nie byłbym wcale tej sumy za- 
żądał, a to znaczyłoby, że niema Już nie 
doboru administracyjnego, i równowaga w 
preliminarzu roku 1855, byłaby dopełnioną 
(Bardzo Slusenie| z prawicy). Co prawda, 
uderzyło to posła Plenera, Że w pre- 
liminarzu węgierskim nie ma pozycyi ana- 
logicznej. Tak jest, ale proszę niezapomi- 
nać, że Sejm węgierski otwarty dnia 29g0 
września, że preliminarz węgierski na rok 
1885. wniesiony 25 października, a uchwały 
delegacyjne, na które ja się powołuję w pre- 
liminarzu naszym, wniesionym dnia 4 gru- 
dnia, datują, jeśli się nie mylę, dopiero 
z dnia 18 listopada. Zdaje mi się, że już 
te daty wystarczają, aby nie widzieć nieu- 
derzającego w tem, że w budżecie węgier- 
skim nie zachodzi pozycya analogiczna. Po- 
nieważ jednak pos. Plenner nie zadawala 
się ani liczbami, ani datami, które się mu 
przedstawia, lecz uważa za rzecz właściwą 


| motywować kontrolę przeciw własnemu rzą- 

dowi korespondencyą prowadzoną z Buda- 
pesztem, więc i ja posunę się w uprzejmo- 
ści jak najdalej i odczytam tu pos. Plenne- 
rowi depeszę, która dziś mię doszła od wę- 
gierskiego ministra skarbu. (Wesołość ma 
prawicy). Depesza brzmi : „Do ministra skar- 
bu Dunajewskiego w Wiedniu. Preliminarz 
węgierski na r 1885 nie zawiera pozycji 
na pokrycie niezużytych w r. 1882 kredy- 
tów wspólnych Celem pokrycia niezbędnych 
z tego tytułu dopłat rząd węgierski zażąda 
w swojem czasie stosownego kredytu dodat- 
kowego sposobem ustawodawczym hr. Sza- 
pary“ (Sluchajcie! słuchajcie! i wesołość na 
prawicy). 

Teraz pomówię o drugiej kwestyi, po- 
ruszonej z kilku stron w czasie ostatnich 
rozpraw, mianowicie o kwestyi t. z. niedo- 
boru administracyjnego. Poseł dr. Magg 
twierdził po prostu, że niedoborów admini 
stracyjnych w latach 1874/75 nie było, a 
przynajmniej prawie nie było. Twierdzić 
można niejedno; ja zaś nie będę Panów 
nudził obszernem wyliczaniem cyfr z tych 
lat, chociaż je sobie kazałem zestawić. Pro- 
szę tylko szanownego doktora, aby zechciał 
zajrzeć do dzieła radcy dworu p. Beera p. t. 
Staatthaushalt Oesterrevchs, str. 286, a prze- 
kona się, iż znakomity ten znawca budże- 
tu austryackiego konstatuje w r. 1874 nie- 
doboru 22 milionów, w r. 1875 niedoboru 17 
milionów. Jużci to chyba jest nieco więcej 
jak nie. ( Wesołość na prawicy). 

Jeżeli już chodzi o rezultaty lat da- 
wniejszych, to poproszę wys. Izbę o cokol- 
wiek cierpliwości celem wysłuchania nastę- 
pującego zestawienia. Nie cofam się za da- 
leko, w szezegółach byłoby to też niepodo- 
bieństwem ; ale pozwoliłbym sobie przypo- 
mnieć, iż w mowie z marca 1684 wspo- 
miałem, iż według zamknięcia rachunków 
za r. 1882 w tymże roku niedoboru admi- 
nistracyjnego nie było, i że nawet część 
dochodów zwyczajnych można było użyć na 
pokrycie wydatków nadzwyczajnych. Dalej 
twierdziłem wtedy, iż według przypuszcza|- 
nego obliczenia niedobór administracyjny 
za r. 1888 wyniesie najwyżej 8:8 milj lub 
mniej nawet. 

Zamknięcie rachunków za r. 1852 o- 
beenie zupełnie ukończone, przez najwyższą 
Izbę obrachunkową stwierdzone i niedługo 
szanownej Izbie zostanie przedłożone. — 
Nie wliczając: dochodów z operacyj finan- 
sowych, nie preliminowanych w etacie do- 
chodów z adminisiracyi państwowych kas 
zaliczkowych i z administracyi funduszu na- 
ukowego i religijnego — wykazuje się tu 
w sumie 21,209.949 złr. czyli powiedzmy 
okrągło 21,210.000 zł. w. a. Obrachunek ile 
możności wyczerpujący wykazuje następu- 
jace cyfry : 

Jako wydatki nadzwyczajne liczono: 
gmachy pomnikowe: 1.079.464 zł., na zwal- 
czenie powstania na południu monarchii i 
ruchu w terytoryum okupacyjnem , wedł:g 
postanowień dwlegacyj: 20,374.200 zł, wy- 
płata przedsiębiorcom kolejowym, Zacharia- 
sowi i innym ze stosunku dv skarbu 96.000 
zł., wsparcie z okazyi powodzi w Tyrolu i 
Kuryntyi 357.00 zł., wystawa w Tryeście 
100.000 zł, budowa koleji państwowych 
9,379.156 zł, ma zakupno papierów celem 
utworzenia specyalnego funduszu rezerwo- 
wego dla zobowiązań wynikłych z przyję- 
cia kolei Cesarzowej Elżbiety 2,000.000 zł., 
na wykupno obligów państwowych, wypusz- 
czonych na zasadzie ustawy z 11 czerwca 
1878 9,972.000 zł. razem 48.717.820 zł, 
Jako dochody nadzwyczajne obliczono: do- 
chód z sprzedanych obligacyj funduszu na- 
ukowcgo 19.950 zł, zwrot od przedsiębior- 
ców budowy kolei Południowej 205.000 zł., 
udziały administracyi finansowaj w zacho- 
dnio-galicyjskim funduszu dysmembracyj- 
nym 1,111.934 zł., zasoby kasowe, przyjęte 
w kolei Elżbiety 4,736.824 zł., dochód z po- 
działu ceny sprzedaży kolei Południowej 
11,319.060 zł. razem 17,892.708 zł. Gdy 
porównamy wydatki te nadzwyczajne, sta- 
nowiące część składową etatu, z odnośnemi 
dochodami, okaże się, iż wydatki nadzwy- 
czajne przewyższały takież dochody o 
26,825.112 zł, czyli że, ponieważ deficyt 
r. 1852 wypośrodkowano w sumie 21,208.949 
| zł. sumę 5,115.168 zl., pokryto z dochodów 
zwyczajnych, że zatem nietylko że niema 
niedoboru administracyjnego za rok 188%, 
lecz owszem jest nadwyżki 5,115.163 zł. 
(Brawo, Liawo z prawicy.) i , 

Podobny rezultat wykazuje się po 
zamknięciu rachunków za rok 1883, który 
w etacie wykazał niedobór 25,834.903 złr. 
Jako wydatki nadzwyczajne i tn policzyć 


należy w podobny, jak powyżej, sposób: na į 


gmachy pomnikowe 1,80!.%7%0 złr., wydatki 
z przyczyny wylewu w Tyrolu i Karyn- 
tyi i na wsparcia dla ludności dotkniętej : 
4,326.516 złr., budowa kolei państwo- 
wej i udział w budowie kolei prywatnych : 
24,76'.828 złr., razem 30.589.714 złr. Jako 
dochody nadzwyczajne figurują: datek Ga- 
licyi na budowę galie. kolei transwersalnej 
1,100.000 zł., antycypowany zwrot towarzy- 
stwa kolei z Pragi do Dux 677.476 złr., zwrot 
zaliczeńna budowę kolei z Falkenau do Gras- 
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litz 1,121.483 zł., dochód z podziału funduszu 
za zastępstwa w wojsku 7784 złr., razem 
2,906.743 złr. Jeżeli porównamy wydatki 
nadzwyczajne tegoż roku, z odnośnemi do- 
chodami nadzwyczajnemi, okaże się, iż wy- 
datki przewyższały doshody o 27,95?.971 
złr. i że, ponieważ deficyt wynosił 25 mi- 
lionów, zużyto z dochodów zwyczajnych 
2,148.069 złr. na pokrycie wydatków nad- 
zwyczajnych, że zatem nietylko nie było 
niedoboru administracyjnego, lecz nadwyżki 
2,"48.069 złr. (Brawo! z prawicy). 

Nie byłoby bez interesu zastosowanie 
tej metody obliczenia na szereg lat dawniej- 
szych, wtedy jasno się okazuje stopniowe 
polepszanie się finansowego położenia pań- 
stwa. 

W roku 1876 wynosił tenże niedobór 
3?,252.000 złr, w r. 1877: 25,2889.000 złr., 
w r. 1878: 2:,103.000 złr., w roku 1879: 
27,883.000 złr., w r. 1580; 8,425.000 złr., 
w r. 1881: 8,951.00 zlr.; lata 1882 i 1883 
wykazują nadwyżkę i to r. 1-82, pięciu mi- 
lionów, r. 1843 dwóch milionów. (Brawo! 
bruwo ! e prawicy). 

Takiż rezultat przewiduję na r. 1884, 
(Brawo! brawo! e prawicy.), chociaż oczy =i- 
ście jeszcze nie mogę za to ręczyć, skoro 
rachunki jeszcze nie są zamknięte, 

Zdaje mi się, iż dowiodłem że rzeczy- 
wiście postęp ku lepszemu istnieje. Przy- 
znają to też, bo nareszcie siła faktów i liczb 
zanadto jest silną, iżby trwale się jej oprzeć 
zdołano; — przyznając, dodają, wszakże swo- 
je „ale“ i zastrzeżenia, do których zapewne 
jeszcze powrócę. W każdym razie słyszę i 
czytam, że gospodarstwo państwowe, budżet, 
się polepszyły ; ale, dodają , jakichże na to 
potrzeba było ofiar, wydatki powiększają się 
bardziej niżeli dochody, rząd nie oszezę- 
dza — i tak dalej na zasadzie rozpowsze- 
chnionych i pospolitych argumentów, 

Otóż mnie się zdaje, że żaden czło- 
wiek poważny, który studyuje historyę pań- 
stwa, mianowicie rozwój jego ekonomiczny, 
nie może przypuszczać, iżby wydatki pań- 
stwa żywotnego, kwitnącego I rozwijające- 
go się mogły się zmniejszać. (Bardzo traf- 
nie! z prawicy). To przecież nie jest zjawi- 
sko, z którem się tylko u siebie spotkać 
możemy; proszę przypatrzeć się etatom in- 
nych wielkich lub choćby tylko średniej 
wielkości państw. Tylko ciało obumarłe nie 
rozwija się. Żywy organizm państwa, kto- 
ry się rozwija we wszelkich kierunkach in- 
teresów duchowych i ekonomicznych. musi 
mieć wydatki większe, tembardziej, że pa- 
nuje dziś pewien prąd — nie zdrowy, na- 
ciągający coraz wyżej pretensye do pań- 
stwa. To co państwo duje, każdy przyjmu- 
je jako wrzekomą należność swoją; gdy zaś 
przychodzi dawać na rzecz państwa, podno- 
szą się skargi i obawy. Ale i z tem w Au- 
stryi nie tak źle, jak się to w niektórych 
miejscach przedstawia. 

Proszę, co się tyczy wydatków, zau- 
ważyć następujące cyfry. Porównywam rok 
1850 z r. 1885 jako ostatnim finansowego 
okresu. 

Preliminarz na rok 1880 wykazuje 
włącznie kredytu dodatkowego na kolej aru- 
lańską, niedoboru 27 milionow; na r. 1885 
niedobór przewidziany w sumie !5 milio- 
nów, zatem mniejszy o 12 milionów. 

Jeżeli ugrupujemy dochody i wydatki 
dwóch tych preliminarzy według rezultatu 
netto, okaże się przy rzeczywistych netto 
wydatkach państwowych wzrost o 20 milio- 
nów, kiedy tymczasem czyste dochody pań- 
stwowe, z wyłączeniem ceł, które należą do 
budżetu wspólnego, są wyższe o 8% milio- 
nów. — W czem zaś leży główne powię- 
kszenie wydatków? Wydatki na cele budo- 
wy koleji państwowych i procenta od dłu- 
gu państwowego wzrosły o l7 milionów ro- 
cznie, i to j st powód, dla którego coro- 
cznie bezustannie w tej wysokiej lubie po- 
wtarzać muszę, iż przez zaciąganie poży- 
czek ciągle powiększamy niedobór. Wyda- 
tki wspólnego budżetu podniosły się o bli- 
sko 8 milionów, ale znacznie wyższe do- 
chody z ceł sowicie je pokrywają. I w ad- 
ministracyj w znaczeniu ściślejszem, rosną 
oczywiście wydatki, a to skutkiem doskona- 
lenia obrony krajowej i zwracania większej 
uwagi na cywilizacyjne cele krajów. 

Rozwój szkolnictwa wymaga więcej o 
przeszło 3 miliony (Brawo! z prawicy), z 
których przypada 950.000 zł, na szkoły 
wyższe, 800.000 zł. na sz::oły średnie, 700.000 
zł. na zakłady naukowo-przemysłowe. 

Panowie wiedzą n» preliminarza, że 
powiększył się dochód: z podatków bezpo- 
średnich o 5,700.000 zł, z podatków po- 
średnich o 26 milionów, mianowicie z po- 
datku na piwo — nie będę Panów męczył 
wyliczaniem cyfr — z podatku na mięso, a 
mianowicie o 7 milionów z podatku na 
tytoń. 

Nie uważam zatem skarg za uzasa- 
dnione, a raczej powtarzam, co już nieje- 
dnokrotnie powiedziałem : dochody jeszcze 
trzeba zwiększyć, jeżeli się na seryo pra 
gnie definitywnego uporządkowania budżetu. 

Co się tyczy tegorocznego niedoboru, 
to poseł izby handlowej w Chcbie oczywi- 
ście ułożył obrachunek inny — według 


swego zapatrywania i to w sposób nastę- 

ujący: niedobór za r 1880 oblicza on na 
13.600.000 zł. doliczając do niedoboru wy- 
kazanego przy zamknięciu rachunków w 
sumie 9.800.000 zł. dochody z sprzedaży 
funduszu za zastępstwa w wojsku i to co 
się wzięło z aktywów wspólnych. Od sumy 
tej odlieza 5,500.000 zł. na gmachy pomni- 
kowe, tak iż mu pozostaje niedoboru admi- 
nistracyjnego 8,100.000 zł. W obec tego 
stawia jako niedobór administracyjny wyli- 
czony przez siebie za r. 1885 sumę 9 mi- 
lionów. 

Niedobór administracyjny na'r. 1885 
tak sobie zestawia szanowny poseł, iż do 
ogólnego niedoboru 15 milionów dolicza su- 
mę 1,831.000, t. j. dochód z funduszu na 
rozszerzenie miasta (Stadterweiterungsfond), 
z pragskiej kasy oszczędności i ze zwrotu 
subwencyj różnych. Dalej dolicza 1,100.000 
zł. o którą to kwotę pewne pozycye docho- 
dowe według zdania jego za wysoko preli- 
minowane, nareszcie 5,400.000 zł. na zwię- 
kszenie parku kolejowego, jest to razem 
23 mil. Od tej sumy odliczono we wstępie 
sprawozdania budżetowego 14 milionów na 
koleje i budowle pomnikowe, tak iż pozo- 
staje niedoboru 9 milionów. Niedobór ad- 
ministracyjny tedy nie tylko że się według 
niego nie zmniejszył, lecz owszem powię- 
kszył. Szanowny poseł twierdzi dalej że 
choćby się wyłaączyło przewozowy park ko- 
lejowy, którego się jeszcze w tym roku nie 
zakupi, pozostaje niedoboru administracyj- 
nego 3*/,, miliona. On się różni w oblicze- 
niu ze sprawozdaniem komisyi budżetowej 
o 1,800 000 zł. którą to różnicę łatwo po- 
jąć skutkiem dowolnego zupełnie obniżenia 
cyfr w preliminarzu dochodów. W taki sam 
sposób możnaby nareszcie, ponieważ preli- 
minarz jeszcze nie jest rzeczywistością lecz 
przypuszczeniem opartem na doświadcze- 
niach poczynionych w przeszłości, obniżyć 
niedobór o 10—-15' milionów. Ale ja nawet 
w tem liczebnie nieznacznem zakwestyono- 
waniu preliminarza nie mogę przyznać słu- 
szności szanownemu posłowi. Powiada on 
n. p. „że w obec rzeczywistych dochodów 
z soli za r. 1584, które były w czasie od 
stycznia do października o 800.000 zł. niż- 
sze od preliminowanych, wydatki na sól za 
wysoko są obliczone; o ile za wysoko, to 
może być kwestyą sporną; ale jeżeli przyj- 
mę cyfrę najniższą, to co najmniej o 100.000 
zł. za wiele umieszczono“, 

Smiałość twierdzenia tego, 
jak się to często zdarza, 
wrotnym do jej słuszności. 

Dochód w pierwszych dziewięciu mie- 
siącach r. 1884 wynosił 14,965.398 zł. Pre- 
liminarz na czas ten przewidywał dochód 
w sumie 14,979.375 zł, jest to zatem mniej 
o 13.982 zł, nie zaś o 300.000 zł. Nato- 
miast dochód rzeczywisty w całym r. 1884 
wynosił 20,257.688 zł. był zatem od preli- 
minarza przewidującego na cały rokdochód 
19,972.500 zł. o 285.188 zł. wyższy (słu- 
chajcie! słuchajcie! z prawicy). Preliminarz 
na rok 1885 w sumie 20,274500 zł. sumę 
rzeczywistego dochodu zar. 1884 20,257.688 
zł tylko o 16.812 zł. przewyższa. 

Tak samo kwestyonuje szanowny po- 
seł preliminarz z podatku od okowity. W 
tym względzie oczywiście nie mogę przyto- 
czyć takich samych cyfr, ponieważ oblicze- 
nie sumy preliminowanej nastąpiło na pod- 
stawie ostrożnych obrachunków 1 porównań 
lat 1882 z 1888 i 1883 z 1884; ale tu cho- 
dzi o nową ustawę, która niektórym gorzel- 
niom obniży, innym podwyższy podatek. 
Tu stanowczego porównania robić nie mo- 
żna, dopóki się nie pozna rezultatu. Ale 
szanowny poseł zapewne nie zwrócił uwagi 
na to, iż kilka większych gorzelni w Cze- 
chach, na Morawie i Szląsku z powodu 
większych zmian w urządzeniach, jakie się 
okazały potrzebnemi skutkiem nowej usta- 
wy regułującej podatek za okowitę we 
wrześniu r. 1884 produkcyą ograniczyły lub 
zupełnie z fabrykacyą stanęły. Powiedzia- 
łem już, że obrachunki zrobione są bardzo 
ostrożnie. 

Zupełnej pawności co do preliminarza 
w ogóle nikt nie ma. Powiedział dalej sza- 
nowny poseł, że się też nie zgadza z usta- 
wą o pokryciu niedoboru, t. j. ze zmiana 
artykułu VIII taką jaką miałem zaszczyt 
przedłożyć ją niedawno wysokiej Izbie. 
Główna zmiana, czyli raczej dodatek propo- 
wany jest taki, iż minister skarbu ma być 
upoważniony ido pokrycia niedoboru, obli- 
czonego także przez komisyę budżetową w 
okrągłej cytrze 15 milionów, przez emisyę 
5%, renty w walucie papierowej na sumę 


pozostaje, 
w stosunku od- 


5 milionów. Szanowny pos. powiada: „to 
znów jest oszukiwanie siebie samego.* Ja 
się nie oszukałem, Czy wys. Izba chce 


się dać oszukać? Nie wierzę temu. Więc 
to może szanowny poseł się sam oszukuje, 
na to ja rady nie mam (wesołość na pra- 
wicy). Czemuż to w ogóle ma być łudzenie 
się? Jakoby dla tego, że minister skarbu, 
czyli zapasy kasowe spodziewają się jeszcze 
2,900.000 zł jako zwrotu zaliczek od kolei 
półnoeno-zachodniej ; dla tego powinno wła- 
ściwie brzmieć „pożycza się 10, miliona“, 
tak przynajmniej ja to zrozumiałem. Alę 


ja nie mam zwyczaju, wnosząc propozycyę 
do pokrycia niedoboru, opierać ją na usta- 
wie jeszcze mie uchwalonej (wesołość na 
prawicy). Odnośna ustawa znajduje się o 
ile mi wiadomo jeszcze w komisyi. Jakżeż 
ja mogę obliczenia swoje opierać na przy- 
puszezeniu, że zanim mi wypadnie pokry- 
wać niedobór, obydwie Izby w każdym ra- 
zie ustawę tę przyjmą. Spodziewam się 
tego, ale nie mogę się jeszcze z tem 
liczyć. 

Gdybym ja w ogóle mógł opierać o- 
bliczenia swoje na podobnych nadziejach, 
mógłbym preliminować: dochód od kolei 
półnoeno-zachodniej 2:9 mil., od kolei pół- 
nocnej 18 milionów, i wtedy mi już niczego 
nie potrzeba, Tak jednakże nie może liczyć 
ostrożny kierownik finansów. Liczy po pro- 
stu na okoliczności następujące. Według 
stanu zapasów kasy państwowej, możnaby 
myśląc tylko o chwili obecnej, bez nad- 
miernego obniżenia tychże zapasów, pokryć 
całe 8 milionów i mie potrzebaby wcale 
emitować renty papierowej na r. 1885. Ale 
przyszłość zasadniczo zawsze jest niepewna, 
a dalej istnieją pod tym względem — zga- 
dzam się z posłem Izby handlowej w Che- 
bie — pewne niedogodności, które nakła- 
dają na ministra skarbu obowiązek liczenia 
się z tem, iż dochody w r. 1885 niekoniecz- 
nie tak korzystnie się unormują jak ku koń- 
cowi r. 1884 (bardzo stnseme! e prawicy). 
Na to nie mogę bardzo liczyć, a gdy okres 
prawodawczy stosunkowo nie aługo się koń- 
czy, muszę w ustawie o pokryciu niedoboru, 
przedłożonej wysokiej Izbie, mieć niejaką 
rezerwę 

Proszę jednakże przyjąć zapewnienie, 
że jeżeli się stosunki nie zmienią na nie- 
korzyść, poczekam z emisją owych 8 mi- 
lionów renty, aż do chwili kiedy konieczna 
się tego potrzeba okaże (okłaski na prawicy), 
ponieważ jeszcze zawsze nie tracę nadziei 
iż nareszcie uda się w jednym roku pokryć 
niedobór bez zaciągania długów (oklaski na 
prawicy). 

Jak każdy człowiek i ja wady mieć 
mogę, ale nigdy nie miałem zamiaru łudzić 
wysokiej Izby i jej nie łudziłem (oklaski na 
prawicy). Proszę sobie przypomnieć jak czę- 
sto tu wypowiadałem nadzieję, iż mi się 
zapewne uda oszczędzić tę lub ową sumę. 
To się stało z akcjami kolei Franciszka Jó- 
zefa, które miałem prawo sprzedać natych- 
miast po uchwaleniu ustawy finansowej na 
r. 1884. Sprzedaż nastąpiła niedawno, a wa- 
luta za nie pozostaje w zapasach kas pań: 
stwowych do rozporządzenia ministerstwa 
finansów na r 1885. Na tem się opierają 
obliczenia moje że zapotrzebuję najdalej 
8 milionów renty papierowej. Ale przy- 
puśćmy, że jej potrzebuję rzeczywiście; gdy- 
bym w takim razie miał zamiar robienia 
miłej niespodzianki obrachunkami wysokiej 
Izbie i publiczności, byłbym zestawił ob- 
rachunek zupełne inny; a gdyby kto ze- 
chciał wertować pilnie w dawniejszych budże 
tach, przekonałby się, że nie jestem ory- 
ginalnym, lecz znów tylko innych naśladuę 
(wesołość i oklaski nu prawicy) Zrobiłbym 
obliczenie następujące. Komisja budżetowa 
obliczyła niedobór na 15 milionów, Na po- 
krycie niedoboru proszę wysoką Izbę o u- 
dzielenie mi kredytu w sumie 8 milionów. 
W tej sumie niedoboru figurują koleje i u- 
rządzenie przewozu z sumą przeszło 18 mi- 
lionów. Na tych 15 milionów niewątpliwych 
inwestyeyj potrzebuję 8 milionów renty, to 
znaczy, że mam nadwyżki 5 milionów w r. 
1385 (oklaski na prawicy). Tego nie powie- 
działem, ponieważ nie mam tendeneyi u- 


krycia czegośkolwiek i ponieważ — proszę 
mi wybaczyć — pewne uzasadnienie ma 


zdanie, że nigdy to nie jest dobrze, jeżeli rząd 
jakikolwiek w obee parlamentu w kwestyach 
finansowych nie zupełnie jest otwarty. Nie 
należy sztucznie zmniejszać niedoboru, ale 
też nie dobre jest to, jeżeli ktoś w parla- 
mencie z jakiejkolwiek strony, czy przy- 
jaznej rządowi czy też opozycyjnej niedobór 
sztucznie powiększa (bardzo słusznie! g pra- 
wicy). 

Na zakończenie wywodów finansowych 
przedstawiono mi jeszcze ugrupowanie cyfr 
z trzech sześcioleci, naturalnie z ostatnie- 
go sześciolecia z patetycznem odezwaniem 
się: „Oto rezultaty pańskiej działalności. * 
Niechże i mnie będzie wolno przyczynić się 
według możności do odpowiedniego oświet- 
lenia ugrupowania tego. Szanowny poseł, 
który zajął się tem ugrupowaniem, dzieli 
ostatnie 18 lat na trzy sześcioletnie grupy. 
Pierwsza grupa obejmuje lata od r. 1865— 
1878, druga lata od r 1874—1879, trzecia 
nareszcie od r. 1880—1885. Suma niedo- 
borów pierwszej grupy jakoby wynosi 53-8 
miłjonów, drugiej grupy 297:4 milj., trzeciej 
158 miljonów. Do tego dodaje szanowny po- 
seł, iż druga grupa obejmuje 93-7 milj. dla 
Bośnii, a z trzeciej należy odliczyć 20 milj. 
z powodu kredytu na stłumienie powstania 
w Hercegowinie. 

Po odciągnieniu sum tych obliczone 
przeciętny niedobór roczny dla pierwszej 
grupy na 8'8 milj., dla drugiej na 33.9 milj. 
dla trzeciej na 22:9 milj. 

Arytmetycznie rachunek ten jest zgo- 


R. 


dny. Ale w rzeczy samej nie jedno można: 


przeciwko temu nadmienić. Przedewszyst- 
kiem nadmienić należy, iż jeżeli odliczone 
mają być wydatki na działalność wojenną 
w Bośnii, które głównym ciężarem spadają 
na grupę druga, nie ma podstawy do opusz- 
czeniaw tym obrachunku wydatków produk- 
tywnych na budowę koleji żelaznych, które 
głównie przypadają na grupę trzecią. Nare- 
szcie należałoby także odliczyć, przy po- 
równaniu tych trzech grup, powtarzające 
się corocznie wydatki okupacyjne, ponieważ 
inaczej przecięcie to nachyla się na korzyść 
grupy pierwszej. Jest to niesprawiedliwość 
w obec grupy drugiej. 

Jeżeli się wszystkie te okoliczności u- 
względni, wtedy się okażą cyfry następujące, 
w przypuszezeniu, iż przy obliczeniu nie- 
doborów nie zwróci się uwagi na sposób 
zużycia 80 miljonów, przyzwolonych ustawą 
z 18. grudnia r. 1878, te bowiem osobno 
obliczono. 

W etacie r. 1878 i 1879 figurują bu- 
dowy koleji z sumą 7 miljonów, w trzecim 
okresie wynoszą te wydatki, włącznie z za- 
liczeniami na budowę 90,863.000 zł. (słu- 
chajcie ! słuchajcie! 2 prawicy), nareszcie 
wydatki okupacyjne corocznie się powtarza- 
jące, 29,547.000 zł. Jeżeli sumy te opuści- 
my, a tak samo wydatki na Bośnią 98 milj. 
figurujące w grupie drugiej, i wydatki na 
przytłumienie powstania z sumą 9,055.000 
zł. w grupie trzeciej (po strąceniu sum 
wziętych z wspólnych aktywów), wtedy po- 
zostaną w poszczególnych grupach nastę- 
pujące niedobory : w grupie pierwszej 58'2 


m_n AN ZIZI DO A WOT OP a nn 


lony był teraz zamiast 8 milionów wziąć na 
pokrycie niedoboru 30 lub 40 milionów, 
czyżby wtedy rząd ponosił winę ? ( Weso!cść 
nu prawicyj. Co jest dobrego, w tem rząd 
nie ma zasługi; co atoli jest złego i szko- 
dliwego, to jest z winy rządu. (Wesołość i 
brawo! ma prawicy) Przypomina mi się mój 
zawód poprzedni. Jako profesor doświad- 
czyłem — a niektórzy panowie, którzy są 
tak szezęśliwi, że poświęcają się temuż za- 
wodowi, potwierdzą mi to — że gdy mło- 
dzieniec rozpieszczony przepadnie przy eg- 
zaminie, winien temu profesor, gdy zaś 
złoży egzamin, wtedy jest pilny, utalento 
wany i t. d (Wesołość na prawicy). Je- 
dnej tylko zasługi może nikt mi nie od- 
mówi, chociażby nie z innej, to przy- 
najmniej z tej przyczyny, że poszedłem 
w tem rzeczywiście za wskazówką lewicy, 
acz wypowiedzianą nie za czasów mojego 
urzędowania. Przypominam tu słowa wypo- 
wiedziane dnia 15 grudnia roku 1876 w tej 
w. Izbie: Jestem tego zdania, że rentę 
złotą, jak ją uchwalono ustawą z marca r. 
1876, poprostu wycofać trzeba; ta bowiem 
wśród teraźniejszych okoliczności, przy nie- 
wątpliwie coraz większem w przyszłości 
wzmaganiu się agio jest najkosztowniejszą 
formą oprocentowania i często nie nadaje 
się do pokrywania bieżącego niedoboru. 
Powinniśmy się starać zaprowadzić w kra- 
ju wysoko oproeentowaną rentę papierowa“... 
„Renta złota będzie smutnym pomnikiem 
teraźniejszej administracyi finansowej“... 
Drugie to zdanie wypowiedziano w roku 
1877. Wedle tej wskazówki, pochodzącej od 


milj. w grupie drugiej 1965 milj. (słuchaj- | posła Plenera, starałem się rzetelnie postę- 
cie! g prawicy), w grupie trzeciej 23-5 milj. ! pować od czasu, gdym urząd mój objął. 


(słuchajcie! słuchajcie ! s prawicy). T rzecię- 
tna suma roczna wtedy wynosi: dla grupy 
pierwszej: 88 miljonów, dla grupy drugiej 
32:72 miljonów, dla grupy trzeciej 3'9 mi- 


ljonów (słuchajcie! słuchajcie! s prawicy). | 


Ponieważ z objekcyami temi spoty- 
kam się częściej, więc, jak najmocniej prze- 
praszając, jeszeze nieco nadużyć muszę cier- 
pliwości wysokiej Izby. i m. 

Cóż się stało z pożyczkami, zaciągnię- 
temi w grupie trzeciej za czasów obeenego 
rządu? Według zamknięcia rachunków ze 
lata 1880—1883 otrzymano w drodze po- 
życzek: z sprzedaży renty złotej 17,854.000 
złr., 5 pre. renty papierowej 112,620.108 
złr., razem 130,474,198 złr. Z tych zużyto : 
na wykupienie asygnat kasowych: 30,562.009 
zł., pozostaje zatem 99,912.19% zł.; w roku 
1884 na zasadzie ustawy finansowej zacią- 
gnięto 30 milionów; w r. 18x5 mamy, jej 
żeli wysoka Izba na to zezwoli, zaciągnąć 
eo najwyżej 8 milionów, czyni to razem 
137 milionów. Z tych obrócono, według ze- 
stawień rachunkowych za lata 1880—1*88 
na inwestycye, w państwowe koleje żelazne 
43 milionów, na gmachy pomnikowe 6,404.000 
zł., na przytłumienie powstania w Herce- 
gowinie netto 9 milionów, na wsparcia i 
zaliczki, skutkiem klęsk elementarnych, o- 
krągło 6 milionów; w roku 1884 według 
preliminarza: na budowę kolei, zaliczki bu 
dowlane, trajekt, 345 milionów, gmachy 
pomnikowe 910.070 zł ; w r. '885: budo- 
wa koleji '3:3 milionów, gmachy pomniko- 

e: 1,000.0060 zł, razem w okrągłej cyfrze 
114 milionów (W ogóle zatem obrócono z 
funduszów pożyczonych w ogólnej sumie 
i875 milionów, na budowę koleji 80:8 mi- 


lionów, na gmachy pomnikowe 5:8 milio- 
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nów, na przytłumienie powstania 9 milio 

nów i na wsparcia i zaliczki, skutkiem 


klęsk elementarnych, 6 milionów ; pozostała 
reszta 28'A milionów reprezentuje sumę, U- 
żytą w całym okresie od r. 1850—1885 na 


pokrycie zwyczajnych wydatków admini- 
stracyjnych — (Sluchajcie! słuchajcie! e 
prawicy). 


Co prawda, nie odmówiono nam tego 
niewątpliwie łaskawego i pobłażliwego u 
stępstwa: „Tak jest sytuacya finansowa jest 
nieco lepsza ale rząd nie ma w tem za- 
sługi żadnej; nie rząd to sprawił; ani co 
do dochodów z podatków, ani eo do opera- 
cyj kredytowych, ani co do inwestycyj, zgoła 
żadnej a żadnej rząd nie ma zasługi w tem. 
co w budżecie przedstawia się jako wynik 
korzystniejszy. Niechże i tak będzie; ni- 
gdym nie twierdził, ani tu w wys. Izbie, 
ani w której bądź komisyi, iżbym preten- 
dował do jakiejbądź wielkiej zasługi dla 
rządu lub dla siebie Była to twarda praca, 
niezmiernie przykra, sumienna praca, usta- 
wiczne odmawianie nawet słusznym żąda- 
niom, życzeniom i potrzebom w rozlicznych 
gałęziach administracyjnych, odmawianie, 
które — proszę mi wierzyć — nie sprawia 
bynajmniej przyjemności. A gdy teraz re- 
zultat okazuje się pomyślnym, nie przywią- 
zuję żadnej zgoła wartości do jakiegobądź 
uznania zasługi; cieszy mnie ten rezultat, 
a kto tej uciechy nie podziela, ten mi po- 
ciechy nie sprawia. (Wesołość na prawicy.) 
Ale pozwoliłbym sobie jednak zapytać: gdy- 
by rezultat nieszczęsnym sposobem był in 
ny, gdyby rząd przez te sześć lat nie był 
zadał sobie trudu, acz poparty zaufaniem 
obu wysokich Izb, gdyby owszem większe 
zdarzyły się były klęski niż te, bez których 
niestety się nie obyło, gdyby rząd zniewo- 


Vrojektowałem wys. Izbie zawsze tylko 
b-procentową rentę papierową W tym 
względzie jako wierny naśladowea danego 
przykładu wolno mi może mieć słabą na- 
dzieję uznania. (Brawo, Urewe z prawicy). 

Nie brakło teá zjadliwej wycieczki 
przeciw zgromadzeniu wysoce poważanych 
i zasłażonych mężów, których rząd z naj- 
wyższego upoważnienia zawezwał był do 
roztrzaśnienia budżetu i urządzeń admini- 
stracyjnych i udzielenia rządowi rezultatów 
tej pracy. Wszakżeż wys. Izbie wyraźnie 
kilkakrotnie i po raz ostatni d 4 grudnia 
powiedziałem — bo unikam przyrzeczeń, 
nie mając pewności, czybym je mógł do- 
trzymać -- że zgromadzenie to przedsta- 
wiło elaborat obszerny, dobrze obmyślany 
i umotywowany, i że ten elaborat wraz 
z protokołami posiedzeń rozdano między 
ministrów, a w ministerstwach, jak to ina- 
czej być nie może, między departameuty, i 
że rząd zastrzega sobie po gruntownych 
studyach zdecydować się, czy pójść za te- 
mi radami, czy nie, i za któremi z nich, i 
w jaki sposób. Powiedziałem to umyślnie, 
abyście wiedzieli, Że prace są ukończone. 
Mimo to wszystko, poseł Plener mówi: 
„Komisya, która wywołuje litość u jednych, 
szydorstwo u drugich“, Zdaje mi się, że 
wielce zasłużeni mężowie stanu, którzy 
w tej komisyi zasiadali, nie będą potrzebo- 
wali litości, a zbyt wysoko stoją, by dosię- 
gnęło ich takie szyderstwo. (Ifuczne brawo, 
z prawicy). 

Ponieważ z wywodami finansowemi 
połączono uwagi polityczne, które natural- 
nie w tem się streszczają, że rząd teraźniej- 
szy pod każdym już względem stał się nie- 
znośnie złym (wesolość na prawicy), chociaż 
i szanowna większość nie może skarżyć się 
na brak pamięci o sobie w tychże uwagach 
politycznych, przeto i ja muszę pozwolić 
sobie małego zboczenia od suchego mate 
ryału liczbowego i przyczynić się od siebie 
także, ile słabych sił starczy, do objaśnie- 
nia tych zaczepek, zarzutów i t. d. Nasam- 
przód przypomina mi się w kaźdej niemal 
dyskusyi budżetowej w tej wys. Izbie, od- 
kąd - naprawdę nie z przyjemnością — 
n miejsca tego przysłuchiwać się jej muszę, 
ów piękny poemat: W dolinie pewnej, u 
biednych pasterzy, z każdym nowym ro- 
kiem zjawia się przecudna dziewczyna z kwia- 
tami i owocami dla starców i dla młodych, 
i każdy otrzymuje swój datek. Tak poseł z zie- 
lonej Styryi (Carneri) zjawia się z każdą wio- 
sną roku budżetowego i obdziela wszystkich 
swojemi darami. ( Wesołość nu prawicy). Ale 
jak każde przyrównanie, tak i to nie może 
być całkiem trafne. Kwiatów, zdaje mi się, 
nie ma tu, owoców jeszcze mniej. ( Weso- 
1 ść na prawicy). Ale jedno jest — jest wiel- 
ka różnica między dawniejszemi wywodami 
z lat poprzednich, które przecież także nie 
grzeszyły zbytkiem spokoju. Jest wielka ró- 
żniea, którą spostrzegam z ubolewaniem, 
ale nie nad sobą. Są to napaści i obelgi 
( k jest! e prawicy), na które, skoro już re- 
gulamin wys. Izby nie wystarcza, aby przed 
niemi osłonić ministrów JOKMości (brarol 
brewol e prawicy) nie pozostaje nic, jak u- 
czucie niezasłużonej, niczem nie prowoko- 
wanej obrazy, uczucie, które się w sobie 
nosi, a którego się z szacunku dla wys. 
Izby nie wypowiada. (Hucene brawo! i o- 
klaski e prawicy; . Szanowny ten poseł uznał 
wprawdzie za konieczną rzecz powiedzieć, 
że mówi sine ira et studio. Że sine ira, te- 


studio, na to się zgadzam, bo nie potrzeba 
wielkich studyów, żeby zdobyć się na takie 
inwektywy. (Hucene brawo! z prawicy). Na 
koniec — by nie wspominać o wszystkich 
tych niesmacznych .arzutach — pos. Car- 
neri głośno tu zapytał: albo ministrowie, 
albo ja nie jestem przy zdrowych zmysłach. 
(Wesołość ma prawicy). Co się tyczy pier- 
wszej alternatywy, zapewniam, że z pomię- 
dzy nas nikt nie może dośledzić w sobie 
symptomatów choroby umysłowej (wesołość 
m" prawicy), a starać się będę w dalszych 
wywodach udowodnić, że, o ile to w ogóle 
można, jasno zdaję sobie sprawę z tego, co 
było, i ztego co będzie; dochodzić zaś dru- 
giej alternatywy, nie czuję w sobie ani po- 
wołania, ani skłonności. (Brawo! brawo! i 
wesołość na prawicy). 

Poseł Plener zaiste nie szezędził rzą- 
dowi zarzutów, które wszystkie w tem się 
streszczają: najpierw rząd niczego nie zro- 
bił, wszystko co na tej sesyi dobrego się 
stało, wynikło z inicyatywy szanownej opo- 
zycyi; a dalei, rząd nabroił wiele złego. 
Otóż twierdzenie, że nie wniesiono, ałbo 
nie przeprowadzono żadnych ustaw, które- 
by miały jakie takie znaczenie, jest tak 
niesłuszne, że zbić je bardzo łatwo. Nie 
będę wyliczał wszystkich, bo zabrałoby to 
zbyt wiele czasu, ale przypominam tylko 
zaprowadzenie inspektorów przemysłowych, 
uregulowunie procederu zastawniczego, za- 
prowadzenie pocztowych kas oszczędności, 
ustawę o zabezpieczeniu robotnikom utrzy- 
mania na wypadek kalectwa, ustawę koma- 
sacyjną, która teraz weszła w życie, usta- 
wę o zatrudnianiu sił młodocianych; przy- 
pominam nakoniec osobne przepisy spad- 
kowe dla własności rolniczej. Wykaz ten 
mógłby być o wiele większy; ale zdaje mi 
się, że nie potrzeba przypominać wys. Izbie 
wszystkiego, skoro wszyscy szanowni; pano- 
wie z większości 1 mniejszości w rozlicznych 
komisyach mieliście dosyć sposobności zaj- 
mować się projektami rządowemi. Pos. Ple- 
ner ma zupełną słuszność, gdy mówi, że 
ta lub owa ustawa nie przyszła do skutku. 
Przedewszystkiem muszę w tej mierze obja- 
śnić ustawy finansowe. Chociażby się chciało 
o tem zapomnieć, ja nie widzę przyczyny, 
dla czegobyim miał zapominać, że przepro- 
wadziłem ostatecznie po długoletnich ogro- 
mnych wydatkach regulacyę podatku grun- 
towego, tę reformę teoretycznie dobrze, pra- 
ktycznie nie trafnie obmyślaną. (Bardzo słu- 
senie! z prawicy). Do mojej inicyatywy na- 
leży — bo długo nad tem przemyśliwałem, 


jakby ochronić opodatkowanego właściciela 


gruntu, którego podatek nagle został pod- 
wyższony — do mojej więc inieyatywy na- 
leży wniesienie ustawy, ważnej na łat dzie- 
sięć, mocą której ściąga się tylko dziesiątą 
część podwyżki podatkowej. Nie podarowa- 
łem Czechom dwu milionów, jak mówi sza- 
nowny poseł. Centralna komisya do regu- 
lacyi podatku gruntowego uznała za rzecz 
konieczną zaprowadzić obniżkę krajowej 
kwoty podatkowej tam, gdzie przez wiele 
lat o wiele zu dużo pobierano: go w poró- 
wnaniu z innemi krajami. (Bardzo słusznie! 
z prawicy), Tego nie nazywa się przecież 
w zwykłym języku podarkiem; o tem mó- 
wić nie będę; rzecz skończona, a byłbym 
rad, gdyby każdy mój projekt przyjęty był 
tak ogromną większością głosów, jak wła- 
śnie ten projekt. (Brawo! s prawicy). Inny 
poseł uznał za rzecz konieczną odgrzewać 
przy tej sposobności rzeczy, którym na 
prawdę możnaby już dać spokój, bo trudno 
dopatrzeć się sensu w tem, że nawet obcho- 
dzenie się z urzędnikami tutaj poddawane 
jest dyskusyi. Do mnie to należy, mam zu- 
połne prawo z mocy ustaw, a dopóki naj- 
wyższa powaga zgadzać się będzie na moje 
wnioski eo do moich urzędników, inaczej 
postępować nie będę. (Brawo! brawo! z 
prawicy). (Dok. nast. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Armia angielska.) 

O siłach zbrojnych Angli podaje wy- 
chodzące w Paryżu Hevue Britannigue arty- 
ku? p. D'Orcel, znanego z fachowych prac 
wojskowych. Autor na podstawie urzędowych 
dokumentów udowadnia, że Anglia znajduje 
się w położeniu nader krytyczn«m i że po- 
zorszyłoby się 0ao jeszcze, gdyby Anglii 
przyszło pońiąć wojnę z jednem z mocarstw 
kontynentalnych, z którem sprzymierzona 
jest Francya. Autor wyraża między wiersza- 
mi podejrzenie, czy przypadziem hr. Moltke 
nię ma już w swoiem biurku planu wylądo- 
wania w Angli. Gdyby się Francya i Niem- 
cy porozumiały ściślej, w takim wypadku 
według autora, musiałaby się Anglia poże- 
gnać ze swoją pozorną potęgą. Wiadomo ró- 
wnie, że marynarka wojskowa Anglii ma 
obecnie wiele stron słabych, a nie jest też 
tajemnicą, jak potężne są skutki małych ło- 
dzi torpedowych, prowadzonych zręcznie, 
Siły zbrojne Anglii na lądzie nie mżją ża- 


mu, proszę wybaczyć, nie wierzę; że sinel dnego znaczenia. Autor wylicza je szczegó: 


łowo. Cała armia angielska składa się z 
60.000 ludzi (Europejczyków) w Indyach, 
16.000 w Egipcio, 5.000 w południowej 
Afryce, 30.000 w Irlandyi, wszędzie zatem 
na widowni wojny, gdyż wszystkie owe te- 
rytorya wymagają utrzymania sił zbrojnych 
na stopie wojennej. Dla samej Anglii nie 
posiada rząd W. Brytanii wcale żadnego 
wojska. D'Orcel na podstawie źródeł angiel- 
skich przedstawia w jakich kłopotach znaj- 
duje się rząd, gdy mu wypadnie spiesznie 
na którykolwiek punkt wysłać wojsko. Silsy 
dawniej duch tych szeregów najemnych u- 
padł zupełnie, a wyrugowane zostało do 
reszty poczucie łączności skutkiem nieustan- 
nych zmian oficerów w batalionach i przenie- 
sień załog. Prócz tego, najemny żołnierz 
znajduje tylko pogardę a na starość nie ma 
zapewnionego zaopatrzenia. Starzy żołnierze, 
którzy brali udział w wojnie krymskiej, nie 
zdatni obecnie do czynnej służby, stali się 
ciężarem swoich gmin, które ich zaopatry- 
wać muszą. W pułkach zcajdujących stę w 
Anglii jest wielu zbyt młodych ludzi, albo 
wątłych, którzy z ksnieczności tylko wyna- 
jęli się do służby. Całe zresztą wojsko re- 
krutuje się z żywiołów najgorszych warstw 
niższych. 
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— Hr. Eugeniusz Kinsky, prezydent 
„Anglobanku* w Wiedniu, w tych dniach ciężko 
zachorował i przedwczoraj był konającym. 

t Anna z Klossonów Kttmayerowa, 
żona byłego prezydenia krajowego, p. Andrzeja 
Ettmaycra-Adelsburg, umarła wczoraj w Kra- 
kowie, przeżywszy lat 84. 

(m) Posiedzenie Rady miejskiej, 
zapowiedziane na wezoraj, nie przyszło do sku- 
tku, dla braku, kompletu; dzisiaj, o zwykłej 
godzinie, ma się odbyć posiedzenie w celu obrad 
nad budżetem miejskim. 

— Miejska szkoła przemysłowo-han- 
dlowa, otwarta przed kilku tygodniami w gma- 
chu ratuszowym, rozwija się bardzo pomyślnie, 
gdyż frekwencya uczniów przewyższa znacznie 
dotychczasową. W zeszłych latach liczba ich 
dochodziła zwykle do 800; w tym roku zwię- 
kszyła się do 450. Napływ do pierwszej klasy 
oddziału ogólnego jest tak wielki, że okazała 
się konieczna potrzeba utworzenia czwartej pa- 
ralelki tej klasy, niepodobna bowiem pomieścić 
wszystkich uczniów w trzech oddziałach. Statut 
szkoły oznacza cyfrę 50 jako maksymalną dla 
jednego oddziału, a ogólna liczba uczniów klasy 
pierwszej wynosi już 220. 

(5) Nadzwyczajny koncert gal. tow. 
muzycznego. Dyrygent naszego towarzystwa mu- 
zycznego, p. Gall, dał nam sposobność usłysze- 
nia koncertn,gzłożonego z utworów polskich kom- 
pozytorów. Rzadki to zaiste u nas wypadek. 
Przypominamy sobie bowiem jeden tylko tego 
rodzaju koncert we Lwowie, kiedy urządzeniem 
jego zajęła się dostojna i znakomita uczennica 
Chopina, ks, Marcelina Czartoryska., Okoliczność, 
iż wskład programu wchodziły wyłącznie utwory 
uczestniczących w koncercie kompozytorów, bu- 
dziła tym razem nierównie większe zajęcie. Zna- 
komity nasz gość, Zeleński, którego po mistrzow- 
sku odegraną sonatą na skrzypee i fortepian 
rozpoczęli koncert warszawscy artyści, pp. Gór- 
ski i Paderewski, wystąpił jako dyrygent dwóch 
własnych choralnych kompozycyj a zaproszone 
do współudziału towarzystwo śpiewackie „łu- 
tnia* dowiodło wykonaniem tych prześlicznych 
pieśni, iż umie w zupełności wejść w intencje 
kierownika. Nowością dla Lwowa były kwar- 
tetowe waryacye (g-moli) Żeleńskiego, odegrane 
bez zarzutu przez pp. Wołfsthala, Słomkow- 
skiego, Kozłowskiego i Wollmanna, Piękna 
w całem tego słowa znaczeniu kompozycya wy- 
wołała u słuchaczy istną burzę oklasków. 
W charakterze podwójnym, kompozytorów i wir- 
tuozów, występujący dwaj goście — warszaw- 
scy, pp. Górski i Paderewski, wykazali, iż 
są artystami pierwszej miary i znaczenia. Wary- 
acye fortepianowe tego ostatniego zajmują W na- 
szej współczesnej literaturze muzycznej, zarówno 
pod względem bogactwa inwencyi, jak i wy- 
kwintności formy, pierwszorzędne stanowisko, 
a odegrane przez kompozytora na 4 ręce z p. 
Wszelaczyńskim „Album tatrzańskie“ pełne jest 
świetnych harmonicznych pomysłów i świadczy 
o głębokiej znajomości natury instrumentu. Wo- 
kalną część koncertu wypełniły dwie piękne 
pieśni Jareckiego, trzy pieśni Wszelaczyńskiego, 
oraz znane już z dawniejszego wykonania ter- 
cety na głosy damskie, Galla. Zarówno wyko- 
nanie tercetów przez amatorki pp. J. P. S. jak 
i odśpiewanie pieśni przez pana Cetwińskiego 
nie pozostawiało nic do życzenia. 

— Zapowiedziane koncerta pianisty 

p. d Albert nie odbędą się z powodu nagłej 
słabości artysty. 
Uzupełniający wybór jednego 
członka Rady powiatowej w Przemyślanach z gru- 
py gmin miejskich, rozpisany został na dzień 
9 kwietnia bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w ło- 
kalnościach, wskazanych w kartach legityma- 
cyjnych , które doręczy wyborcom c. k. staro- 
stwo. 
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— Qdczyty dla kobiet. Z powodu 
częstego zajęcia sali ratuszowej na posiedzenia 
Rady miejskiej, widział się zarząd lwowskiego 
oddziału tow. ped, zniewolonym, przenieść osta- 
tnie cztery odczyty na sobotę. Dziewiąty przeto 
odczyt, dr Alberta Zippera, p. t. „Z młodości 
Schillera“, odbędzie się jeszcze tej soboty, t.j 
7 marca w sali ratuszowej. Początek, jak zwy- 
kle, o godzinie 5 po południu. 

— Towarzystwo tatrzańskie. Zarząd 

oddziału tow. tatrzańskiego we Lwowie odbę- 
dzie posiedzenie w piątek, dnia 6 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem, w lokalu towarzystwa pe- 
dagogicznego (ulica Pańska 1. 9). Na porządku 
dziennym: 1) Zagajenie. 2) Odezytanie proto- 
kołu z ostatniego posiedzenia. 3) Sprawozdanie 
sekretarza i podskarbiego z czynności. 4) Spra- 
wozdanie komisyi literackiej dla wydania Prze- 
wodnika do wschodnich Karpat. 5) Wybór de- 
legatów na walne zgromadzenie towarzystwa 
tatrzańskiego w Krakowie. 6) Kwestya zwoła- 
nia ogólnego zgromadzenia oddziału lwowskiego 
tow. tatrzańskiego. 7) Wnioski członków. Ze 
względu na ważność powyższych przedmiotów 
porządku dziennego, zaprasza zarząd do jak naj- 
liezniejszego udziału w posiedzeniu pp. delega- 
tów i swoich członków. . 
Samobójstwo. Franciszek Chudy 
16-letni zarobnik, zostający od półtora roku na 
wychowaniu u swojego krewnego pod 1. 91 
przy ulicy Łyczakowskiej, odebrał sobie przed- 
wczoraj w południe życie przez powieszenie się 
na drzewie w ogrodzie. Popchnęła go do tego 
obawa kary, gdyż obwiniano go w domu o kra- 
dzież konewki. Po sprawdzeniu śmierci przez 
lekarza dzielnicy, odesłano zwłoki do kostnicy 
głównego szpitala, 

== (Qgień pokojowy wybuchł wezoraj 
przed godziną ll w nocy, w pomieszkaniu p. 
Kopla Pika pod 1. 30 przy ulicy Wekszarskiej 
na 2 piętrze, lecz został przez straż pożarną 
bezzwłocznie ugaszony. 

— W zagadkowy sposób zaginął wo- 
reczek z 1.700 frankami w złocie, wysłany dnia 
22 lutego z Kronstadtu do Wiednia, a to na 
poczcie w Szolnokn. Służący pocztowy, jego syn 
i kilka innych osób zostało aresztowanych. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu rzym. kat. arcybiskup bukareszteński, ks. 
Ignacy Paoli; tamże, znana z wielkiej dobro- 
czynności hr. ILeopoldyna Nadasdy, w *1 roku 
Życia. 


Zbiegły kanterzysta wiedeński 
Weymann, ile dotąd stwierdzić zdolano, oszu- 
kał swoich klientów na 100.000 zł. Ze sobą 
mógł wziąć 10 do 15 tysięcy” zł, gotówki 
Weymann jeszcze w roku zeszłym zatrudniał 
w swoim kantorze 28 osób, których płace ro- 
cne wynosiły 25.000 zł. 

— Wulkan pod Smoleńskiem. W spra- 
wie odkrytego w gubernii smoleńskieji „wulka- 
nu“ o którym doniosły przed kilku dniami No- 
w sti, jeden z profesorów petersburskiego uni- 
wersytetu ogłasza w rossyjskich pismach list, 
oparty wprawdzie na domysłach, ale przedsta- 
wiający wiele prawdopodobieństwa. Zdaniem pro- 
fesora, nie jest to bynajmniej wulkan i być nim 
nie może, na całej. bowiem przestrzeni Rossyi 
znajdują się miejscowości formacyi wulkanicznej 
jedynie w okolicach Kerczu i Kamezatce. Mia- 
steczko Jelnia, pod któremznajdują się pagórki dy- 
miące, leży w pobliżu węglowego basenu mo- 
skiewskiego; ztąd naturalne przypuszczenie, że | 
basen ów rozciąga się i sięga aż do tej miej- 
scowości i że w pokładach węgla kamiennego | 
szerzy się tam obecnie požar podziemny, 0 któ- 
rym świadczą dymiące pagórki. Z calej zaś tej 
sprawy zdaje się wynikać jedno tylko, miano- 
wieje, że pod Jelnią znajdują się pokłady wę- 
gla kamiennego o ezom dotąd nie wiedziano 

— (Ciekawy zabytek. We wsi Kra- | 
śniku, w okolicy Lublina, podczas restauracyi 
kościoła, znalazł zakrystyan w piwnicy kosciel- 
nej sygnet zupełnie zaśniedziały, który jednak 
po długiem czyszczeniu przywrócił do pierwo- 
tnej barwy Jest to pierścień złoty, nadzwyczaj- 
nej wielkości, na którym, lubo bardzo wytarte, 
jednak widzieć można herb „Topór“, litery J. T. 
i rok 1507. Podług wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, należał on niegdyś do Jana Gabryela Tę- 
czyńskiego, wojewody sandomierskiego, marszał- 
ka koronnego, zmarłego w r. 1558, zwłaszcza, 
iż w kościele tym znajdował się przed laty na 
grobek tegoż Tęczyńskiego, przez brata jego | 
Stanisława, wojewodę krakowskiego, postawiony. | 
Przypuszczenie to zdaje się potwierdzać i ta o- 
koliczność, iż, jak świadczą dawne księgi, woje- 
woda sandomierski był prawie nadludzkiego 
warostu. 

— Specyalista. W tych dniach na ko- 
lei między Berdyczowem a Kijowem ujęto nie- 
jakiego Bogumiła Wernera, który ostatniemi 
czasy specyalnie okradał podróżnych w wago- 
nach kolejowych. Werner, dawny agent han- 
dlowy, włada kilku językami i ma wykwintne 
maniery. Znaleziono przy złodzieju klejnoty war- 
tości kilku tysięcy rubli i 5.000 rubli gotówką. 
Werner podążał do Kijowa i w drodze chciał 
okraść pewnego kupca, który go przytrzymał. 

— Podczas ćwiczeń strzelniczych 
w Sbuberryness, w Anglii, pękł przypadkowo 
granat, Jeden oficer i artylerzysta zabici na 
miejscu ; dwaj pułkownicy, ośmiu oficerów, kilk 
artylerzystów i kilka osób prywatnych, odnieśli 
ciężkie rany. Obaj pułkowniey zmarli jeszcze 
tego samego dnia, 


OSTATNIA POCZTA 


Fremdenblatt zamieszcza następujący 
komunikat: „Berliński Reichsbote odbiera z 
Wiednia relacyę o rokowaniach w sprawie 
następstwa tronu brunszwickiego. Do do- 
niesienia tego wciągnięto wysokie osobisto- 
ści: jak Najj. Pana W. Księcia Oldenbur- 
skiego i W. Księcia Sasko- * eimarskiego, a 
to z okazyi tegoż pobytu w Wiedniu. Jak 
się dowiadujemy w kołach kompetentnych 
nic o tem nie wiedzą, a odnośne relacye 
są prostym wymysłem.“ 


Najd. Arcyksiążę Leopold Salwa- 
tor powrócił w tych dniach z Berna do 
Wiednia. 


Wielki książę Sasko-Weimar- 
ski składał przedwczoraj wizyty pożegnal- 
ne Członkom Najw. Domu. 


W apartamentach JE. P. Ministra 
skarbu dr. Dunajewskiego odbył 
się przedwczoraj świetny wieczór, 
który zaszczyciło swoją obecnością trzech 
Najd Arcyksiążąt. Oprócz tego przybyli 
wszyscy Ministrowie, wielu reprezentantów 
rodzin arystokratycznych, tudzież wiele osób, 
zajmujących wybitne stanowiska. 


Na weczorujszem posiedzeniu Izby 
deputowanych po szeregu faktycznych 
uwag co do mów w dyskusyi budżetowej 
wypowiedzianych, ze strony deputowanych 
Gomperza. Maggs, Hausnera. Vosnjaka, 
Herbsta, Chlumeckiego, Rechbauera i Ple- 
nera. oraz po końcowem przemówieniu ge- 
neralnego sprawozdawcy Mattusza, przy- 
jętobudżetza podstawę dysku- 
syi szczegółowej. 

Przed przejściem do obrad szczegóło- 
wych przypomniał przewodniczący, aby nie 
powracać do dyskusyi generalnej, ponieważ 
zgłosiło się 180 moweów. Tytuły budżetu 
„Najw Dwór“, „kancelarya gabinetowa*, 
„Rada państwa“ i „trybunał państwa” przy- 
jęto bez dyskusyi. Dalszy przebieg posie- 
dzenia streszcza telegram wiedeński. 


Komisya dla przedłożenia 
przeciw socyalistom przedłożyła już 
sprawozdanie o ustawie antidynamitowej. 
Referentem jest dr. Zatorski. Sprawozdanie 
powiada, iż ze względu na wielkie niebez- 
pieczeństwa, zagrażające z powodu zbrodni- 
czego posługiwania się materyałami wybu- 
chowemi, komisya poleca pełnej Izbię przy- 
jęcie odnośnej ustawy. 

Na ostatniem posiedzeniu komisyi 
hudżetowej na wniosek dep. J. Czer- 
kawskiego przyjęto przedłożenie w sprawie 
sprzedaży niektórych przedmiotów nierucho- 
mego majątku państwowego. 

Odnośna komisya Izby pa- 
nów obrudowała przedwczoraj nad ustawą 
kongrualną. Presse pisze, iż z obrad tych 
pokazuje się, iż biskupi, zasiadający w Izbie 
panów zamierzają wnieść szereg poprawek. 

Ogólna uwaga skupia się w ogóle je- 
szeze około ostatniej mowy p. Mi- 
nistra dr. Dunajewskiego. Dzien- 
niki, poświęcając jej bardzo obszernę uwagi 
podnoszą niezachwiana powagę i jasność 
wykładu, głęboką szczerość przekonań, zu- 
pełny brak rozdrażnienia wobec najzjadli- 
wszych ze strony przeciwnej pocisków. a 
przytem dziwnie trafne i głębokie zwroty i 
argumenta, P. Minister ograniczy! się do 
właściwego przedmiotu dyskusyi, to jest do 
gospodarki skarbowej, a oprócz tego doty- 
kał tylko owych przedmiotów, które wcho- 
dzą w zakres ogólnej polityki rządu. Nie- 
pospolite w Izbie wywarł wrażenie, gdy 
oświadczył, iż tylko przezorność nakazała 
mu żądać upoważnienia do zaciągnięcia po- 
życzki w ilości 8 milionów zł. na pokrycie 
tegorocznego niedoboru, ale ze wszechmiar 
pomyślny stan kasy pozwala mieć nadzieje, 
iż w roku bieżącym nie będzie potrzeba za- 


ciągać żadnej pożyczki na opędzenie wy- 
datków Jednym zaś z punktów kulmina- 


cyjnych części politycznej mowy p. Mini- 
stra było wypowiedziane z naciskiem ocze- 
kiwanie rządu, iż obecna większość powróci 
do Izby po nowych wyborach wzmocniona 
i pokrzepiona. 

Jednozgodnie też podnoszą  nietyl- 
ko organa prawicy, lecz i te, które nie 
ukrywają się ze swojemi sympatyami dla o- 
bozu opozycyjnego, iż sytuacya zupełnie się 
wyjaśniła i że sesya zostanie zamkniętą 
wśród najzupełniejszej harmonii pomiędzy 
rządem i większością z jednej, a frakcyami 
prawicy pomiędzy sobą z drugiej strony. 
Solidarność ta zamanifestuje się najwymow- 
niej przy traktowaniu przedmiotów , które 
po dyskusyi nad budżetem wejdą na porzą- 
dek dzienny Izby. 

Wrażenie przemówienia p. Ministra 


skarbu odbiło się także w prasie wę- 
gierskiej. Jeden z najpoważniejszych or- 
ganów peszteńskich Nemzet wywodzi, iż 
mowa ta wielkiej jest doniosłości nietylko 
ze względu na stosunki stronnictw, leez 
także ze względu na stanowisko rządu. Prze- 
mówienie p. ministra dr Dunajewskiego do- 
wiodło z jednej strony jak potężnie polep- 
szyły się stosunki finansowe w Austryi, z 
drugiej zaś określiło stanowisko rządu wobec 
przyszłego ukształtowania stronnietw w Au- 
stryi. Za przykładem opozycyi węgierskiej 
stronnictwo wiernokonstytucyjne w Przedli- 
tawli przeczyło po prostu faktowi polepsze- 
nia się finansów. Obecnie, gdy cyfry same 
za siebie przemawiają, opozycya podnosi za- 
rzut, iż wśród obecnych korzystnych oko- 
liczności powinienby być uchylonym cały 
niedobór. Takie skargi nie są naturalnem 
następstwem położenia, lecz zwyczajną tak- 
tyką partyjną, która umie tylko oskarzać 
rząd, cofa się jednak przed przyznaniem mu 
zasług. 

Faktem jest, pisze dalej Nemzet, nie- 
zbitym, iż tau po tej, jak po tamtej stronie 
Litawy, położenie finansowe w ten sposób 
się poprawiło, iż obu ministrom skarbu by- 
łoby rzeczą łatwą wobec ciągle obniżającego 
się niedoboru znaleźć targ pieniężny dla 
potrzeb państwowych. Ciągłe polepszanie 
się ekonomicznych i finansowych stosunków 
dowodzi, iż poprawie tej, nie stoi na prze- 
szkodzie ani polityka zagraniezna Monarchii, 
ani prawno-polityczny stosunek obu części 
państwa, Dalsze wielkie znaczenie mowy w 
tem spoczywa, iż rozjaśniła ona położe- 
nie i zburzyła jednym zamachem gmach 
różnorodnych kombinacyj. Oświadczenie mi- 
nistra, iż rząd nie myśli o stworzeniu no- 
wego stronnictwa (środkowego), iż ma zu- 
pełne zaufanie do obecnej większości i za- 
mierza oprzeć się na niej także przy no- 
wych wyborach wywołało wielki zapał w 
szeregach prawicy, Faktem jest, że mowa 


"wywołała powszechnie nadzwyczajne wra- 


żenie, które może pociągnąć za sobą łatwo 
zrozumiałe następstwa. 


Z Wiednia donoszą, że konferen- 
cya biskupów zakończyła już swe o- 
brady. Podczas obrad spisywano autenty- 
czny protokół, który został przez biskupów 
sprawdzonym. 


Z Petersbuga telegrafują: Peters 
Zig. pisze: Mało jest nadziei, aby przeby- 
wający tu Buteniew objął swą da- 
wną posadę w Rzymie, chyba, że sto- 
sunki między Rossyą a Watykanem ułożą 
się lepiej, niżeli ma to miejsce obecnie po 
zajściach z biskupem wileńskim. 


Generał Drićre de PIsle i admirał 
Courbet donoszą z Tonkinu, iż rozpoczęte 
przez francuskie siły zbrojne operacye na 
całej linii, są w pełnym rozwoju. Posiłki 
wojskowe z Francyi przybyły do Tonkinu 
w dniu 24 lutego. Generał Brière donosi, 
że w drodze do oblężonej przez Chińczy- 
ków twierdzy Tuyen-Kwang, znajduje się 
silna koluma chińska, ale zapewnia, że to 
jednak nie powstrzyma dalszego pochodu 
korpusu francuskiego. Generał Negrier w 
wycieczec z Langsonu opanował tak zwaną 
„bramę Chin“ u granicy Tonkinu wraz z 
silnemi okopami Chińczyków. 

Dzienniki republikańskie wzywają wła- 
dze rządowe; ażeby raz położyły kres wi- 
chrzeniom rewolucyonistów paryskich, i a- 
żeby na zgromadzeniach wzbroniły stano- 
wczo używania odznak i sztandarów rewo- 
lucyjnych. Doroulóde zapowiada w dzienni- 
kach, że zu zniewagę rządowego sziandaru 
republikańskiego pomyśli o odwecie nad 
„kosmopolitycznymi* rewolucyonistami, 

W kilku dziennikach paryskich ogła- 
szają irlandzcy członkowie ligi dynaniito- 
wej groźby swoje przeciw Anglii. Jeden z 
ich przewódców, Flannery, twierdzi, że 
wkrótce poczują Anglicy znowu rękę „nie- 
zwyciężonych *. 

Komisya wystawy powszechnej, zapo- 
wiedzianej na r. 1669, odbyła posiedzenie, 
na którem uchwalona została ostatecznie 
cyfra wydatków na urządzenie wystawy. Ko- 
szta te preliminowano na 50 milionów 
franków. 


„ Do Pol. Corr. donoszą z Rzymu, że 
gabinet francuski zawiadomił mocarstw.., 
iz uważany za kontrabandę wojenna ryż, 
tylko w takim razie ulegnie konfiskacie, 
jeżeli przeznaczony będzie dla portów, (znaj- 
dujących się na północ od Kantonu.3 

Według doniesien z Tientsinu, podsko- 
czyły tam ceny ryżu o 20 pre. 


TELEGRAMY GAŻEWY LWOWSKIEJ 


„ Wiedeń, 5 marca. W dalszym 
ciągu dyskusyi szezegółowej 
nad budżetem, przy tytule „fun- 


dusz dyspozycyjny“ (rozdział „rada 
ministeryalna *) oświadczył dep. Pfliigl, 
iż głoszono, jakoby klub centrum po- 
różnił się z rządem i większością. 
Klub korzysta ze sposobności, aby za- 
przeczyć tego rodzaju pogłoskom i po- 
piera swoje zaprzeczenie tem, iż bę- 
dzie głosował za funduszem dyspozy- 
cyjnym 

Być może, iż na prawicy nastą- 
pią zmiany co do osób, mowca jednak 
ma nadzieję, iż stronnictwo jego po- 
wróci do Izby wzmocnione. 

Oby rząd nietylko jeszcze długo 
korzystał z funduszu dyspozycyjnego, 
lecz czynił z niego błogi użytek. Klub 
centrum w zaufaniu do rządu zezwoli 
mu fundusz dyspozycyjny. 

Dep. Pfligl usprawiedliwiał na- 
stępnie postawę, jaką zajął klub cen- 
trum przy głosowaniu nad nowelą o 
należytościach i oświadczył, iż klub 
ten nigdy nie myślał ani też myśli 
o odłączeniu się od obecnej większo- 
ści, którą uważa za uzasadnioną hi- 
storycznie i moralnie. Niechaj opozy- 
cya nie oddaje się żadnej nadziei, ja- 
koby mogła sprowadzić odpadnięcie 
klubu centrum od większości. (Oklaski 
na prawicy). 

Dep. Menger zwraca się prze- 
ciw prasie rządowej i twierdzi, że 
zachwiało się zaufanie kół politycz- 
nych z powodu orzeczenia trybunału 
administracyjnego w sprawie wybo- 
rów do praskiej Izby handlowej. 

Dep. Lustkandl polemizował 
przeciw Pińglowi i brał w obronę 
prawa krajowe. 

Prezes gabinetu hr. Taaffe o- 
świadczył, iż wszystkie rządy doma- 
gały się i korzystały z funduszu dy- 
spozycyjnego. Fundusz taki bywa u- 
żywany tylko w sposób odporny, dla 
obrony przeciw zaczepkom. Za formę 
pojedyńczych artykułów nie można 
czynić rządu odpowiedzialnym. P. pre- 
zes gabinetu zwrócił się przeciw me- 
todzie, usiłującej przedstawić, jakoby 
zachwiało się publiczne zaufanie do 
trybunałów, które orzekają i wydaja 
wyroki w sprawach politycznych. Coś 
podobnego nie zwykło się praktyko- 
wać w parlamentach. 

Sprawozdawca deput. Meznik 
przyjał do wiadomości oświadczenie 
dep. Pfńgla, poczem Izba przyjęła 
fundusz dyspozycyjny i bez rozpraw 
resztę tytułu „rada ministeryalna*. 

Następne posiedzenie odbę- 
dzie się w piątek. 

Wiedeń, 5 marca. Na wczo 
rajszem posiedzeniu Izby dep. 


referent Mattusz wystąpił w mo- 
wie końcowej przeciw zarzutowi, ja- 
koby pojedyńcze pozycye budżetu 
były fałszywie preliminowane i jako- 
by przysłaniano pozycye wydatków. 
Dowodem, iż położenie finansowe po- 
lepszyło się, jest ciągłe zmniejszanie 
się niedoboru adniinistracyjnego, nie- 
mniej okoliczność, iż od r. 1880 nie 
podniesiono wydatków na budowę ko- 
leji żelaznych a to pomimo zbudowa- 
nia znacznych linij i przyjęcia pod 
zarząd państwa wielkiej sieci kolejo- 
wej. Mowca odpierał obszernie inne 
podniesione ze stanowiska finansowe- 
go zarzuty, poczem przeszedł na pole 
polityczne i wobec zarzutu zastoju, 
powołał się na różne ustawy po- 
datkowe i na politykę kolejową, dzięki 
której powiodło się w krótkim czasie 
skoncentrować w ręku państwa sieć, 
wynosząca około 5.000 kilometrów. 
Mowca przypomniał dalej, że w inte- 
resie rolnictwa uchwalono szereg 
różnych ustaw iże na regulacyę Du- 
naju zezwolono wielkie sumy. Nie- 
mniej błogą okazała się działalność 
obecnego systemu na polu przemysłu 
i w kierunku poprawy losu robotni- 
ków. Żie więcej nie zdziałano, nie jest 
wyłacznie winą większości, lecz po- 
wodem tego jest także ta okoliczność, 
że mniejszość używała często sił 
swoich, aby przeszkadzać przyjściu 
do skutku ważnych przedłożeń. Pra- 
wica przyznawała zawsze otwarcie i 
lojalnie prawo pierwszeństwa języko- 
wi niemieckiemu w tych okolicach, 
w których język ten był nieodzownym 
dla jednolitej administracyi; prawica 
jednakże ząda równocześnie przyzna- 
nia w sposób równie lojalny upra- 
wnienia narodowego poza temi gra- 
nicami. Jak zawsze tak i dzisiaj pra- 
wica gotową jest do pojednania, a 
w tej mierze nie może być przeszkodą 
żaden rząd (żywe oklaski). 

»ijedeń, 5 marca (Zel r.) Wie 
ner Zt. donosi: Biskup m part, imfid. 
ks. Seweryn Morawski został mia- 
nowany arcybiskupem leowskim 
obrz. łaciński=go Administrator aposto- 
Iski i probo zez kapituły metropolit 
ks. dr. Sylwester Sembratowicz 
został mianowany metropolita 
lwowskim obr. gr. kat. a dziekan 
kapituły metrop. gr. kat. obrz we Lwo- 
wie ks. dr. Julian Pełesz, gr. kat. 
biskupem w Stanisławowie. 

#ied-ń, 5 marca. Wiener Zeitung 
donosi: Starszy inżynier przy gali- 
cyjskiem  Namiestniectwie, Sylwester 


Hawryszkiewiez, otrzymał krzyź 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 4 marca 1885. 


płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. zèr. et. złr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 554268 50 27% — 
Kol. lwow.-czer,-jas.po 200zł. wa. 57223 75 227 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. +a |284 — 288 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. S|237 — 242 — 
2. List. zast. za 100 zł, © 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 99 60 100 60 
A A n 4 pr. w. a. af 9150 93 — 
4 ż „5 pr. okresowe Sef 99 60 100 60 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 "a1. 34 88 — 89 — 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. $4101 40 102 40 
Š A a 5pr w.a. 2]9 — 98 — 
5 - „ 5 pr. w. a. Wy- m 
losowane z 10 pr. premia . . 51 99 — 100 — 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. dawniej = 
6 pr.) 3 pr. w.a. w likwidaey: =f 58 60 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
5pr.)2'jąpr.w.a. w likwidacyi *|58 — 60 — 
41] pre. kraj. listy zastawne 91 — 9 — 
3. Liaty dłażne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. -— =—— 
4. Obłizi za 100 zł. 
ludemni2z. galic. 5 pre. m. k. 102 30 103 30 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. —— —— 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 96 75 9775 
Pożyczki kr. zr. 1873 pv 6 pr. wa. [102 75 104 — 
Pożyezki kr. z r. 1883 po 4", pr. wa. 9060 91 60 
5. Losy miasta Krakowa a 18 — 20 — 
S Stanisławowa 22 50 2450 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 70 5 80 
Dukat cesarski 5 Te) 5 83 
Napoleondor . 9 74 9 84 
Półimperyał. . . . . 1007 10 17 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 
papierowy 128:/, L 3U'/4 
60 15 60 85 


100 marek niemieckich . 
Srebro . + SIR 
Kupony w srebrze 


kurs gieldy wiedeńskiej 
z dnia 2 marca 1885, 
1. Dług państwa 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad „BE 
luty-sierpiei .,.,.,,. . 

Jednolity dług państwa w srebrze. 


płacą żądają 


83.60 83.75 
83.75 83.95 


styczeń -lipiee ; 84.10 84.25 
kwiecień-październik . . . . . . 84,20 84.35 
Losy z roku 1854 po 250złr. m.k.4pr. 129.50 130.50 
> 1860 po 500 łr. w.a.5pr. 138.75 139,— 
A 1860 po 100 złr. 5 pr. 142.— 142.50 
= „ 1864 po 10V złr. . 172.— —— 
ü „ 1864 poBy złr. . —— 172.50 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . 48,— 45— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
złr. 5 pre. . 158.25 153.75 


Austr, Asyg. skarb. zwrotue 1882 5 pr. —— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 99.30 99.45 


Austr, reuta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.15 108.30 
2. Obligacye indemn, 5 pr. (za 100 zł. m.k.) 
Czech 106.50 — — 
Bukowiny 1ua.50 108.50 
Galicyi 0 = 102.— 103. — 
Niższej Austryi . 105.— 106.45 
Siedmiogrodu . 102.40 102.90 
Węgier . 103.50 104. - 


3 Akcye 


Bauk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 107.50 108.— 


lust. kred. dla handłu po 160 ał, . . 307.50 307.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 645— 650, — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— —— 
Gal. bank.d.han.i prz. a ŻUUzł. wpł. 4Upr. —.— —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk, a 200 zł,  . —.— — — 
Bauk dla krajów koronnych a 300 zł. 

wu GUNS a a o == —g= 
Banku austro-węyiersk. a 600 zł. . . 867,— 8:0.— 
Kul. Albrechta a 200 zł. w srebrze === ==" 
Aust. Tow. żeglugi paw. duu. po 500 zł, m. 525.— 530.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 236.75 257.25 


Kol. Preszow-Taru. (w. e.) a 200 zł.. 
Półuocua kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. 


. 2466 2471 
. ŻTLL— 271.50 


— — | Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w.a. war. 223.75 224.25 


6 


kawalerski orderu Franciszka Józefa. 

Prokurator państwa we Lwowie, 
Władysław Szymonowiez, otrzy- 
mał tytuł i charakter radey sądu 
wyższego z uwolnieniem od taksy. 

Peszt, 5 marca. (del. myw.) 
Kościelny kongres serbski 
nie zostanie zwołany do  Karłowie, 
lecz do Pesztu. 
spodziewają się, że patryarcha An- 
gyelic poczyni we właściwem miejscu 
przedstawienia przeciw podobnemu 
naruszeniu tradycyj serbskich. 

Peszt, 5 marca. Izba deputo- 
wanych, uchwaliła w trzeciem 
czytaniu 173 gł. przeciw 152 głosom, 
projektreformylzby magnatów. 

Berlin, 5 marca. (Fel. pryw) 
W kołach tutejszych przeważa prze- 
konanie, że książę Bismarck wobec 
kwestyi waluty wyjdzie z prze- 
strzeganej dot. chczas rezerwy. 

Berlin, 5 marca. (Cel. pryw.) 
Według B-ri. Tagblatt, kilka mocarstw 
miało poczynić u rządu włoskiego 
przedstawienia z powodu akcyi na mo- 
rzu Czerwonem. Mocarstwa te wska- 
zały głównie na to, iż akcya włoska 
została podjętą bez porozumienia 
ze sułtanem. Dziennik przytoczony za- 
pewnia, iż krok mocarstw wywołał 
pewne wrażenie we włoskich kołach 
rządowych. 

Berlin 5 marca (Vel. pr.) Do 
tutejszych dzienników donoszą z Lon- 
dynu, iż ostatnia mowa ks.Bismar- 
cka wywołała tam niekorzystne dla ga- 
binetu Gladstona wrażenie. Coraz sil 
niejszem, w szerskich kołach, staje 
sę przeswiadczesie o potrzebie utrz: 
mania z Niemcami przyjaznych sto 
sunków. 

Berlin, 5 marca. Parlament, 
173 głosami przeciw 152, przyzwo- 
lid w trzeciem czytaniu przeciw 
uchwałom drugiego czytania, 20.000 
mark dla drugiego dyrektora w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych, ja- 
koteż kredyt dla generalnego konsula 
w Capstadt. ? 

Petersburg, 5 marca. (Tel, jr.) 
W Kronstadzie zmarł dnia 28 lute- 
go pewien marynarz na cholerę. 
Przypuszczenie, iż zaraza została za- 
wleczoną, zdaje się być nieprawdopo- 
dobnem, gdyż port kronsztadzki jest 
jeszcze zamarznięty. 

rFetersburg 5 marca. (Tel. pr.) 
Obiega pogłoska. że hr. Tołstoj 
wręczył carowi swoją dymi- 


| 


gubernatora Hurkę. Hurko miał 
już przedłożyć carowi swój program, 
który jednak nie doznał przychylnego 
przyjęcia. Skutkiem tego hr. Tołstoj 
na wyraźne życzenie cara miał cofnać 


dymisyę i wyjechał dla poratowania z 
zdrowia do Liwadii. Opinia publiczna ņa 


jest za pozostaniem nadal hr. Tołstoja ko; 


W kołach serbskich | 


w gabinecie. ha 
Belgrad, © marca. (Tel. pryw.) Sh 
Wczoraj puszczono w kurs nowe bank- TA 
noty na 50 dinarów.> c 
Rzym, 5 marca. Na wczoraj- wy 
szym obiedzie dyplomatyez- 16 


nym u Jacobiniego wniósł hr. Paar Te 
toast na cześć Papieża, a  Jacobini 


toast na cześć Monarchów tych m 
państw, których reprezentanci przy rzy 
Stolicy Apostolskiej wybornie ocenić jak 

iab 


mogą wysoki, zbawienny wpływ Pa- 
pieża na korzyść społeczeństwa chrze- #3 
ściańskiego. i 
Londyn, 5 marca. (Fel. pryw) 
Prasa tutejsza podnosi naprężonł 
stosunki pomiędzy Anglii 
i Rossyą, do czego głównie przy 
czynia się okoliczność, iż Rossya ni 
chce cofnąć wysuniętych ku Herato 
wi wojsk swoich. "| kwo 
Aleksandrya, 5 marca. W ko 
misyi sanitarnej wnosił delega 
austryacko - węgierski podjęcie zupeł 
nej reorganizacyi rady zdrowia. Prze: 
wodniczący komisyi nie dopuścił je 
dnak do obrad, gdyż nie wchodz 
one w zakres kompeteneyi komisji 
przeciwko temu zaprotestowali dele 
gaci Austro-Węgier, Francyi, Niemiet 
Hiszpanii, Grecyi i Turcyi. 
Waszyngtou, 5 marca. W mo 
wie, wypowiedzianej przy objęci! 
prezydentury, podniósł Cie 
veland, iż trzymać się będzie tra 
dycyjnej polityki zewnętrznej, polityki 
pokoju, wykluczającej mięszanie się 
do spraw obcych, tudzież wszelki u- 
dział w ambitnych aspiracyach, obja- aj 


wiających się w innych częściach BA © 
świata. Co- się tyczy polityki fi sA 


nansowej, to takowa dążyć będzie Wedl: 
do zwolnienia ludności ze zbytecz- denn 
nych ciężarów. Mowa zaleca dalej 53; 
sprawiedliwe traktowanie Indyan, to- ko a 
rowanie im drogi do pozyskania praw I 10 
obywatelskich i tłumienie wielożeń- 1865, 
stwa. Prezydent podnosi następnie po- Przed 
trzebę przeszkadzania immigracyi ta- *Wóel 
kich ludzi, którzy szukają pracy Wz sj 
kraju, nie uzyskawszy poprzednio pra- z 
wa obywatelstwa. Prezydent zapowia- 
da reformę urzędów cywilnych i o- kowej 


eci 
łania 


syę i że zaproponował jako swo-| 7 : ; Book 
jego następcę na stanowisko mi-|Piekę praw cudzoziemców. ejczej 
nistra spraw wewnętrznych generał-| 0isowindrialns rada stor dam Krachowiechi i 
eamm e — m 
płacą żądają płacą żądaj D, £ 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 307.50 307.75 | Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10zł. 15.30 15.61 i í 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 141.50 141.75 z „ węgiersk. „ po5 zł —— — A F 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 181.75 182.25 | Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa Podaje 
po U o, óba o 6 0 © m 6 19.25 20.27 Wie i 
4. Lisiy zastawne losowane. Salma po 40 zł, m. k. . . 54.50 T Ziemski 
Ogólny rolniczo-kredytowy Żakład dla St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 49— 495l Schick 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —,— —,— | Pożycz. m. Stanisławowa (po20zł.w.a.) 24— —— > 
Powsz. austr. zak. kr. ziem, 4/4 pr. w. Poż. Tryestu po 160 zł. m. k. . . . 180.— 181,50 7tując 
złocie w 40. 5 woda «aa m 9825 Q805| a n» po 50 zł. w. a. 68.50 69.5074. wr: 
„w. m w»  premiowe po 3 pr. 97.50 93.—| Waldsteina po 2: zł. m. k. . . 29.75 8U.5IŚci kar 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. 99.50 100.— | Windischgratza po 20 zł. m. k. 38— 39.- dzież 
PORN 05 w 20 1. 7 pr. 100.— 100.15 7. Weksle (zə 3 miesiące) rzym 
A A BE w 36 l. 5'la pr. 99.50 100.— | Augsburg na 100 zł. w. p n. 3. „AA 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 21.50 92.50 | Berlin za 100 mark w. p. n. -- ZIUA 
n n n n po Ę Pre. 99.70 100.20 | Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —.— E L 
n n » n uta w Hambu a k. w. p. n. © —— —- oj 
37 latach zwrotne . a u o « A, BRIO JUŻ Lon JOAE So pa 124.20 124 4! ośonej 
Gal. banku hip. po 6 pre. . „101.50 102.— | Paryż za 100 fr i 45.97.50 49 © RE 
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . . —— —.— i WA" o "atano, 1 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 102.90 103.10 £ Kurs złota Stanie 
Weg. Tow. ziem. akc. po 5/4 pre. . — — —,—| Dukat cesarski mon. 5.81,— 5.88.-minie « 
„ Zakł, kr. ziems. po 5 pre. . 108.— 10805] „» pełnej wagi 578- BBE * 
Korona oo JE maa AE © 
5. dbligacye zprawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | 20-frankówka . a . 9.80.—  9.81.-termini 
Kol. Albrechta a 3:0 zł. 5 pr. w. a 100.— 100.75 | Rossyjski imperyal 03. JOLA ySt 
i TARE Ay, alar związkowy ——— —— ah: 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) STAR - > : hbipotec 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze „100.50 z 005 za aia - G © al G 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 105.75 106.25 Bank krajowy. 
p, n Po 100 zł. w.a. . . . . 1U3— — — | 6 pre. obligacye pożyczki krajowej — — _daż tej 
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881 4', pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —,-—Wyznac 
po Aila ue F + D ; KE 100.80 5 Pre. oblig. komunalne ba ku kraj. —.— —-Warunk 
tto. 0. urosław-Soka i 9. 5 100.25| 4" pre. krajowe listy zastawne — — a 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. I. emis. a 300 A A i ’ je 
złr. 5 pre. w srebrae z r. 1865 , 83.— 83.50 Z lwowskiej Izby handiowej i przemysłowej, Obie sti 
z r. 1867. 90.80 91.10 Telegrafowany kurs wiedeński tygoren 
b o 1868 . Fi WERE dnia 4 marca 1885. | R: 
OO o ae [7 Teias hi 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.50] Jednolity dług państwa w banknotach 88175 26 a) 
6 Lon B n „ w srebrze 8440 Sistratu 
> y- Renta w złocie e. 108,35 Li 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 178.25 178.75| 5 pre. austr. rent marcowa . 99135 , 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 48.50 4425| Akcye banku wiedeńskiego 868|— IL. 63 
Tow.żegl. par. na Duuaju po 100 zł. m.k. 114.50 115.50 5 „ kredytowego BWA | 32 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . . 19.— ——| Londyn „22 =. 124/20 j 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 18.50| Srebro . a —|— daje do 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.— 24.—| Napoleondo: . m. 3180 wierzy te 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 46— —. Dukat cesarski men. . - - . . . 9/80 wi y - 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 89.50 40.—i 109 marek niemieckich . 60150 184 A 3 
1564 zł. 
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6 € ` ] 
A LIGY iaGYG. 
stoj L. 16187. (1170 2—3) 
nąć C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ogła- 
+, sza, iż celem zaspozojenia wierzytelności 
mia Hersza Himmelsteina 400 zł. z pn. części 
ZNA  pęalności pod 1.k. 179 m. w Przemyślu po- 
toja łożonej, wedle dom. III pag. 169 nr. 21 
haer. Efroima Meilecha Himmelsteina wła- 
yw.) Sne, w drodze publicznej licytacyi dnia 13 
nk- kwietnia i dnia 15 maja 1885 o godzinie 
n 10 rano w tutejszym sądzie wyżej lub za 
. cenę szacunkową sprzedane zostaną. Cena 
"aj- wywołania wynosi 1488 zł. 80 ct., wadyum 
ez- 160 zi. Bliższe warunki przejrzeć można w 
>ąar registraturze sądowej, > , l 
bini O czem się zawiadamia chęć kupienia 
| mających, strony iniercsowane, znanych wie- 
ych rzycieli do rąk własaych, niemniej tych wie- 
brZy rzycieli, którzyby po dniu 9 września 1883 
enić jako dniu wydania wyciąsu tubulariieg: do 
Pa- abuli weszli lub którymty uchwała licyta- 
rze- ina lub późniejsze uchwały dorę:zone być 
“Ul nie mogły, do rąk kuratera adwokata dra 
Łużeckiego w Przemyś:u. 
yw) Przemyśl, dnia 23 stycznia 1885. 
ont -pn 
li) 1.7897. ' (728 2- 3) 
rzy C. k. sąd powia owy w Przeworsku po- 


. daje do publicznej wiadomości, iż celem za- 
4 ..okojenia pretensyi galicyjskiego Zakładu 
at0 kredytowego ziemskiego w Krakowie w 

kwocie 300 zł. a. w. z pn., odbędzie się 
ko  egzekucjjna publiczna sprzedaż realności 
pod n.k. 8 w Ubieczynie położo:rej, 1. w. b. 


u 
CSR 70 ksiąg gruntowych dla tejże gminy cbję- 
l o A AR: - 
pei tej, dłużnika Piotra Trojska własnej, pod 
TZE ułatwiającymi warunkami w jednym tylko 
t je terminie w dniu 18 kwie'nia 1835 o godz. 
pdz 10 rano w tut. sądzie, na którym realność 
igy) powyższa sprzedaną zostanie także niżej 
j r ceny szacunkowej najwięc j ofiarującemu za 
16"  jakąkciwiek cenę. | 
niet Cena wywołania wynosi 800 zł, wa- 
dyum 80 zł Ekstrakt tabularny tudzież re- 
mo  sztę warunków licytacyjnysh można przej- 
cią rzeć w tut. sądzie. Dla niewiadomych wie: 
NZD ‘jeli został ustanowionym kurator w 050- 


bie adw. dra Gottlieba w Jarosławiu. 
Przeworsk, dnia 29 listopada 1884. 


L. 21707. (935 2—3) 
C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu podaje do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 136 zł. 
64 et. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
póa 1. k. 36 w Borkach wielkich położonej, 
wedle wyk. hip. l. 376, ś. p. Chemy Stu- 
dennej względnie tejże spadkobierców wła- 
- snej, w tutejszym sądzie w drodze publicz- 
nej licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 
I 10 kwietnia, II 15 Msja i III 19 czerwca 
1865, każdym razem o godz. 9 rano, z tem 
przedsięwzięią zostanie, że na pierwszych 
_ dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 700 zł. lub w;żej tejże, zaś na 
ŻY W trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
pra- łania sprzedaną zostanie. 
wia- Wadyum wynosi 10 pre. ceny szecun- 
i g- kowej. Resztę warunków, tudzież wyciąg 
hipoteczny realności przejrzeć można w tn- 
tejszej registraturze. 


jacki Tarnopol, dnia 8 grudnia 1884. 
żądaj L, 94. (1829 2—3) 
15.61 C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 


— podaje do publicznej wiadomości, iż w spra- 
20.2 Wie i na rzecz galic. Zakładu kredytowego 
55.- ziemskiego w Krakowie przeciw Beruardowi 
49.50Schick pto 1200 zł. celem zaspokojenia re- 
131.5( Sztujących do spłacenia 7 rat, każdej po 73 
695(2ł. wraz z 9 pre. zwłoki od dnia zapadło: 
380.5(Ści każdej raty i asekuracyę ogniową, tu- 
9. dzież resztującego kapitału 729 zł. z pn., 

przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 

—-=lieytacyi realności dłużnika wdasnej, pod lk. 

77243 L w. h. 537 w Oleszyczch starych po- 

—_łożonej, na dniu 8 kwietnia, i maja i 29 
l244lmaja 1885, każdym razem o godzinie 10 
19.02.5lramo, w sądzie tutejszym przed-ięwziętą Z0- 
-.. Stanie z tem, iż w pierwszym i drugim ter: 
29, minie sprzedaż tej realności nie nastąpi po 
0 miżej ceny wywołsnia 4505 zł, a w trzecim 
9.81.Hterminie nie poniżej sumy wyrównywającej 
10.11. -wszystkim reżlność tę obciążającym długom 
——-hipoteczuym. Wadyum wynosi 450 zł. 

"4 Gdyby na powyższych terimi*ach sprze- 
daż tej realności do skutku nie przyszła, 
— wyznacza się celem ułożenia ulżywajęcych 
- — warunków licytacyjnych termin ma dzień 15 
- —.lczerwea 1885 godzinę 10 rano, na który 


wej. „obie strony i wierzycieli hipotecznych pod 
tygorem §. 148 u. s. się wzywa. l 

pam pane Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 

W cteiag hipoteczny przejrzeć możua w tus. re- 
84|30 gistraturze. , 

108135 | Lubaczów, 18 stycznia 1885. 

99135 SE ac we 

8 | 1 6380. (1421 2—3) 

12420 ,, © k. sąd powiatowy w Podgórzu po- 
—|— daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
9/80 Wierzytelności firmy Flach & Keil w Opa- 
50 3 wie w sumie 5156 zł. 10 ct., 186 zł 34 ct., 


184 zł. 84 ct, 158 zł. 84 ct, 181 zł. 84 


| 34 et. z pn, odbędzie się przymusowa pu- | kojenie wierzytelności spadkobierców Bartło- 
| bliezna sprzedaż realności pod n. k. 211 w | mieja May«ra pto 200 złr, 
| Podgórzu położonej, według ks. grunt. gm. Cena wywołania 825 złr,, 
| kat. Podgórze, wyk. hip. nr. 211, dłużników | 82 złr, 50 et. 
Henryka i Katarzyny Meisslów własnej, w i Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
dwóch terminach na dzień 20 marca i 24 Do ułożenia warunków ułatwiających 
kwietisia 1885, każdym razem o godzinie 10 | wyznaczony w sądzie tesmin na 18 czerwca 
rano w zabudowaniu sądowem. 1885 o godz. 10 rano, 

Cenę wy ołania tej realności stanowi | Kuratorem niewi¿domych wierzycieli 
wartość szacunkowa takowej w kwocie 5214 | jest Jan Krużlewski. 
zł, 15 et. a wadyum wynosi 522 zł. Resztę | Medenice, 25 września 1884. 
warunków licytacyjnych, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- L. 55i4. (1396 2 —3) 

C. k. sąd obwodory ogłasza, że celem 


straturze sądowej. 
Podgórze, dnia 2 grudnia 1884. , zaspokojenia wierzytelneści Anny Schanze- 
WEG rowej w kwocie 100 złr. z pn., odbędzie się 
L. 13067. (1408 2—38) '6 kwietnia i 28 maja 1885 każdym razem 
C. k. sąd powiatowy w QCzortkosie roz- o goćz. 10 rano, egzekucyjna sprzedaż bę- 
pisuje ku zaspskojeniu pretensyi Mojżesza dącej własnością dłużniczki Maryanny Ko- 
Wolfa Mutners 150 zł. z pn., publiczną manowej całej posiadłoś:i lwh, 471 na 420 
przytessową sprzedaż realaoś:i pod 1. k 48 złr. oszacowanej i połowy posiadłości lwh. 
w Pauszówce położonej, wedle wyk. hip. ur. 469 na 60 złr. «szacow:nej w Wadowicach 
21, diużniczki Ireny Ozekalukorej własnej, położonych. 
w niach 26 marca, 28 kwietnia i 28 maja Cenę wywołana stanowią wartości 
1885, zawsze o godz. 10 przed prłudniem szacunkowe a wadya w;noszą kwoty 42 złe, 
z tew, że dopiero przy trzecim termivie, względnie 6 złr. 
rzeczona realność niżej ceny szacu:kowej Wyciągi hipoteczne i aki oszacowania, 
225 zł. sprzedaną zostanie. Wadyum 22 zł. tudzież warunki licytacyjne, przejrzeć można 
50 et. Kuratorem niewiadomych wierzycieli w tut. sądowej registraturze. 
adwokat krajowy dr. Adamski. Resztę wa- Kuratorera niewie tomego z miejsca 
runkćw przejrzeć możóa w registratnrze. pobytu wierzyciela hipot-cznego Albina Ba- 
Czortków, dnia 27 listopada 1884. 'nssia i innych niewiadomych wierzycieli 
=— uv hipotecznych jest adw. dr. Krobicki z sub- 
244., (1797 2—3) 


stytacyą acw. dra Daniela. 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ob- j Wadowice, dnia 10 stycznia 1885. 
wieszcza. że w sprawie Banku hipotecznego 
odhędzie się lieyiacya dóbr Rożnów i maję- 
tności Danyłóska dra Dyonizego Jamińskie- 
go własnych, w powiecie sądu zabłotow- 
skiego, w dwóch terminach 28 marca i 1 
maja 1885 o godzinie 10 rano w biórze VI, 
na których dobra te tylko za lub wyżej ceny 
wywołania i oszacowania 180.000 zł. sprze- 
dane zostana. Wadyum 18.000 zł. 

W razie niesprzedania wyznacza się 
termin do ułożenia warunków ułatwiających 
na I maja 1855 o godzinie 4 po południu. 


wadyum 


L. 


L 1358. (1292 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu; ściągnięcia 
sumy 500 złr. a. w. z pū. na rzecz Chaima 
Lówensohn, odbędzie się dnia 17 kwietnia, 
15 maja i 12 czerw a 1655 zawsze o godz. 
10 przed południem, epzekucyjna sprzedaż 
sumy 220 złr. w stanie biernym na 6|16 
części realności l. 785 w Tarnopolu, Teresy 
Tessaronicz 2 voto Tessarowskiej własnej, 
na rzecz Juliana Tessarowicza dom. 21 pag. 


Kuratcrem niewiadomych  wierzycisli dr. |222 n 17 on. zaintabulowanej i wedle Instr. 

Milgrom. 67 pag. 200 n. 1 on. powyższej wierzytel- 

Reszta warunków do przejrzenia w re- | ności haima Lówensohn za hipotekę słu- 
gistraturze. żącej. l 

Kołomyia, dnia 15 stycznia 1885. Ceną wywołania będzie nominalna 

= 3 wartość sumy t. je 220 złr. a. w., poniżej 

AL. 749. (1286 2--3) |której kwota ta na pierwszych dwóch tor- 

Bom f. f. Kreisgerihte in Kolomea | minach nie będzie sprzedaną. 


Wadyum 22 złr. a. w. 
Bliższe waruaki przejrzeć można w 
registraturze sądu. 


{wird befannt gemacht, dağ am 27. Marz, 24. 
April nnd 29. Vrai 1885, jedesmal um 9 Uhr 
WYWŁtg. im b. g. Bureau Y. bie eyecutive geil- — , 
biągng dcr ut. lib, haer. P. III. pag. 447,| _ Dla wierzycieli, którzyby po 22 paź- 
nr. 6, bem Sdulbuer Schaje Hermann gehi- | dziernika 1884 prawo zastawu uzyskali, lub 
rigen, sub. CN. 225, recte 660, in Kolomea | którymby uchwała względem dozwolenia li- 
Nadworner Morftabt gelegenen, mit bem Pro- | cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręezoną 
tofolle 3. BI. 11976, uedtótrdftig gefdhdgten | być nia mogła, ustanawia się kuratorem ad 
Realitat, bchuf8 Gercinbringung der vom Peter | actum. p. adw. dra Mantia, a zasiępeą tegoż 
Kubo erfiegien Worderung pr. 71 fL 61 fr.jp. adw. dra Axelrada. 
ING., vorgenommen werden fuird. Tarnopol, dnia 7 lutego 1885. 
Der Ausrufóprcie beträgt 4706 f 64) 
fr. 0X8., bać Babium 500 fl. L. 1454. (1355 2 —-3) 
Bum Curator der Gläubiger, weldje nah | W celu ściągnięcia pretensyi e. k. uprz. galie. 
dem 13. Dezember 1884 bać Pfandreht er- | Benku hipoteeztego w kwocie 79 zł. 38 et. 
worben haben, ober benen der Cyecntionóbe= ji 79 zł, 88 et. wa. Zpn. wgznaczastę do przy- 
feid bor bem Termine niht zugeftellt (werden | musowej publicznej lieytacyi realności dłu- 
wird, wird Gerr Dr. Zakrzewski Abofat in | żnika Ire Langer własnej w Rohatynie pod 
Kolomea ernannt. ld. 545 A. nowa położonej, wedle dom V. 
Cie Feilbietungsbedingnije und der Grund- | pag. 174 u. L on za hipotekę służącej trzy 
bucdhsaućzug in deu Ytegiftraturóacten. | termina a to: na dzień 18 marea 1885 da- 
Kolomea, den 29. Jänner 1885. lej na dzień 21 kwietnia 1885 i na dzień 27 
maja 1885 zawsze o godz. 10 rano ztem 
L. 967. (1395 2—38) | że realność wyżej wymieniona na tych .ter- 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- | minach sprzedaną zostanie za lub wyżej ce- 
daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 


ny szacunkowej. 
zaległych rat, jako to kwoty 260 złr. 82 ct. Cena szacunkowa wynosi 2800 zł. wa. 
260 złr. 82 ct. zpa. odbędzie się dnia 22| Wadyum 280 złr. wa. Giyby realność ta na 
kwietnia 1885, dnia 22 maja 1885 i duia | wyżej wymienionych terminach za cenę sprze- 
24 maja 1885 zawsze o godzinie i0 przed | daną być nie mogła, natenczas wyznacza się | 
południem na rzecz e. k. uprzyw. galic. a- 


termin na dzień 27 maj» 1885 o godz. 4tej | 
kcyjnego Banku hipotecznego przymusowa | po poludniu do ułożenia warunków sprzedaż 
publiczna sprzedaż realności w Ternopolu 


ułatwiających. 
pod l. sp. 422/238 położonej wedle dom 6 Resztę warunków licytacyjnych przej- 
eiv. pag. 192 n. 17 haer. dłużnika Mojżesza 


rzeć można w tut. registraturze. 

(rerstraana własnej. O tem zawiadamia się bank hipotecz: | 
Cena wywołania poniżej której realność | ny, dłużnika Ire Langera świetną c.k. | 

ia aa powyższych terminach sprzedaną nie | kuratoryę skarbu i tych wierzycieli którymby 
bęńzie, wynosi 9250 złr. wa. wadyum 9:5 | 


złr. wa. Bliższe warunki lieytacyjne i wy- 
ciąg hipoteczny powyższej realności, przejrzeć 
można w registraturze tutejszego sądu 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po wystawieniu wyciągu hipotecznego t. j. 
po dniu 16 grudnia 1884 prawo zastawu 
uzyskali, lub którymby uchwała dozwalająca 
lieytacyi lub późniejsza z jakiegokolwiek 
powodu doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się na ich koszt i miebezpieczeństwo kura- 
torem ad actum p. dra Horowitza, a p. dra 
Axelrada zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 234 stycznia 1885. 


L. 3969. (1418. 2—3) 

W dniach 14 kwietnia, i15 maja 1885 
o godz. 10 rano, odbędzie się w tut. e. k. 
sądzie powiatowym przymusowa licytacyjna 
sprzedaż wydzielonych z realności nk. 184 ] 
w Medenicach parcel gruntowych 250, 251|(L. 207 lit. B gm. X) na rzecz Mojżesza 
i budewlanych 546, 547, 548 i 549, Hersza | Lejby 2 im. Wohlfingera zaintabulowanych, 
Sternbacha w Medenicach, powiecie staro-) na ktorym to terminie pomienione sumy za 


realności l 545 w} Roh.iynie nabyli jakie, 
prawo rzeczowe na ręce kuratora p. Kon-; 
stantego Teliszewskiego. i 

Rohatyn, dnia 15 lutego 1885. | 


L. 32385. (1844 2—3) | 


do publicznej wiadomości, że w sprawie | 
egzekucyjnej Leona Bierzyńskiego przeciw 
Mojżeszowi Leibie 2 iwm. Wohlfingerowi o 
550 zł. i 550 zł, w. a. z pn, odbędzie się 
w tut. sądzie dnia 14 kwietnia 1885 o go- 
dzinie 10 rano publiczna przymusowa sprze- 


łowy sumy 1758 złi. 10 gr. w stanie bier- 
nym części realności pod l. 19% dz. VIII 


%., 180 zł, 34 ct., 178 zł. 84 ct. i 177 zł, stwa Drohobyekiego położonych, na zaspo- jakąk lwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
Gazeta Lwowska Nr. 52 z dnia 5 marca 1885. 


om 


|L. 


C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje | L. 4262. 


daż sum 400 złp., 1800 zťp., 400 złp. i po-` 


sprzedane zostaną, Cenę wywołania stanowi 
wartość nominalna tychże sum a wadyum 
wynosi 10 pre. wartości nominalnej to jest 
446 złp. czyli 111 zł 50 et. w. a. Bliższe 
warunki sprzedaży i odnośny wyciąg hipo 
teczny mogą być przejrzane w sądzie. Kura- 
torem niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
ustanowionym jest adw. dr. Dominik Mar- 
kiewicz z substytueyą adw. dr. Leszki. 
Kraków, dnia 30 grudnia 1884, 


L. 9116. (1346 2—3) 
C k sąd powiatowy w Bóbree w spra- 
wie egzekucyjnej Chaima Leiby Jageta prze- 
ciw Jutkowi i Katarzynie Jurenec o zapła- 
cenie 120 i 50 zł. w. a. z pn. rozpisuje 
przymusową sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu ĉia części gospodarstwa włościań- 
skiego pod l. k. 75 w Hlebowicach wielkich 
położonego wyk. hip. l. 126 objętych, dłu- 
żnika Jurka Jurenca własnych i 3, części 
ciała hypotecznego wyk. hyp. 1. 380 obję- 
tych Łucia i Katarzyny Dumańskich wła- 
snych w trzech na dzień: 1) 27 marca, 2) 
24 kwietnia i 8) 27 mzja 1885 o godzinie 
10 rano, każdym razem w zabudowaniu tegoż 
sądu w wyznaczonach terminach z tem, że 
cenę wywołania stanowi cena szacunkowa 
109 zł. 831; ct. w. a., poręczne 70 zł. 94 
ct., że gospodarstwo powyższe w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, przy trzecim terminie 
tylko za taką cenę sprzedane zostanie, któ- 
raby na pokrycie wszelkich należytości rzą- 
dowych i ubezpieczonych wierzytelności wy- 
starezała. Wyciąg hipoteczny, akt oszaco- 
wania iinne warunki mogą chęć kupna ma- 
jący w registraturze tutejszego sądu prze- 
glądnąć zaś o stanie tabularnym w urzędzie 
hipotecznym a o zaległych podatkach w c. 
k. urzędzie podatkowym w Bóbrce się prze- 
konać. ` 
C. k. sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 26 grudnia 1884. 


L. 1314.. (1351 3—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi gminy 
miasta Oświęcima w kwocie 49 złr. 40 et. 
w. a. z pn., dozwala się licytacyjnej sprze- 
daży 1/24 części realności pod n. k. 48 w 
Oświęcimie położonej, dłużniezki Sehiffry 
Mandelbaum własnej, która w trzech ter- 
minach mianowicie dnia 24 marca, 23 kwie- 
tnia i 18 maja 1885, każdym razem o godz. 
10 rano w tut. budynku sądowym przepro- 
wadzoną zostanie. 

Na pierwszych dwóch terminach licy- 
tacyjnych sprzedaną będzie w mowie będąca 
część realności tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej tejże ceny, na trzecim zaś ter- 
minie także poniżej ceny szacunkowej, wsze- 
lako nie za mniejszą kwotę, jaką wszystkie 
na tej części realności ubezpieczone długi 
i ciężary wynoszą. 

W razie zaś gdyby na trzecim termi- 
vie licytacyjnym nikt takiej ceny nie ofia- 
rował któraby ubezpieczonym długom doró- 
wnywała, wyznaczony zostaje termin sądowy 
na dzień 18 maja 1885 o godz. 4 po poł., 
celem porozumienia się wierzycieli względem 
ułożenia lżejszych warunków lieytacyjnych 
z tem, iż niestawający wierzyciele za zga- 
dzających się z wnioskiem większości stron 
stawających uważani będa, poczem dopiero 
ostatni termin do sprzedaży tej ju urzędu 
wyznaczony zostanie, na którym owa część 
realności za jakąbądź cenę najwięcej ofiaru- 
jacemn sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa i wywoławeza 316 
złr. 15 ct. Wadyum 32 złr. 

Protokół oszacowania, wyciąg hipote- 
czny i warunki licytacyjne, przejrzeć można 
w sądowej registraturze, 

C. k. sąd powiatowy. 

Oświęcim, dnia 51 stycznia 1885, 


547. (1380 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Sokołowie o- 
głasza, że celem zaspokojeuia wierzytelności 
Herscha Birnbacha w sumie 55 zł. wa. zpn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 13 
marca, 10 kwietnia i 8 maja 1885 kaźdym 
razem 0 godzinie 10 rano przymusowa pu- 


obecna uchwała, lub dalsze uchwały w tej bliczna sprzedaż realności w Sokołowie po- 
sprawie epzekucyjnej zapaść mające wcale | łożonej rh. 1. 990 gminy katasralnej Soko- 
nie lub nie dość wezest:e zostały doręczone | łow objętej dłużniezki Maryanny Zelaznej 
lub którzyby po dniu 9 stycznia 1885 na | własnej. 


Cena wywołania 260 złr. w. a. 
Wadyum 26 złr. w. a. 
Akt oszacowania i warunki lieytacyj- 
ne przejrzeć można w registraturze. 
|. C. k. sąd powiatowy 
Sokołów, dnia 9 stycznia 1885. 


i (1354 3—3) 
W dniach 27 lutego, 30 marca i 27 
kwietnia 1885, każdym razem o 10 godzinie 


„rano odbędzie się w sądzie tutejszym licy- 


tacya realności [wana i Michała Truniaków 


' własnej pod l. 59 w Rypnem powiatu do- 


lińskiego położonej, nieintabulowenej celem 
zaspokojenia sumy 150 złr. wa. zpn. na rzecz 
ogól. roln. kredyt. zakładu dla Galicyi i Bu- 
kowiny we Lwowie. 

(ena wywołania 400 zł. wadyum 40 zł. 

Reszta warnnków w registraturze, 

C. k. sąd powiatowy. 
Rożniatów. 30 styeznia 1885, 


L. 24861. (1326 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
wiadomo czyni, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelnośsi Salamona Ratenberga w sumie 
1000 zł. z pn., egzekucyjna sprzedaż real- 
ności pod | k 49% w Borysławiu położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, dłużniezki 
Lei Feluhof własnej, przez publiczną liey- 
tacyę pod ułatwiającemi warunkami za jaka- 
kolwiekbądź cevę na duiu 14 kwietnia 1885 
w sądzie odbędzie się. 

Cena szacunkowa wynosi 1500 zł., wa- 
dyum 5 pre. Protokoła zastawniczego opi- 
sauia i ocenienia tej realności jakoteż wa- 
runki licytacyi można przejrzeć w tus. re- 
gistraturze, 

C. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz, dnia 31 grudnia 1884. 


L. 9045. (1148 1—3) 

C.k. sąd powiatowy w Chodorowie po- 
daie do publicznej wiadomości, że celem 
ściągnienia resztejącej sumy 1520 zł. z pn. 
publiczna przymusowa licytacya realności 
pod l. k. 1/423 w QCzarto yi położonej dłu- 
żniku Pawła Rońskiego własnej, na rzecz 
Marcina Karusińskiego w sadzie tutej-zym 
1) na dn'u 15 kwietnia, Ż) na dniu 19 maja 
1885, każdym razem o 10 godzinie rano 
przedsięwzięta zosta :1e. 

W razie gdyby na tych terminach za 
realność powyższą cena szacunkowa uzyska- 
ną być nie mogła wyznacza się do ułożenia 
ułatwiających warunków t zeci termin na 2 
czerwca 1885 o godzinie 10 rano. 

Cenę wswołania sianowi wartość sza- 
cunkowa tej realności 2250 zł., wadyum 225 
zł. a. w. Bliższe warunki licytacyjne przej 
rzeć można w ts. r-gistrzturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Chodorów, dnia 14 stycznia 1885. 


L. 379 (1033 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
w sprawie egzekucyjnej stanisławowskiej 
kasy oszczęduości przeciw masie rozbloro- 
wej Izska I Lundego celem zaspokcjenia 
sum 154 zł, 24 ct, 154 zł. 48 ct. i 8805 
zł. 56 et. w. a. z pn. rozpisuje relicytacyę 
realności pod l. k. 160%, w Stanisławowie 
położonej, dłużniczej masy r-zbiorowej Izaka 
I. Landego własnej, na dzień 13 kwietnia 
1886 o godzinie 10 przed południem, która 
w ts. biórze IV odbędzie się. 

Cena wywołania 6174 zł. 40 et., wa- 
dyum 309 zł; resztę warunków licytacyj- 
nych, akt oszacowania i wyciąg z księgi 
gruntowej przejrzeć można w ts. repistratu- 
rze, O czem niewiadomych wierzycieli przez 
kuratora w osobie tutejszego adwokata dra 
Fischlera, z zastępstwem adwokata dra Bar- 
dacha zawiadamia się. 

Stanisławów, d ia 24 stycznia 1885. 


L. 7764. (1325 1—3) 

C. k. sąd powistowy w Andrychowie 
w sprawie egzekueyjnej Maurycego Sehnit- 
zera przeciw leżącej masie spadkowej po 
Janie Borgoszu tudzież Maryannuie Borgo- 
szowej o 116 zł. z pn. dozwala na egzeku 
cyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
ciała hipotecznego l. w h. 410 gminy kata- 
stralnej Andrychów objęrego, na imię Ma- 
ryanny Borgoszowej zaintabulowanego, a 
celem sprzedaży wyznacza się trzy termina 
w tut. sądzie a to w dniu 18 kwietnia, 18 
maja i 15 czerwca 1885 o godzinie 9 rano 

Cenę wywołania st+nowi cena szacun- 
kowa 280 zł. w. a. wadyum wynosi 28 zł. 
w. a. Inne warunki i akty zajęcia realności 
i oszacowania, tudzież wyciag hipoteczny 
przejrzeć można w tut. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Andrychów, dnia 11 grudnia 1885. 


L. 731 (1062 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Sokołowie po- 
daje do wiadomości, że w dniach 7 kwie 
tnia, 6 maja i 3 czerwca 1884, każdym ra- 
zem o godz. 10 rano odbętzie się w tutej- 
szym sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod 1. 68 w Woli raniżowskiej po- 
łożonej Maryi Wiącek własnej, na zaspoko- 
jenie preteusyi Marcina i M»ryi Dulów w 
kwocie 200 zł. 80 ct, a. w. 

Cena wywołania 525 zł. Wadyum 52 
zł 50 ct. Resztę warnuków licytacyjnrch 
przejrzeć można w sądzie a wykaz podatków 
w c. k. urzędzie podatkowym w Kolbuszowy. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratora p. Wiktora Szkockiego w So 
kołowie. 

Sokołów, dnia ! lutego 1885. 


L 17371. (1424 1—3) 
W tutejszym e. k. sądzie powiatowym 
odbędzie się w dwóch termi:ach dnia 9 
kwietnia i 7 maja 1885, każdym razem o 
godzinie 10 przed połudu:em publiczna sprze- 
daż realności pod |. k, 397 na Łanach w 
Stryju, wedle dom. VI pare. IL pag. 587 
nr. 4 haer., dłużniczki Tauby Redler wła- 
snej, na rzecz Eliasza Rozenb-rga. celem 
zaspokojenia preteusyi w kwocie 286 zł. w. 
a. z pn. Cena wywołania 591 z. 80 ct., za- 
kład w okrągłej kwocie 60 zł. a. w. 
Bliższe warunki licytaeyjne można przej- 


8 


GE dzień 11 marca, 16 kwietnia i 6 maja | wiony został, Przeto będzie rzeczą niewia- 


rzeć w tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli i tym 
którym uchwała nie dość wcześnie lub wcale 
doręczoną być nie mogła ustanowiono kura- 
torem p. adw. dra Baczyńskiego w Stryju. 

C. k. sąd powiatowy. 

Stryj, dnia 29 grudnia 1884. 


L. 15829. (1423 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę e. 
k. uprz. galie. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidzcyi we Lwowie, celem 
zaspokojenia sumy 356 zł. 69 ct a. w. Z 
pa. rozpisuje się pubiiczna przymusowa sprze- 


daż realności pod l k. 80 leżącej, Leizora | 


Steinera względnie jego spadkobierców jak 


dom II pag. 81% pr. 10 haer. i dom. XVI, 
pag 345 nr. 11 12 i 18 haer, własnej, 


która się odbyć ma w sądzie tutejszym w 
dwóch terminach dnia 9 kwietnia i 7 maja 
1885, k-żdym razem: o godzinie 10 przed 
południem. 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- ' 


cunkowa 800 zł, zakłai 80 zł. a. w. 


Gdyby przy tych term nach re.lność 


wyżej -eny szacunkowej sprzedaną nie zo- 
stała wyznacza się termin do ułożenia uła- 
twiających warunków licytacyjnych na dzień 
7 maja 1855 o godzinie 4 po południu, na 
który strony interesewane wzywa się z tem, 
że niestawiący się będą uważani jako przy- 
stępujący do wnio;ku stawających. 


Resztę warunków można w tutejszo- ; 


sądowej registraturze przejrzeć. 


Dla nieznanych wierzycieli i tych któ- : 


rzyby uchwały licytacyjnej przed terminem 
nie otrzymali, ustanawia się kuratorem adw. 
dra Popi-la ze Stryja. 

Stryj, dnia 17 grudnia 1884. 


L. 285. (1148 1—3) 

C k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 
iż celem wykonania postanowień wstępem 
I i II wyroku z 10 lstopada 1881 l. 22214, 
zaspokojenia kosztów egzekucyjnych w kwo- 
cie 88 złr. 55 ct. w sporze Heleny z Maio- 
rów Kocipińskiej przeciw spadkobiercom Ś. 
p Bronisławy Majorowej o zniesienie współ- 
własności realności pod l. 165 Gm. VIII 
w Krakowie, odbędzie się w gmachu sądo- 
wym w dniach 14 kwietnia, 19 maja i 16 


czerwca 1885 o godz. 10 rano, egżesucyjna | 


1885, każdym razem o godz. 10 rano. 
Cena wywołania 620 złr. w. a, 
Wadyum 62 złr. w. a. 


domych pozwanych, kuratorowi wszelkich 
środków ku obronie dostarczyć, lub innego 
obrońcę sobie obrać i o tem sąd uwiado- 


Resztę warunków wraz z protokoluini | mić, w przeciwoym razie bowiem skutki 


| opisania i* oszacowania, przejrzeć można 
iw tus, reg istraturze. 
| Jasło, dnia 15 października 1885. 


Konkursa. 


i L. 626 (1460 1—3) 
| W e. k. zakładzie karnym dla mężczyza 
we Lwowie jest do obsadzenia posada inspe- 
ktora straży więziennej w Xltej klasie ran- 
gi z roczną płacą wedle tejże klasy rangi i 
25 proceutowym dodatkiem aki;walaym, po- 
mieszkaniem w zakładzie, dredatkiem na u- 
branie służbowe rocznych 40 guldenó 
metrów kubicznych twardego, a 4 metrów 
kubiecznych miękkiego drzewa opałowego, i 
7 kilo swiec stearynowych rocznie. 
Ubiegający się o te posady mają się 
przedewszystkiem wykazać certyfikatem, że 
podług ustawy z d. 19 kwietaia 1872 (dz. 
u p. XXXIX—98) prenotacyę do służby rzą- 
dowej vżyskali, tudzież że posiadają dvkła- 
dną znajomość języka polskiegc, ruskiego i 
niemieckiego, jakoteż doskonałą wsrawę w 
manipulacyi kancelaryjnej i w rachunkowo- 
ści, tudzież że są zupełnie zdrowi, i że je- 
| szcze nie przekroczyli normalnego wieku. 
| Podania własnoręcznie pisane i do c. 
| k. Nadprokuratoryi Państwa we Lwowie wy- 
stosowane mają byé wniesione w przepisa- 
,nej drodze do dyrekcyi zakładu karnego naj 
„dalej do dnia 15 kwietnia 1885. 
©. k. Dyrekcya zakładu karnego 
| dla mężczyzn. 
| Lwów, dnia 1 marċa 1885. 


(1429 2—3) 
S 


L. 6107. 

KONKUR 
na posadę expedyeuta przy c. k. Urzędzie 
pocztowym w Podhajesykach obok Trembo- 
wli za kontraktem służbowym i kaucyę 200 
złr. z rocznymi pcborami płacy 150 złr. i 
ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do e. k. Dyrekeyi poczt i| 
telegrafów we Lwowie. | 

Lwów, dnia 28 lutego 1885. 


licytacys realności pod lk. 165 gm. VIII tak 


zwanej „Strz lnicyś lwh. 
Kiakowie położonej, w 17/32 cząściach masy 
spadkowej śp. Brov:sławy z Robsekich Ma- 
jorowej a w 15/82 częściach Heleny z Ma- 
jorów Krocipińskiej własnością będącej. 

Cena wywołania wynosi 13590 złr., 
a wadyum 1359 złr. a. w. 

Resztę warunków  lieytaeyjnych, akt 
oszacowania i ekstrakt hipoteczny, przejrzeć 
można w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hip tecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Władysław 
Leszko, z substytucyą adw. dr. Leslawa 
Boroństiego w Krakowie. 

Kraków, 16 stycznia 1885. 


L. 397. (1445 1—3) 
W tat. sądzie odbędzie się o godz. :0 
rano w dniach 5 marca i 9 kwietnia 1885 


powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 7 maja | 


1885 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności według wyk. bip. 61 gminy Kosowca, 
Andrucha Popowieza własnej, na rzecz Izra- 
ela Lesera pto 67 złr. 40 et. z pn. 
Cena wywołania 140  złr., 

złr. 


wadjum 
14 


wyciąg tabularny, wolno przejrżeć w tua. 


1227 dz. VI w, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 8389. (1419 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Mielnicy 7a- 
wiadamia z życia i miejsea pobytu niewia- 
domą Annę Winogradzką, iż w dniu 29 
stycznia 1888, zmarła w Boryszkowcach jej 
matka, Marya Winogradzka ustanawiając 
testamentem uniwersalnym Swym spadko- 
biercą Antoniego T rosiewicza, i wzywa się 
Ją zarazem jako Z u-tawy do spadku tego 
powołbrną, aby w przeciągu roku ud daty 
niniejszego wezwania o spadek ten w sądzie 


, tutejszym tem pewniej się oświadczyła, ile 


! że po upływie tego czasu postępowanie 
spaikowe z oświadczonym spadkobiercą i 
kuratoren dla niej w osobie Jana Winoyradz- 

(kiego zamianowanym usończonem zostanie, 

i Mielnica, dnia 30 styczna 1584. 


|L. 1971. (1398 2—3) 
C k. sąd obwodowy w Przemyślu u | 
wiadamia z miejsca pobytu nieznajomego | 


| Karola Zamościk, iż Władysław Janicki wy- | 
| toczył przeciwko niemu pozew o uznanie | 


Resztę warunków, akt oszacowania ij aktu notaryalnego z 8 stycznia 1880 l. rep. | L. 648. 


560, co do sumy 1090 złr. i procentów | 


1091 paz. 1*' 


zaniedbania sam s: bie przypisze. 
Sambor, 10 lutego 1885, 


Ju, BCE: (1382 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia- 
domego Leona Horydyskiego na wypadek 
śmierci jego z nazwiska i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców i prawonabyw- 
ców. iż przeciw niemu w dniu 30 stycznia 
1885 do l. 1179 adw. dr. Wołosiański jako 
sekwestrator dochodów dób: Hordynia pozew 
o infabulasę wykreślenia ze stanu bierne- 
go dóbr Ho-dynia ewikeyi w pozycyi dom 
n. 38 on. na rzecz Leona Ho- 
rydyskiege utabulowanej wniósł, który do 
pisemuego  stępowasia z terminem 90 dnio- 
wym do o "ony zadękretowany został i że 
dla z miejsca pobytu niewiadomego pozwa- 
nego względui jego niewiadomych spadko- 
bierców i prawo nabywców kuratorem adw. 
dr. Kohna ze subsiytucyą adw. dr. Steuer- 
mauna w Samborze ustanowiony został, prze- 
to będzie rzeczą niewiadomych pozwanych 
kuratorowi wszelkich środków ku obronie 


| dostarczyć lub innego obrońcę sobie obrać 
ilo tem sąd uwiadomić w przeciwnym razie 


bowiem skutki zaniedbania sami sobie przy- 
piszą. 
Sambor, 3 lutego 1885, 


L. 24573. (1812) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delegowa- 
ny wzywaj niewiadomych z miejsca pobytu 
Agnieszkę Jakóba i Błażeja Ziębów ażeby 
się w przeciągu roku, celem wniesienia de- 
klaracyi do spadku Wiktoryi Brylowej zmar- 
łej bez rozporządzenia ostatniej woli w Ło- 
siatynie dnia 12 kwietnia 1884 zgłosili gdyż 
w razie przeciwnym pertrakcyi z ustanowio 
uym óla nich kuratorem Antonim Żuraw- 
skim będzie przeprowadzona 

G. k. sąd powiatowy miej. dełeg. 

Tzrnów, dnia 6 lutego 1885. 


L. 23252 (1811 3—3) 


C. k. sąd powiatowy del. miejski za- 


| 
wiadamia Pawła Małka, że dnia 15 marca 


1884. zmarł w Lisiej-górze jego ojeiee Anto- 
ni Małek i wzywa go, :by w przeciągu roku 
zgłosił się w tutejszym sądzie i deklaracyę 
do spadku wniósł, wdyż inaczej spadek ze 
zgłaszająacymi się dziedzicami i z kuratorem 
Wojciechem Małkiem dla niego ustanowio- 
nym: przeprowadzony będzie. 
Tarnów, d. 30 grudnia 1884. 


L. 15814. (1364 3—3) 

Gorlicki sad powiatowy w sprawie e- 
gzekucyjnej Towarzystwa Zaliezkowego w 
Gorlicach przeciw Dmitrowi Zelemowi i 
spóln. pto 200 złr. a. w. z pn, celem do- 
ręczenia Dmitrowi Zelemowi z miejs'a po- 
bytu niewiadomema rezolucyi hipotecznej 
z dnia 30 czerwca 1884 1. 7215, ustanawia 
dla tegoż Dmitra Zelema kuratora w osobie 
dr. Karota Neumeuna adwokata w Gorli- 
cach i o tem nieobecnego zawiadamia 
z wezwaniem, by ustanowionemu kuratoro- 
wi potrzebnych śrołków obrończych dostar- 
czył lub w razie obrania sobie innego za- 
stępcy o tem szdowi doniósł. 

C. k. sad powiatowy. 
Gorlice, dn. 23 stycznia 1885. 


(1869 3—8) 
C. k. sąd powiatowy w Starej-soli za- 


registraturze. iwyższych jak Opre. za nieważny i extabula- 'wiadamia p. p. Józefa Reiss i Józefa Kor- 


Dla wierzycieli hipotecznych ustano- cyę tej sumy 1090 złr. z odsetkami i 4pre. 
wiono kuratorem adw. dr. Flakowicza w ze stanu biernego dóbr Stubno. na co uch- 
Gródku. wałą z dni» dzisiejszego do l. 1971 pozwa- 

Gródek, 17 stycznia 1885. nemu, wniesienie pisemnej obrony do dni 
90 polecono. Oraz ustanowił sąd dla tego 
pozwanego kuratora w osobie p. adw. dr. 
Smutnego, ż zastępstwem p. adw dr. Łu- 


L. 19754. 


C. k. sąd powiatowy miej. delegowany 
zawiadamia, iż w celu zaspokojenia wie:zy- 
teluości Salamona Glasmana w kwocie 100 
złr. odbędzie się w 2 terminach dnia 18 
marca i 17 kwietnia 1885 o godz. 10 rano 
w sądowem zabudowaniu, przymusowa sprze- 
daż rewiności dłużniczej nieobjętej masy 
spadkowej po Koplu Glasm:nie własuej, 
tebularnej, l. wyk. hip. 50 gminy Pasiecznej 
położonej, która na tych 2 terminach niżej 
ceny szacunkowej w kwocie 80 złr. sprze- 
daną zostanie. ] 

Zakład wynosi 8 złr. 

W razie gdyby ceny szacunkowej nie 
otrzymano, wyznacza się termin do ułatwia- 
jących warunków na dzień 17 kwietnia 1885 
o 4 godz po poł. , l 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Katzenellenbegen Z zastępstwem dra 
Wurzla 

Stanisławów, 3 grudnia 1884, 


L. 7336. ('446 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Jaśle rozpisuje 
celem zaspokojenia wierzytelności Wojciecha 
Marszałka w kwoci 140 złr. w.a. publiczną 


i sprzedaż realności pod n. 281 w Demboweu, 


Sylwestra i Apolonii Gądarowskich własnej, 


(1441 Sa 


żeckiego i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał. 
lob innego pełaomocenika sądowi w czas 
przedstnwił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 
Przemyśl, iż lutego 1685. 

L 1364. (1399 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia z mejsca pobytu i życia niewia-, 
domego Michała Dwernickiego na wypadek ; 
jego smierci, jego z nazwiska i miejscu po-; 
bytu niewiadomych spadkobierców i prawo- | 
nabywców, iż przeciw niemu w dniu 8 lu | 
tego 1855 1. 1864, p. adw. dr. Bazyli Wo- | 
łosiański w Samborze, sekwestrator docho- | 
dów dóbr Hordynia i części dóbr Hordynia, | 
wuiósł pozew o wykreślenie ze stanu bier- | 
nego części dóbr Hordynia, ewikcyi w po- | 
zycyi dom. 60 pag 203 an 11 on, na rzecz 
jego zabezpieczonej, który do pisemnego 
postępowania z terminem 90 dniowym do 
obrony zadekretowany został, i że dla z miejsca 
pobytu niewiadomego pozwanego, względnie 
iego niewiadamych spadkobierców i prawo- 
nabywców, kuratorem adw. dr. Kohn ze 
substytucyą adw. dr. Steuermanna ustano- |! 


 neckiego z życia i miejsca pobytu niewia- 
'domych, że pod dniem 25 stycznia 1885 |. 
|648, wniósł przeciw tymże do sądu tutej- 
; szego Boruch Eisig Rosenbaum pozew, o 
| wykreślenie na kareie ciężarów wykazu hi- 
| potecznego l. 96, cla gminy Chyrowa zapi- 
|sanego obowiązku Herscha Rosenbaum z 12 
września 1843, dzierżaweom propinacyi Do- 
bromilskiej, a to: Sekcya I. II. IV. Józefo- 
wi Reiss i Józefowi Korneckiemu z powodu 
dzierżawy likwidowane utraty z własnego 
funduszu wynagrodzić, że w sprawie tej ter- 


(min do rozprawy na dzień 27 maja 1885, 


o godzinie 9 rano wyznaczono, i dla nieo- 
becnych kuratora w osobie Polikarpa Strze- 
leckiego z Chyrowa ustanowiono. Rzeczą 
więs Józefa Reiss i Józefa Korneckiego jest, 
temuż zastępcy przed terminem środków 
obrony podać, lub też innego zastępcę sądowi 
wskazać. 
C. k. sąd powiatowy. 
Stara-sól, 28 stycznia 1885, 


K. 1313. (1821 3—8) 
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie w 
sporze wekslowym Alty Wang przeciw Judzie 
Grosshausowi, Scbulemowi Amkrautowi i 
Chunie Grosshausowi o zapłacenie 400 złr., 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Chuny Grosshausa kuratorem adw. dra 
Reicha a tegoż zastępcą adw. dra Biudera 
io tem tegoż Chunę Grosshausa celem 
strzeżenia swych praw zawiadamia, 
Rrzeszów, 19 lutego 1885. 


r. 499/pr. (1439 1—38) 

Jego Ekscellencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego zamianował dla 
drugiej zwyczajnej kadeneyi posiedzeń są- 
dów przysięgłych w roku 1685, rozpoczyna- 
jącej się na dniu 4 maja o godzinie 8 rano 
przy ce. k. sądzie obwodowym w Stanisła- 
wowie, Prezydenta tego sadu przewedniczą- 
cym, zastępcami radców Michała Hofmokla, 
Juliana Malarkiewicza, Kamila Krafita, Jana 
Majeranowskiego, Antoniego Leżańskiego i 
Jana Szankowskiego. 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Stanisławów, 3 marca 1885. 


L. 6415. (1456 1—8) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Stanisławowi Matkowskiemu, 
że przeciw niemu został dnia 6 stycznia 
1885 1. 645, na rzecz c. k. uprz gal. akc 
Banku hipotecznego we Lwowie, wydanym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 2600 złr. zpn. 

Gdy miejsce pobytu tegoż Sianisława 
Matkowskiego nie jest wiadome, ustanowio- 
no dla niego kuratorem adwokata dr. Sko- 
wrońskiego, a tegoż zastępcą adwokata dr 
zukotyńskiego, i wspomniany nakaz za- 
płaty mianowanemu kuratorowi doręczonym 
zostaje. 

Wzywa więc zatem sąd Stanisława 
Matkowskiego, aby ustanowionemu kurato- 
rowi służących do swojej obrony środków 
dostarczył, lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdy/ inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo- 


gace następstwa szkodliwe sam sobie przy- ` 


pisze. 
Lwów, dnia 21 lutego 1885. 

31. 5068. (1245 1—3) 

Bom f. f. Xanbegertdhie zu Lemberg 


wird für bie bem Leben und ABobnorte unbe- 
fannten Freide Striks, Elias Kerpus, Schmaje 
Hersch Fried, Michael und Victoria Żeli- 
chowski, Sara Kerpus, Gittel Salzmann, 
Isak Steinwurzel, Franciszka Zakrzewska, 
Mozes Spektor, Sigmund Rodakowski und 
Wilhelm ürft Radziwiłł, refpeftibe deren 
unbefannten Erben bchufó guftellung beë hg. 
qTabular:Befheibeg dom 13 September 1684 


31. 85611, an Sara Kerpus, und bes hg. 
Tabular = Befheideð bom 31. Mai 1884 ZL. 
14608, an alle hier erwähnten  Jutereffenten 


der MQanbdbesabwofat Dr. Sokal mit Subftituz 
irung deg Abwofaten Dr. Weiss zum Curator 
ad actum beftellt, und benfelben aufgetragen, 
bag Jntereffe ihrer Curanden bem Gefege ge 
mä gu ivchren, und biedon die obgenannten 
bem Leben unb Mufeuthalte nadh unbefannten 
Zunterrejfenten biemit verftinbigt. 
Lemberg, am 7. Februar 1885, 


31. 800. (1091) 

Bom f. f. Surció: al6 Handelsgerihte in 
Stanislau mwirb hiemit befannt gemadt, bağ 
unter cinem bie Gintragung der firma:, Com- 
merciele Erebit=Anftalt zu Stanislau, regiftrir= 
te Genoffenfhaft mit befdjrantter (filnffacher) 
Haftung” in bać Stegifter für Genoffenfdjaften 
angeordnet twirb. 

Dag Unternehmen beruht auf bem am 
15ten Jänner 1685 zu Stanislau erridhteten 
Genoffenfdaftóbertrage. 

Gegenftanb deg Lnternehmeng ift der Be- 
trieb cines Grebitgefchiftee behufó Befdaffuug 
oer den Mitgliedern im Handel und Gewerbe 
nóthigen Geldmitteln bermittelft deg gemein- 
fdhaftlihen Erebiteć, fo wie des Zncaffogefchaf= 
teś, ferner bie Bejorgung deg comiffionówcifen 
Gin- und Werfaufeś, eventuel auh Bevor- 
jdugung von Łanbedprobutten. 

Den WBorftand bilden: 

1) Isak Leib 3. X. Adlersberg, 2) Men- 
del Halpern, 8) Julius Kiesler, 4) Meier 
Noa g. N. Margolin alë Vorftandêmitglieder, 
unb 5) Josef Kaufmann al6 Stellvertreter der 
Borftandómitglieder — alle in Stanislau wobn= 
haft. 

Bur Beróffentlihung ihrer Befanntma= 
hungen bedient fih bie Genoffenfdhaft der 
dffentlid anzujhlagenoen Kummadungen. 

Die Haftung der Genoffenfdhafter für die 
Berbindlicdhiciten der Genoffenfhaft ift cine 
bejdhrdntte, und wird bić zum fiinffahen Be- 
trage der gezejdyneten Antheile auśgedehnt, 

* Die irma der Genoffenfchaft wird gil- 
tig von zwei Worftanbómitgliedeen oder bon 
einem Worftanbómitgliede und deffen Stellver- 
treter gezecidnet. 

Stanislau, 28ten Jänner 1885. 


L. 1209. (1294 3—3) 
Zbaraski sąd powiatowy prostuje swój 
edykt z 20 stycznia 1885 l. 7258 w spra- 
wie egzekucyjnej Emila dr. Sternklar prze- 
ciw nieobjętej masie spadkowej Chany czyli 
Anny Griiuhaut o 450, 1000 i 1000  złr. 
w ten sposób, że wadyum wynosić ma 585 
złr., a nie 58 złr. 50 et. 
Zbaraż, dnia 23 lutego 1885, 
L. 11653. (1095 3—3) 
C. k sąd obwodowy jako handlowy w Zło- 


czowie zawiadamia niniejszem Chaima Sinaja, ` 


iż ustanowił dla niego w sporze z Ryfką 
Gruber o 180 złr. w. a. kuratorem adw. dr. 
Bileta z zastępstwem adw. dr. Mijakowskie- 


| ciągu 6 miesięcy do Izby tutejszej zgłosili, 


9 


go, obu ze Złoczowa i wzywa go, ażeby te ° 

muż zastępcy po dał swoje śroski obrony Ogłoszenie. 

lub też innego zastępcę sądowi przedstawił. 

| Złoczów 27 grudnia 1884. W dniu 18 marca 1885 o godziaie 11 przed 
| poł. odbędzie się we własnej sali zwyczajne 


L. 951. (876 3 —3 W 5 
| Wzywa się wszystkich, którzyby R alne zgromadzenie 
' mocy $. 25 ust. not. jakiekolwiek pretensye członków Stowarzyszenia RKasy Wspól- 

z kaucyi Ś. p. Henrvka Jankowskiego c, k mjw iXamience Strumiłowej, sto- 

notaryusza w Radziechowie zaspokojone być warzyszenia Zarejestrowastgo z 

mające, stawiać chcieli, aby takowe w prze- mieograniezoną poręką z nastę. 
pijący m i 

Porządkiem dziennym 
1) Sprawozdanie dyrekcyi » zamknię- 
ciu rachuków i bilansu za roz 1884, 
2) Udzielenie dyrekcyi absolutoryum z 


|elbowiem w przeciwnym razie po upływie 
| tego terminu owa kaucya bez względu na 
| ich pretensye spadkobiercom wydaną zostanie, 
| C. k. Izba notaryalna | 
| We Lwowie, doia 17 stycznia 1885. | rachunków i czynności za rok 1884. 
Prezydent Szemelowski. 3) Uchwalenie odpisania poniesionych 
| strat, tudzież odpisania n edoboru w kwocie 


PETE „ 44 złr. 41 et. w a. z funduszu rezerwowego. 
| Upadłości. 


4) Uskuteczniesie czynności $fem 22 
L. 58542. ( 457) 


statutu wskazanej 
, „JRE 5) Wniosek dvrekcyi o zmiany $. 2 lit. 
C. k sąd krajowy wa Lwowie jako d, $, 3 poz. 38 458. 11 lit. a i $. 44 stat. 
sąd konkursowy masy rozbiorowej stowa- 
rzyszenia posługaczy publicznych miasta 


6) Wnioski członków. 
A Rada Zawiadowcza Kasy Wspólnej w Ka- 
Lwowa zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką, podaje do wiadomości publ cznej, że 


mionce Strumiłowej Stowarzyszenia zareje- 
stałym zarządcą tej masy został ustanowio - 


strowanego z nieograniczoną poręką. 
ny adw. dr. Landesberger we Lwowie, i że | Witalis Swiechowski Chaim Niemand 


do wyboru zastępcy zarządcy masy i ezłon- prozes. WW E 
ków wydziału wierzycieli, wyznaczamy ter- 

min na dzień 24 pea > o godz. 10 i ka E 
przed południem; w biurze 11 (na 2 piętrze,) D d 

na który zywa się wszystkich wierzycieli a ru rn p) 
masy. i afij 

| Lwów, dnia 21 lutego 1885. BUSE 

| urzędów i sądów, 
L. 104/kk. (1436) polecają: 


Uwiadamiam wierzycieli masy upadłej 
dr. Alojzego Altha, iż celem powzięcia u- 
chwały w przedmiocie spieniężenia zbioru 
mineralogieznego  wyznaczam termin na 
dzień 17 marca 1885, o godzinie 4 po po- 
łudniu, w biurze gr. 7, na który wzywam 
wszystkich wierzycieli. 
Kraków, 23 lutego 1885 
C. k. Radea sądu krajowego 
Komisarz konkursowy 
Majer. 


Farbę do dzienników, akeydencyjną, do dzieł, 
ilustracyjną, piórową, na plakaty ecerwoną i 
niebieską, d» przedrukowywania, do grawiro- 
wania i kredową, 
pokost drukarski w różnych tęgościach, 
lakier etykietowy i damarowy, 
atrament i tusze autografiezne, 
farby do stampiglij, 
brązy, preparat, 
kwas galusowy i octowy, 
benzynę, 
asfalt syryjski i amerykański, 
amoniak chemicznie czyszczony, 
glieerynę, Kle-salz, taninę, 
kwas winny, 
olej terpentynowy, 
„gumę arahską, pomeks, 
łój, oliwę kościaną, 


L. 8037. (1458) 

Wiadomo się czyni że dnia 26 marva 
1885, o godzinie 10 przed południem, odbę- 
dzia się w sali rozpraw tut. e. k sądu 
krajowego cywilnego sprzedaż ryczałtowa 
wier-yieluości czynnych masy rozb:orowej 
Aatu. w Millera. Ceng wywołania jeosi 
nomina da wartość tych wierzytelności 1052 
złr. 10 et. w. a., wszelako rzeczone preten- 
sye na powyższym terminie także poniżej 
ceny wywołania za jakąkolwiek kwotę naj- 
więcej ofiarującemu będą sprzedane 

Wadyum wynosi 20 złr. w gotówce. 
Bliższe warunki i szczegółowy wykaz pre 
tensyj brzeiczane być mogą w tus. regist- 
raturze. 

Lwów, 14 lutego 1685. | 


Doniesienia pawaie | Hi ini | Hanke 


i ZM = | LWO IE 
Nasienie ii EAA 


buraków aste wnych | L. 28. (1376 3—3) 
WUrndortakich. s; po 50 ent. i N Ogłoszenie. 


rzy odbior d 1 do 25 kil 45 centów . . 
p. a E dlo, jeże RAKA dania i Wydział powiatowy w Kałuszu 


przy oóbiorze wyżej 25 kilo, jest do sprzedania na ) 
„ miejscu w państwie Tłumacz. (138) 2-17] | rozpisuje konkurs na prow. posadę 
kancelisty z płaca roczną 400 złr. 


Ogłoszenie. Wymogi: wiek nie przekroczony 
| = rok 40, znajomość języków krajowych 
i biegłości w manipulacyi kancelaryj- 
nej. 

Kandydaci zechcą się zgłosić do Pre- 
zudyum Wydziaąła powiatowego do 
końca marca 1885. 

Kałusz, dnia 23 lutego 1885. 


Komornicki wł r. 
| ="SRERE" : ETUPERGJ PY 


84981, 
papier do odbijania (Pauspapier). 
cynoker prawdziwy chiński, 
karmin i wszelkie iune farby suche, 
iueial w płatach, 
prawdziwe złoto i srebro w płatkach, 
zinnfolię białą i kolorową, 
„Schlagmetall“, cynk, 
Antimonium Reguliu's, 
dektury litograficzne, 
masę na walce, 
oliwę do smarowania maszyn, kredę, 
korek do czyszczenia płyt cynkowych, 
gąbki oprawne do czernienia, 
papier szmirglowy, 
CENNIKI na żądanie gratis i franko. 


2i 


| Towarzystwo kredytowe 


i i za liczizovwve 
dla reluictwa, handlu i przemysła, stowarz. 
zarejestrowane z ogranie»oną poręką 
w Brodach, 
zaprasza niniejszem P. T. członków tegoż 
Tosarzystaa na II zwyczajne i 


Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie w niedzielę dnia 15 marca 
„1885 o godz. 5 po południu w sali Rady 
, gminnej w Brodach. | RE 
Porządek dzienny: — 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi. = 
2. Przedłożenie zamknięcia rachunków 
za rok 1884. 
8. Udzielenie 
i Radzie nadzorczej. 
4 Uchwalenie rozdziału ezysteg : zysku. 
5. Zmiana $$. 23, 30, 32, 33, 34, 42, 
49, 60 i 95 statutu. 
| 6. Wybór 7 członków Rady nadzor- 
czej w miejsce 4 wylosować się mających, 
a 8 występujących członków Rady nadzorczej. 
7. Wnioski członków. 
Za Radę nadzorczą: 


Maurycy Landau ! 
zastępca prezesa. ' 


Wyrok Jana Kazimierza, 
Możnowładzey i Sierota, 
Stare wrota, poemat. 20 et. 


ubselutoryum Dyrekcyi zak ks 
y yrekeyi Zieliński Gustaw. Kirgiz, powieść, wy 


Syrokomla, 20 et. 
Szylier. Zbójcy, widowisko dramatyczne w 
Gogol. Rewizor z Petersburga, czyli podróż 


Na przesyłkę pod opaską aż do 1 złr. 


(1489) 


5 złr. 25 ct., wyżej 5 złr. ekspedyuje frank 


Księgarnia Polska we Lwowie, 14 plac Halicki 14. 


i Nasiona I flance leśne 


przesyła za zaliczka na wszystkie stacye kolei i poczt 
galicyjskich leśnictwo Zassów pod Czarną, 
nasienie sosny 1 złr. 45 ent.. świerka c0 cent. za 
funt, roczne fiance sosnowe 90 cnt., dwuletnie mo- 
drzewie i świerki 1 złr. 50 cnt. za 1000 sztuk. Ob- 
stalunki mniejsze posyła się na koszt przenoszące zaś 
10 złr. opłatnie. [1186 6—1'] 


L. 26. 1488) 
Ogłoszenie. 


Rada zawiadowcza Towarzystwa 
zaliczkowego w Busku, Stowarzys'enia 
zarej z niesgr poręką, zaprasza członków 
stosownie do $. 88 statutu na 


—wyczajne Walne Zgromadzenie, 


które odbędzie się dnia 14 marca 1885, o 
godzinie 8 po południu, w lokalnościach 
Towarzystwa, 


Przedmioty obrad: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachun- 
ków i czynności za rok 1884. 

2 Sprawozdanie Rady zawiadowczej, 
względnie udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
z rachunków i czynności w roku 1884, i 
rozdział zysków. 

3. Wybór Rady zawiadowczej stosow=- 
nie do $. 24 statutu. 

Za lesitymacyę wstępu do sali obrad, 
dozwolonego tylko członkom Towarz: stwa 
służyć będą ich książeczki udziałowe. 


Rada zawiadowcza 
Towarzystwa zaliezkowego, Stowarzyszenia 
zarejestr. z nieogranicz. poręką. 

Busk, dnia 3 marca 1885.; 
Ks. Jun Lewicki w. r. zastęp. prezesa, 
Andrzej Curkowski w. r. sekretarz. 


-— Konkurs. 


L. 1939. (1378 2—3) 

Na podstawie uchwały Rady gminnej 
z dnia 26 lutego b r. rozpisuje się nimej- 
szem konkurs na opróźuioną przy t' teiszym 
szpitalu powszechnym posadę. sekundaryu- 
sza z roczną płacą 409 złr i dodatkami, a 
mianowicie: »woluem pomieszkaniem W Za- 
kładzie, wiktem, opałem i światłem. 

Ubiegający się o tę posadę mają dołą- 
czyć do swych podań: 

a) metrykę urodzenia, 

b) świadect»o zdrowiai dowód uwol- 
nienia od wojska, 

e) dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich i 

d) wywód dotychczasowej praktyki. 

Podania zaopatrzone w powy»sze wy- 
wody należy wnieść najdalej do 25 marca 
1885 do Magistratu Tarnowa. 

Podania póżniej wniesione nie będą u- 
względnione. 

Tarnów, dnia 27 lutego 1885. 

Burmistrz, 
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$ Szematyzm 

zę Królestwa Galieyi i Lodomeryi 
A 


z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
G A 
O REF 


na rok 
g9 nabyć można po cenie 2 zł. 60 et. 


Goo 


Q 


Iissä "73 
w ekspedycyi 


„GAZETY LWOWSKIEJ 
Zamiejseowi zecheą przesłać 2 zł. 
te” 70 ct., z których przypada 10 et. 
ŠA Da opakowacie i list frachtowy. 

GR Szematyzm przesyłamy 
ję tylko za uiszczeniem mależyto- 
© Ści z góry. Za pobraniem nale- 
Żytości nie przesyłamy zema 
tYZMII, 


GOO 8ALOODO0G 


OOOCOQCOOOQICIOO0O 


Najtańsze polskie wydawnictwo 


BIBLIOTEKA MRÓWKI. 


W dalszym ciągu opuściły prasę: z 
Syrokomla Wł. Chatka w lesie, dziwactwo dramatyczne w aa częściach, 40 et, 


Wiejsi lit komedya w 3ch akt 6 
iejscy politycy, kome aai historyezny w ch aktach, 20 ct. 


dramat historyczny w 4eh aktach, 20 ct. 


D 


ach wierszem, 20 


— Gawędy, wydanie kompletne 1 złr., w eleganckiej oprawie 1 złr. 35 et. 
Jeż T. T Sprawa ruska w Galieyi, powieść, 80 ct. 

Krasicki. Myszejs, poemat żartobliwy, wydanie nowe, 20 et. 
Kochanowski Jan. Trony Wydanie nowe 10 et. 


1455 1—4 
danie nowe, 15 ct. 


Niemcewicz J. U. Spiewy historyczne, wydanie nowe, 20 ct. 
Malczewski. Marya, powieść wydanie nowe, 15 ct. 
Mazurunicz. Smierć Agi Izmaelą Czengisa. Z czeskiego tłumaczenia Kolara, przełożył Wł. 


5 aktach, 60 et. 
bez pieniędzy, 40 et. 


Molier. Swiytoszek, komedya w 5 aktach. przez A. Urbańskiego, 40 ct. 
Zabłocki Fircyk w zalotach. Komedya w 3ch aktach, 20 et. 


należy dołączyć 15 et. aż do 2 zł. 20 ot., aż do 


o. 


lv 


poleca: Ee no 


PZPR rh Podstawki pod noże i widelce 


porcelany, szkła í towarów mięszanych 
porcelanowe i czerwone imitujące koral sztuka 20 centów. 


we Lwowie, n Trybunalska l. 6. 
Zalożomy w ręku 1845 


Zgubiono | DSOCOCIOCSGC DL mel tat htrsfit e Piekarnia Ei 


K: ogniotrwate z amorykańskieni | Kazimierz Podiewski od 100 lat na jednem miejscu istniejąca 


zamkami i zasuwami (Pasquilirie- zd [1374 1— 
jest od 1 maja w SERECIE 


gel) elegancko i wyb.rnie wykona- osa: > PERO: 
no, takie, jaką dostarczyłem dla p A ali «p 


zeszyt nut skrzypcowych cprawny 


w angielskie płótno z napisem literami swymmmajech za. 


złotemi magistratu lwowskiego, sprzedaję naj- | ZUA Z ear ERER Bliższe wyjaśnienia u właściciela: Amreli Beck 
Violon, a u dołu E. E. taniej. Simon DEGEN ul. say, i Ney rę REEF l a 5 w Serecie (Bukowina). 1295 2-3 


Rzetelny znałazca zechce oddać w Ad- 
ministracyi „ Gazety Lwowskiej”, 
gdzie otrzyma stosowną „nagrode. ; E WARE zaa 
powiat Jarosław, we wsi Dąbrowicy, | PRZECIW uee . Grypie, 
eoe = neee Znpaleniom geria, 

NAGRODA E: GOO FRANCS pierai i w ogóle Kanałów 

t | oddechowych PASTA i SIROP NAFÙÈ P. DE- 


r (TER mozawońdne wg 
m i 8 -A dodch go zdały :ach przaz użycie Și 
- JL idea Seeretąna npt uwień. Tipik, yý 


Środe ni „Er przyjęty w szpitalach Paryzkich. 


SPERZERIZERIAA, 


Are Seerefan us uwsją wszelkiego gatunku robaki 
u ludzi 1 ewierząż domowych. 


UWAGĄ. seerstan' oto ponsa do ttarych 


ŚL. MARKIEWICH 


ve LWOWIE, Bynek 1 42, 
rozsyła poczta franko znakomite 


A kubowski żul; J. Grosstard Po Igirze J. Skakalski, apt., Podhajee Barzikiewioz, apt. Podwoło- 
| czyska G Morawetz ; Przemyśl M. Krug, J. Maszewski, L. Nahlik, apt.; Rzeszów Karpiński apt., 
NĄ Schaitter, R. G. Neugebauer; Sambor Aleksiewicz apt, Maresch, apt.; Sanok Rymezarski ; Sokal 


LERNA LANGRENIER w PARYZU, uznane zostały za PE r e "A węgierskie 
AKU h Sio s najskutec zniejsze. miki PR M ATA I Wad Ik © są o Y 
: ŁY OF Nie zawierają ani Qpiuzma, ani morfiny, ani ko- - RAJ dł 
ELIXIR WIH > deiny i mogą być przepisywane bez obawy dzie- O L a 
UIN: ROCHE jes dokład ciom cierpiącym na kuklusz. [Unikać fałszerstw ina- 
a INA LAROCHE E | ślad «niet | Fa: : Woda E sagankach 5 kilowych po zł. 2.10. 
środków z chininą. Smak posiada przy- e Lwowie w aptekae ikolascha, Nahli- 
famy i skuteczność Ja a ka i Irzyanowskiecn. a [L> > j Moskaliki W piklach, fasecz- 
wsiabośsciachźzołąadka, gn , KC data - M > 
RE AE a: apetytu, RE > ka około 80 sztuk 
t e rzyjściu do 
ROEE |XRWARRKRYKAKIAIC U [JI TENG i po 2 atr. 50 ent. 
apobiega i leczy K peryo- 
dyczne, jak rownież następstwa tychże, % ŚJ d zwijane Z Ces 
PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 4 Ściereczki > 4 ok męskie z dohrego e Zie bulizą 
Unikać R y która p4 do prochu szkła i porcelany. z płótna 4 Rh ago i i onek match prze» Merezi koło 5 
są wyrabiane we rwg m ięknie i rze SZ najnow- 
Wymagać należy koniecznie podpis z galicyjskiego. Tuzin zł. 2.40, cienkie 3% szego A = pztkawizir. ) 4 aseczka około 50 sztuk po zł. 3.50, 
obocznie zamieszczony 3e 360 z kolorowewi brzegami tuzin zł Z Pojedyńcze koszule do łaskawego | polei sa również 
2.80, 8.40 i złr. 4, z kolorowemi oglądnięcia na żądanie przesyła się. s 
ń ) £ suszone Śliwki tureckie i fran- 
A a ik olac. x w do por- $$ M. Beyer i Spółka cuskie, suszone wisznie w 
= 1 celany, tuzin złr y , o š 
EE w apt JEDWABNE SZARE DO PROCHU,  |kgg4 Lwow, ul. Karola Ludwika l 1. suszone i obierane PRUNELKI 
PP. Sklepińskiego, Nahlika i Ruckera. tuzin zir, 216 i 3.96. +079 włoskie, GRUSZKI, BRZOSKWI- 
i w aptece Pana Pipesa. NMAGLOWNIEE po 7C i 80 et. > NIE i JABŁKA i 
ME 8—16) SES RNERCH szare płócienne po złr. a 
Bi R ki 2. drelichowe w pasy kolorowe po złr k 
b HE 9: r na : © 
iuro nauczycielskie ok Si Piece kaflowe 
BRĘZZYM 
Maryi Wysockiej % s - A żę || porcelanowe białe i ozdobnie dekorowane, tudzież piece kaflowe zielone, 
w KRAKOWIE, x% MARKIEV ICZA $g brunatne i majolika, ze słynnej fabryki p. p. L: & C. Hardmuth 
4 dwe i ey e Fybo 
20%,.Bracka Mezbańk, á ko RE 32 w Budweis, utrzymuje w wielkim wyborze po zniżonmych cenach 
>. w» Lwowie plec Marracki I Z na skła dzie 
Mając rozliczne stosunki w kraju x (5946 22— 7) | a mp , ua 
"m a | Ą NB TN 6 „AB 5 TIe "FEI W Ay 4 
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niem guwernerów, guwernantek i kon Pa rd EE s 
; 2 a LONO ELH w TT HT jönne o wi fi. r: 
narodowości polskiej, francuskiej, an- - EEEBSĄ _ Zwrócono Isir, y Dai Budo porcie od Sil A 
gielskiej i niemieckiej. (6 3—49 E wiir - Ja = 2 wd 
EEA J. E. Arcybiskupa Wileń- | KORONEK A A | Kg. 
s J AE 1 kry: pwo zdrowia z otstrakin słodowego skoncentrowany ekstrakt słodow 
skiego ks. Hryniewieckiego, wy wstą kryz Na | „. . i e, © 
wiezionego do Jarosławia. | | m... sukien Wa | Ć RÓ" | dle sua 
polecaja o] « | PERL SYTA | m RTR OZ TAT EE m ||... |+mme -  .. O _ „made 
Wizerunek ŚŚ. Cyryla i Metodego | $ pa najprzystę Ai cenach i lilion uznań uzdrowionych, tysiące ec <A gi” i zakładów leczniczych, rę- 
ze św. Nikołajem Papieżem, | Schilling & Stelzer NE SKSREE ocz A 
A O emi: Moze A) | | "e Lwowie, JANA HOFFA JANA HOFFA 
ct. ogzemplarz do nabycia w AŻ i ulica Halicka licz. 18. R: : R, w. ! 
stkich księgarniach i handlach obra-| = [547 » 12] cukierki piersiowe Z ekstraktu słodo Yego czekolada zdrowia Z słodu 
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z w l zZ re É R ER e = 4 czyć, ke w grudniu zeszlego roku s wszystkich stron byłem już opuszczony i od ŻY- 
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Najprzedniejsze czer nidło glicerynowe RA la w Wiedniu obecnie w Krakowie. 
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko po 10, Fat Lekarskie sprawozdanie lecznicze. i | 
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m A 3 Y. LE, Stłady w aslie yi: Lwów Z. Rucker, J. Beisor, P. Mikolasch, H Blumenfeld apt., Ka- 
Atrament czarny kampeszowy e. . K PIB ol Bałłaban; Biała E. Keier, A. Riun abt.; B Bochnis J Michnik ; "Borszezów M, Nieimczew- 
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a J. Wysoczańcki, apt.; Stanisławów J: , Maeura, A. Sidorowicz, api.; Tarnopol F. Jamrogiewiez 
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